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R ZĄD PRASKI PRZYGOTOW UJE
opinię publiczną do nowych ustępstw

Piana, 26. 8. PAT. Wyjazd członka misji lor­
da Runclmana Ashtona Gwatkina do Londynu 
orać jego rozmowy z Halifaxem nie przestają 
wzbudzać największego zainteresowania w tu­
tejszych kołach politycznych. Rozpowszechnia­
ne prz !z niewiadome źródła pogłoski na tere-? 
nie praskim o rzekomych projektach organiza­
cji terytorialnej Czechosłowacji w sposób, któ­
ry umożliwić by miał następnie przygotowanie 
terenu dla pewnego rodzaju autonomii, jest ko­
mentowane przez koła poinformowane, jako 
swego rodzaju akcja przygotowawcza i ządu 
czeskiego.

Jak przypuszczają, rząd czeski, widząc nieu­

błaganą konieczność poczynienia dalszych u- 
stępstw w ten sposób zaczyna powoli przygo­
towywać opinię publiczną, która dotychczas 
trzymana była w przekonaniu, że odrzucony 
przez S. D. P. projekt statutu jest ostatnim u- 
stępstwem rządu. Obserwacje lorda Runcima- 
na czeskiej rzeczywistości oraz niekorzystne 
dla Czechosłowacji nastroje na zachodzie wpły. 
wają deprymująco na nastroje czeskich czyn­
ników decydujących. W  wynurzeniach kół u- 
rzędowych słychać nutę pesymizmu i determi­
nacji i daje się wyczuwać dążenie do poszuki­
wania nowej podstawy dalszych rozmów z 
Henleinem.

Niesłychany tupet henleinowców
Wzywają do bezwzględnej „kontrakcji" przeciw przeciwnikom

politycznym!
Berlin, 26. 8. PAT. Naczelny komitet Niem­

ców sudeckich w Pradze wy dał komunikat, w 
którjm oznajmia, iż wobec „systematycznej 
działalności przeciwników marksistowskich“, 
zmierzającej do wyrównania u cudzoziemskich 
obserwatorów fałszywego mniemania, jakoby 
w Sudetach ruch niemiecko-sudecki posiadał 
przeciwników, zdolnych do wystąpienia w cha 
rakterze czjnnika politycznego przez zastoso­
wanie siły — naczelny komitet Niemców su­
deckich pozostawia członkom stronnictwa

swobodę decyzji w sprawie stosowania kontr­
akcji, cofając dotychczasowe instrukcje, naka­
zujące nawet wyrzeczenia się usprawiedliwio­
nej przez prawo obrony.

Zalecając jednakże ścisłe przestrzeganie wa­
runków i granic słusznej obrony, naczelny ko­
mitet zwraca się do prawników by w tym sen­
sie opracowali instrukcję.

Komunikat jest podpisany przez dra Koell- 
nera i Karola Franka.
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Delegacja Niemców scdeudclt 
u lorda ftuitcimaitŁ

Praga, 26. 8. PAT. Dzisiaj rano lord Runci- 
man przyjął delegację stronnictwa Niemców 
sudeckich, w skład której weszli Kundt, Pe­
ters, Rosche, Seuekowski, Schickentanz i Ul­
rich

Konfiskata za krytyką 
stanowiska komunistów

Mor. Ostrawa, 26. 8. PAT. Dzisiejszy „Dzień, 
nik Polski" został ponownie skonfiskowany w 
artykule, omawiającym nieprzejednane stano­
wisko komunistów wobec akcji lorda Runcima- 
na i ich akcję protestacyjną przeciw jakimkol­
wiek ustępstwom na rzecz mniejszości naroao- 
wych.

Dopiero po sesji...
Warszawa, 26. 8. (Sin) Stała delegacja pol­

ska przy Lidze Narodów odwołana zostanie 
dopiero po sesji Rady Ligi Narodów.

Narada porozumienia 
bałtyckiego

Kowno, 26. 8. PAT. Minister spraw zagr. L i­
twy Lozoraitis wyjeżdża do Genewy na plenar­
ne posiedzenie Ligi Narodów. Prasa podaje, że 
przy tej sposobności odbędzie się w Genewie 
narada ministrów spraw zagr. trzech pańsrw 
bałtyckich, na której ma być omówiony po­
rządek dzienny przyszłej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych państu bałtyckich,

MMI-

leszcze tylko kilka dni 
Wysprzedaż posezonowa
JLLwUS/i N A C u l,  Kraków,Stradom 5

11/ Stanach Zjednoczonych --  
powrót prosperity

Paryż, 26. 8. PAT. „Information" w depeszy 
własnej z Nowego Jorku donosi o poprawie­
niu się sytuacji gospodarczej w Stanach Zje­
dnoczonych. Dziennik podaje, że wskaźnik pro­
dukcji przemysłowej na miesiąc lipiec wyka­
zuje duży wzrost. Wynosi on 83 wobec 77 w

miesiącu poprzednim. Jest to pierwsza powai* 
na zwyżka wskaźnika produkcji od sierpnia 
1937 r. Ponadto Federal Reserve Board sygna­
lizuje w swoim raporcie nową zwyżkę produk­
cji w trzech ostatnich tygodniach sierpnia.

Niemiecka ekspansja gospodarcza 
kieruje sie na Bałkan

Stambuł, 26. 8. PAT. Agencja anatolijska do­
nosi z Berlina, że minister gospodarki Rzeszy 
niemieckiej zwiedzi w drugiej połowie wiześnia 
br. Węgry, Jugosławię, Bułgarię, Grecję i  Tur­

cję. Podróż ta — jak przypuszczają — znajda* 
je się w związku z dążeniem Niemiec do spotę­
gowania swej ekspansji gospodarczej w kra­
jach Europy południowo-wschodniej.
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Od utworzenia Państwa Żydowskiego
za le ży bezpieczeństwo Imperium

„Temps" o problemie palestyńskim
Plotki

(h) W  związku z nowym nasileniem terroru 
arabskiego w Palestynie i nagłym przyjazdem 
angielskiego ministra kolonii, pojawiają się 
najrozmaitsze sprzeczne wersje o intencjach 
rządu mandatowego. Nie ma prawie dnia bez 
„sensacji" na ten temat To podział ma już być 
zupełnie nieaktualny i odłoiony do lamusa, to 
znowu wypływa na powierzchnię projekt kan- 
tonizacji, a dalej rodzą się pogłoski o pozosta­
wieniu status quo na przeciąg długoletniego je­
szcze okresu.

Interesującą zatem będzie rzeczą zapoznać się 
z wywodami wybitnego znawcy spraw Bliskie­
go Wschodu, korespondenta paryskiego

Rzecznik Patentowy

D r . I n i .  J a n  B r o d a r
p o w r d e i ł

nowy adres biura:
ul. GARNCARSKA 21 (róg ul. Piłsudskiego) 

tel. 169-90 godz. n n . 1/25—7 popoł.

„Temps" w Kairze, Geurgea Meyera, który w 
dłuższym artykule naświetla sprawę terroru i 
problem podziału.

Terroryści w opałach
Obecna sytuacja w jakiej Palestyna się znaj­

duje — pisze ,Temps“ — świadczy wymownie 
o tym, że rząd mandatowy odpowiedzialny 
przed Ligą Narodów za bezpieczeństwo kraju, 
nie osiągnął zadowalających wyników przez 
stosowanie dotychczasowych metod. Nie udało 
mc się zneutralizować zgubnej aktywności mu- 
ftiego, który swobodnie mógł szukać schronie­
nia w Libanie i stąd bez przeszkód kierować 
swoją zbrodniczą działalnością. W  ostatnich 
dniach jednak władze francuskie, libanońskie 
f syryjskie otrzymały nakaz roztoczenia czuj' 
nie.iszej opieki nad granicami Skutki tegc za­
rządzenia już teraz dają się odczuwać, gdyż 
bandy terrorystów odczuwają co raz dotkliw­
szego braku środków żywności. W  ten sposób 
można zrozumieć fakt, że ostatnio oddziały ter­
rorystów nie występują w liczbie kilkuset o- 
sób, jak jeszcze parę miesięcy temu, lecz ope­
rują małymi grupkami liczącymi eonajwyżej 
20 — 30 osób, napadając znienacka na wojska 
angielskie. Z powodu braku środków finanso-
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wych mnożą się ich napady na wsie i miasta 
arabskie i na fellachów, których zmuszają do 
płacenia haraczu, nie mówiąc już o zamachach 
na banki.

Mufti skompromitowany
Na skutek tego prestiż b. muitiego Jerozoli­

my skompromitowany został całkowicie w o- 
czach przywódców arabskich. W  Kairze i w 
Bagdadzie, gdzie przebywa spora liczba uchodź­
ców arabskich, mufti potępiany jest jaknajos- 
trztj przez swych niedawnych jeszcze sprzy- 
mitrzeńców. Zrozumieli oni bowiem, że będąc

na usługach muftiego, służą tylko jego osolto* 
tym ambicjom politycznym. Dziś pojmują już, 
że jedynie kompromis zawarty z Anglią potra­
fi uratować sytuację 1 położyć kres dziełom 
gwałtów i zniszczenia, którymi kieruje bezkar­
nie mufti.

Nagła i nieprzewidziana wizyta Brytyjskiego 
ministra kolonii w Palestynie, spowodowała ró. 
żne pogłoski, które wyrażały wątpliwość co do 
aktualności planu podziału. W szelkie te jednak 
słuchy, które obiegły prasę, nie opierające się 
na żadnej solidnej podstawie. Prawdą jest, żc 
mandat palestyński przeżywa ciężkie chwili 
kryzysu, jednakowoż mimo to Palestyna pozo­
staje dalej głównym centrum drogi powietrz­
nej, morskiej i lądowej, prowadzącej do Indyj. 
Nigdy, bez względu na to co się stanie. Anglia 
nie będzie mogła ani zrezygnować z niej, ani 
przestać interesować się tym krajem, którego 
znaczenie strategiczne dla Imperium jest ol­
brzymie.

Podziat kraju jest dla Imperiom moZiiwW
najlepszym sposobem rozwiązania tego zagad­
nienia, ponieważ daje możliwie najlepsze za­
bezpieczenie dla interesów Imperium Brytyj­
skiego.

Francja zapewniła sobie bastion strategiczny 
na Morzu Śródziemnym przez oprawianie po­
lityki przyjaźni z Libanonem, z którym zawark. 
specjalny układ. Anglia natomiast nie może 
żywić nadziei, że takim sposobem zdoła wytwo­
rzyć w Palestynie analogiczną sytuację dla sie­
bie. Zapewnić sobie bezpieczeństwo potrafi 
Wielkc Brytania jedynie przez stworzenie pań- 
stwa żydowskiego, które stałoby się jej natural­
nym sprzymierzeńcem wobec ciągłego brużdże­
nia Arabów. Tylko takie rozwiązanie, tylko po­
dział terytorialny może dać Anglii tego rodzaj: 
gwarancje i dlatego właśnie plan lorda Peela 
musi być zrealizowany. Rząd londyński, wbrew 
różnym trudnościom, wbrew sprzeciwom arab­
skim, wbrew obiekcjom wysuwanym przez Ży­
dów i przez Komisję Mandatową Ligi Naro­
dów, jest zdecydowany od planu tego nie od­
stępować, lecz przeciwnie zrealizować go

Anglia da sobie radę
Trwanie niepokojów, choć jest dla siebie fak­

tem pożałowania godnym, nie wpłynie jedna­
kowoż na zmianę pozycji, zajętej przez gabinet 
londyński jeszcze przed rokiem. Jest rzeczą ja­
sną że Anglie da sobie radę z buntem terrory­
stów. Zasięg działania terroryzmu jest w isto­
cie bardzo ograniczony, a stłumienie fali terro­
ru zależy przede wszystkim od metod i środ­
ków, jakie w tym celu zostaną stosowane. An­
gielskie siły wojskowe, stacjonowane w Fale- 
stynie są dość liczne, jednakowoż spełniają one 
źle misję, którą im powierzono. Nie można ści­
gać bandytów w górach i jaskiniach przy pomo< 
cy samochodów i samolotów. Zdaje się, iż głów­
ną przyczyną niepowodzenia wojsk angielskich 
jest brak kawalerii. Właśnie szwadronem km 
waierii francuskiej udało się stłumić całkowi­
cie w roku 1925—1926 rewoltę Druzów. Nie 
można spodziewać się definitywnego rozwiąza­
nia w Palestynie dopóty, dopóki nie nastąpi 
zmiana metod działania. A jest dla Anglii spra. 
wą pierwszorzędnej wagi, aby bezpieczeństwo 
w tym kraju przywrócone zostało jak najszyb­
ciej i aby położony został kres temu dramato­
wi, który od dwóch lat przeszło rozgrywa się 
w Palestynie.

NA  POSTERUNKU!

N O W E  CHANITY
(D. L.) KRAKÓW, 27 sierpnia.

Należało nam się ta wiadomość już oddaw- 
na. potrzebne nam było jakieś pokrzepienie, 
jakieś kojące odprężenie po codziennej stra­
wie przykrych i denerwujących wiadomości 
o te*r«*™s arabskim, którymi karmią nas te­
legramy dzień w dzień od przeszło dwóch lat. 
Przeżywaliśmy ostatnio kilka takich rados­
nych chwil, które stanowiły niejako lucida 
interyalla wśród hiobowych wieści o coraz 
to nowych ofiarach, coraz to nowych napa­
dach, bomdhtch i... szubienicach. C h a n i t a 
była oetatzdo tym jasnym promieniem otu­
chy, który nagle rozświetlił swym blaskiem 
życie palestyńskie, a blask ten i nas tutaj 
olśnił I w entuzjazm wprawił. Poczym znowu 
nastąpiła przerwa. Wiedziano wprawdzie 
o przygotowania cii do obsadzenia nowych 
punktów kodonizacyjnych, widocznie jednak 
trudności matury politycznej, strategicznej, 
a zapewne i finansowej, stawały na prze­
szkodzie w realizacji tych planów. Aż naresz­
cie przymły pierwsze wiadomości o osadnic­
twie młodzieży ogóinoeyjonistycznej z Ha- 
noar Hacijonl i Akiby w Tel Icchak i Beih 
Jehoszua. Zajęcie tych dwóch punktów osie­
dleńczych przez młodzież ogólno-syjonistycz- 
ną było w tych czasach wydarzeniem podwój­
nie radosnym. Cieszyliśmy się, że oto w tych 
dniach terroru powstają nowe osady, że roz­
szerza się nasz stan posiadania, a poza tym 
było dla nas szczególną satysfakcją, że akcja 
osiedleńcza objęła nareszcie także młodzież 
ególno-syjonistyczną, która dotychczas była 
po macoszemu traktowana 1 ciernistą drogę 
swą do „hitjaszwutu“  odbywała wśród cier­
pień i ofiar, jakich nie znała żadna inna mło­
dzież. W  dodatku jeszcze z prawdziwym za­
dowoleniem przyjęliśmy tutaj wiadomość
0 zrealizowaniu jednego z naczelnych punk­
tów programu uczczenia pamięci naszego nie­
odżałowanego Przywódcy błp. Ozjasza Thona, 
w postaci nazwania nowej kolonii palestyń­
skiej Jego imieniem.

Teraz z kolei, wraz z wiadomościami o no­
wych zamachach terrorystycznych, o zamorr 
dowaniu wysokiego urzędnika administracji 
palestyńskiej w najniebezpieczniejszym gnieź- 
dzie terroru, w Dżenin, i nowej prowokacji 
arabskiej w Jaffie, przychodzi równocześnie 
wieść o powstaniu nowej kolonii żydowskiej 
w okolicy niedostępnej dotąd dla osadnictwa 
żydowskiego, wśród osad arabskich w pobli­
żu Akko, zdała od osiedli żydowskich. I tutaj, 
wśród warunków równie romantycznych
1 równie heroicznego tła, jak to było w Cha- 
nicie, w dodatku jeszcze w okolicy wybitnie 
malarycznej, objęli ziemie w posiadanie mło­
dzi chalucim z Małopolski, należący do „Ha- 
szomer BAcair". Jest jakaś dziwna ironia 
losu w tym, że młodzież chalucowa należąca 
do tego właśnie ugrupowania lewicy syjoni­
stycznej, które sprzeciwia się tak konsekwen­
tnie planowi podziału Palestyny, ponieważ 
chętnieby widziała utworzenie jednego pań­
stwa żydowsko-arabskiego na terenie całej 
Palestyny, że ta właśnie młodzież, doktryner­
ska w całym swym nastawieniu, obejmuje 
coraz to nowe punkty pod względem strate­
gicznym najhardziej niebezpieczne. W  Misz- 
mar Haemek* w Tel Amal, w Dżuara, tej ska­
liste] twierdzy w górach Samarii, w Ma«z nad 

jłpnianem, częściowo w Chanicie, a teraz 
Sf' nowy u osiedla pod Akko, trwają na po-

3 bronią na mamieniu członkowie

„Haszomer Hacair“, stojąc oko w oko z wro­
giem, z którym chcą stworzyć wspólne dwu- 
narodowe państwo, narażeni na stałe ataki 
band terrorystycznych ze strony „przyjaciół". 
W  ten sposób doktrynerstwo i teoria przecho­
dzą ciężką próbę życia, które napewno sko­
ryguje niejedno zapatrywanie mylne i chy­
bione, z punktu widzenia interesów narodo­
wych szkodliwe i zupełnie nierealne.

Tak więc nie ustaje ani na chwilę nasza 
twórcza praca w Palestynie. Na przekói 
wszystkim przeszkodom, wbrew, zbrodnicze­

mu sprzysiężeniu wszystkicn szatańskich sił. 
które wypowiedziały nam wojnę, dzieło nasze 
postępuje nieustannie w pokojowym pocho­
dzie zdobywczym — naprzód. Tylko ta droga, 
a nie awanturnicze metody ślepego odwetu, 
jest najlepszą naszą odpowiedzią na szaleją­
cy terror arabski. Nie pozwolić wydrzeć so­
bie ani jednej pozycji, a zdobywać wciąż no­
we placówki, tworzyć wciąż nowe Chanity, 
rozszerzając w ten sposób granice obszaru 
przyszłego państwa żydowskiego, oto jedyna 
metoda zwycięskiej walki z terrorem.
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Szczegóły prowokacji 
terrorystycznej w

16 Arabów zabitych, 30 rannych. Udaremnione napady na banki
Jerozolima, 26. 8. ŻAT. Na rynku warzyw­

nym w Jaffie w/buchła dziś maozyna piekiel­
na o niezwykłej sile wybuchowej. Skutki wy­
buchu były groźne. 16 Arabów poniosło śmierć 
na miejscu, 30 Arabów jest rannych, w tym i3 
bardzo ciężko. Był to najgroźniejszy w skut­
kach akt terroru arabskiego od czasu zamachu 
boinbowego w Haifie w pierwszych dniach lip- 
ca, kiedy to zabitych zostało 43 ludzi.

'Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, dzi 
aiejazy zamach w Jaffie był skutkiem prowo­
kacji ze strony arabskich terrorystów. Nieba­
wem po wybuchu bomby rozpoczęły się eksce­
sy w mieście i okolicach, wiodących do Jaffy. 
Tłum Arabów dokona* napadu na jaffski od­
dział Anglo-Palestine Bank, podpalając wejście 
i frontowy korytarz w gmachu banku. Tłum 
zosiał rozprószony przez zwiększone posterun­
ki policyjne i oddziały wojska, które wjszły na 
miasto i rychło opano wały sytuację.

Tium arabski usiłował także dokonać napa­
du na Jaffski oddział Barclay Banku, został 
jednak przez policję rozprószony. Jeden Arab, 
który stawiał opór policji, został zabity. Samo­
chód należący do angielskiego urzędnika Bar­
clay Bank został wywrócony i podpalony. W  
zamieszaniu kilku Arabów napadło na poli­
cjanta arabskiego, który został ciężko ranny i 
rozbrojony.

Nowe akty terroru
Jerozolima, 26. 8. ŻAT. W  pobliżu Ramleh 

odległego o 13 km. od Jaffy terroryści arab­
scy ostrzeliwali na drodze Jerozolima—Jaffa 
liczne samochody i autobusy, które były ob- 

1 rzucane kamieniami. Ogółem zostało ran­
nych 8 Żydów. W  kilku miejscach podpalono 
samocnody, m. łn. samochód ciężarowy. W  
jednym ze samochodów na drodze Jerozoli­
ma—Jaffa jechał członek Eazekutywy Agen­
cji żydowskiej Grynbaum i wiceprzewodniczą­
cy Syjonistycznego Komitetu Wykonawczego 
dr. Benzion Mossinsohn. Również i ten samo­
chód był ostrzeliwany, nikt jednak nie ucier­
piał. Następnym samochodem jechała pewna 
Żydówka, która dopiero wczoraj przybyła do 
Palestyny z grupą uciekinierów z Burgen- 
landu. Została ona ciężko ranna i odwieziona 
do szpitala samochodem Grynbauma.

Sytuacja w Jaffie jest nadal naprężona. Po­
licja i wojsko podjęły kroki w celu zapoLie- 
żenia napadom na Tel Awiw. Posterunki na 
odcinkach granicznych między Jaffą a Tel 
Awiwem zostały znacznie wzmocnione.

Na drodze w pobliżu obozu wojskowego 
Sarafand znaleziono dziś dwóch zabitych Ży­
dów. Na razie tożsamości ich jeszcze nie usta­
lono.

W  pobliżu stacji kolejowej Ludd terroryści 
spowodowali dziś wykolejenie pociągu złożo­
nego z lokomotywy, trzech wagonów osobo­
wych i trzech towarowych. Ofiar w ludziach 
nie było. Niedaleko Nablus znaleziono zwło­
ki policjanta arabskiego, porwanego 23 bm. 
przez terrorystów w Nablus. Jak się zdaje, 
policjant został zabity na mocy wyroku terro­
rystycznego sądu kapturowego.

W&zzzenie domów w Dżenin
Jerozolima, 26. 8. ŻAT. Dziś kontynuowane 

jest demolowanie domów w Dżenin. Pólurzę- 
dowo komunikują, że całe prawie miasteczko 
zamieszkałe przez blisko 3.000 Arabów ulegnie 
zdemolowaniu, z wyjątkiem budynków o cha- 
r. k larze publicznym i społecznym. Już w dniu 
w j-erajszym było zdemolowanych kilka ulic. 
Huk walących się domów, wysadzanych dyna­
mitem w powietrze jest tak wielki, że słychać 
go jeszcze w Afule* odległym o 8 km od Dże­
nin.

Wedle pogłosek Z kół arabskich, rozpozna­
ny jako zabójca komisarza Maffata Arab zo­
stał zabity nie przez policję przy próbie uciecz­
ki z obozu wojskowego, lecz przez terrorystów, 
gd.vż ci obawiali się, że aresztowany może 
tdradzić policji tajemnice planów dalszych za­

machów na wyższych urzędników admiristra- 
cji palestyńskiej.

Przepisy wyjątkowe dla prasy
Jerozolima, 26. 3. ŻAT. Spodziewano się 

powszechnie, że obostrzone przepisy cenzury 
prasowej w Palestynie będą zniesione w koń­
cu tygodnia, jednak na skutek zabójstwa ko­
misarza Maffata, rząd postanowił przedłużyć 
działanie przepisów wyjątkowych. W  myśl 
wczorajszych zarządzeń, prasie nie wolno po­
dawać — prócz oficjalnych komunikatów — 
żadnych doniesień o rucnach wojsk i policji 
lub o aktach terroru, wskutek czego służba 
sprawozdawcza w prasie palestyńskiej opóź­
niona będzie conajmniej o 24 godzin.

Paryż, 26. 8. PAT. Dzisiaj rano na posiedze­
niu grupy radykałów socjalnych premier Dala- 
dier wygłosił przemówienie, w którym wytłu­
maczył przyczyny, które go skłoniły do oświad­
czenia, iż ustawa o 40-godzinnym tygodniu pra­
cy musi być przystosc wana do wzrastających 
z każdym dniem potrzeb obrony narodowej, 
zważywszy na obecny stan Europy oraz na ko­
nieczności, wynikające ze stanu finansów pu­
blicznych i stosunków gospodarczych.

Daladier ponownie oznajmił, iz nie zamierza 
nic dodać do przemówienia, które wygłosił w 
ubiegłą niedzielę, podobnie jak nie zamierza nic 
z tego, co powiedział, cofnąć. Mgwca przypom­
niał, iż 40 godzinny tydzień pracy nie istnieje 
nigdzie na świecie poza Francją i Meksykiem. 
Na licznych zebraniach Między narodowego Bju. 
ra Pracy nie uczyniono nic w celu szybkiego 
rozszerzenia obowiązującego we Francji 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy na inne kraje.

Czyż miałoby to być powodem do odwołania 
ustawy lub jej zawieszenia — zapytał Daladier, 
dodając, iż wcale tego nie myśli i nic podobne­
go nie mówi. Z całą siłą pragnie jedynie pod­
kreślić: 1) że sytuacja międzynarodowa wyma­
ga, aby we wszystkich przedsiębiorstwach pra­
cujących dla obrony narodowej można było 
wprowadzić dodatkowe godziny pracy, kotiecz-, 
ne do wykonania programu zbrojeń, godziny 
te byłyby opłacane podług wyższej taryfy, 2] 
obrona franka i odbudowa finansowy podob­
nie jak walka przeciwko ciągłemu wzrostowi 
kosztów życia wymagają wzrostu produkcji. 
Koniecznym jest, by wszędzie, gdzie jest moż­
liwe wykonanie większej ilości zamówień, nie 
napotykało to na trudności. Godziny dodatko­
we należałoby bez trudności wprowadzać w 
przedsiębiorstwa, które tego potrzebują.

Mówca zacytował przykłady licznych przed­
siębiorstw, które były zmuszone do odmówie-

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 27 bm.: 

Pogoda o zachmurzeniu zmienuym, w zach. czę­
ści Lraju dużym, na pozostałym obszarze stop­
niowo malejącym. Skłonność do burz i przelot­
nych deszczów, zwłaszcza na południu. Tempera­
tur około 20 st. Słabe wiatry z kierunków, zmien­
nych z przewagą południowo-wschodnich.

Jak sądzą, o zamachach na Żydów będzię 
można pisać, ale tylko podawać rodzaj zama­
chu, jego skutki i nazwiska poszkodowanych. 
Zarządzenie to zdaje się być podyktowane pra­
gnieniem uniknięcia rozgłosu w prasie na te­
mat akcji terrorystycznej. W  kołach dzienni­
karskich wskazują jednak że na skutek cen­
zury ucierpią wyłącznie prasa hebrajska i an­
gielska, gdyż nielegalne wydawnictwa terro­
rystyczne i tak będą się ukazywały.

nia poważnych zamówień cudzoziemskich z po­
wodu surowości przepisów, dotyczących pra­
cy. Uczynienie bardziej giętkimi warunków pra­
cy jest tylko jednym z elementów ogólnego za­
gadnienia produkcji, jest jednakże czynnikiem 
pierwszorzędnej wagi. Istnieją również inne wa­
żne czynniki, jak unowocześnienie warsztatów 
pracy, poprawa metod pracy i warunków kre­
dytowych. Rząd w tych dziedzinach dokonał 
bardzo wiele. Licząc na poparcie robotników 
i pracodawców, Daladier podkreślił; iż ustawy 
społeczne winny być szanowane. Przemówienie 
swe zakończył, zwracając się dc członków gru­
py radykalno-socjalnej, by udzielili mu całko­
witego zaufania. Prosząc o poparcie wszystkich 
republikanów, Daladier prosił, by zrozumiano, 
iż chwila obecna nie jest stosowną do pustych 
polemik, lecz wymaga śmiałych decyzyj.

R; dykall wyrażają zaufanie 
Daladieiowi

Paryż, 26. 8. PAT. Grupa parlamentarna ra­
dykalna i radykalno-socjalna powzięta uchwa­
łę, aprobującą politykę premiera Daladier 1 po­
nownie wyrażającą mu całkowite zaufanie.

A tymczasem — chleb drożeje
Paryż, 26. 8. PAT. Wobec ustalenia przez 

radę urzędu zbożowego ceny ąuintala zboża na 
204 franki, należy oczekiwać nowej zwyżki 
cen chleba. Obowiązuje bowiem uchwała, że 
każdej zwyżce ceny zboża na ąuintalu o 10 
franków odpowiadać ma zwyżka chleba o 5 
centimów. Tabela wzrostu cen zboża we Fran­
cji może służyć dla charakterystyki wzrostu 
drożyzny, jaka ujawniła się od r. 1936. W  r. 
1936 cena ąuintala zboża obliczona została na 
140 fr., w r. 1937 na 180 fr., obecnie zaś na 20* 
franki.

Burza gradowa w Brześciu n. B.
Brześć n. B., 26. 8. Wczoraj w godzinach 

popołudniowych w Brześciu n. B. spadł grad 
z ulewnym deszczem. Burza wyrządziła zna­
czne szkody. Zalanych zostało kilkanaście 
piwnK Ulice zamieniły się w ciągu trzech 
minut w rwące potol.i.

Nowe oświadczenie Daladiera
o konieczności modyfikacji 40-godzinnego tygodnia pracy

Do czego zmierzają hitlerowcy gdańscy?
Warszawa, 26. 8. (Sin.j Ostatnie wypadki 

na terenie Gdańska wywołały wielkie zainte­
resowanie dziennikarzy zagranicznych w Ber­
linie, którzy widzą w systematycznie powta­
rzających się napadach na Polaków w Gdań­
sku dowód celowego zaogniania stosunków 
na tym odcinku. Ogólnie uważa się, że ostat­
nie wydarzenia stanowią znak ostrzegawczy,

świadczący o tym, że pewnym czynnikom za­
leży na stworzeniu stanu trwałego zaognienia 
w stosunkach polsko - gdańskich i spowodo­
wania w ten sposób zmian w stosunkach pol­
sko-niemieckich. Oczywiście czynniki te nie 
zawsze zgadzają się z nastawieniem sfer mia­
rodajnych i dążą do zakłócenia współżycia 
połsko-niemieckiegu
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Kampania przentwko plotkarstwu 
prasowemu

Nie ulega wątpliwości, że plotkarstwo kwi­
tnie w naszej prasie. Nikogo to właściwie 
dziwić nie może, bo tam, gdzie wszystko od­
bywa się w gruncie rzeczy za kulisami, pa- 
pamoszy się pani-plotka. Sytuację tę chara­
kteryzuje „Czas“ w. sposób następujący:

Dziwnie się układają nasze stosunki pra­
sowe. Gdy istniał B.B.W.R. rząd miał do dy­
spozycji „Gazetę Polską“, „Kurier Poranny" 
„Polskę Zbrojną" i prasę czerwoną. Po obję­
ciu prze? p. Kościałkowskiego stanowiska 
premiera sytuacja zmieniła się rad: kamie. 
Rząd nie posiadał w tym okresie żadnej pra­
sy. Wtedy miał miejsce len sensacyjny wypa­
dek konfiskaty „Gazety Polskiej". Dzisiejsi 
ministrowie, z wyjątkiem płk. Becka, są w 
sytuacji o wiele szczęśliwszej. Zwalcza ich 
prasa konserwatywna. Prasie narodowej są 
ich poczynania obojętne, bo prasa ta usto­
sunkowuje się negatywnie do każdego rządu 
„sanacyjnego", bez względu na jego skład 
personalny i jego politykę. Prasa socjalisty­
czna zachowuje życzliwą neutralność. Prasa 
ozonowa jest wyrazicielKą oficjalnych poglą­
dów i zamierzeń rządowych. A „narodowe" 
popołudniówki, „A. B. C.“ i ,Rzeczpospolita" 
są lymi nieoficjalnymi, ale za to z pewnością 
najbardziej cennymi sojusznikami. Gabinet 
gen. SLładkowskiego nie może się poszczycić 
zbyt wieloma sukcesami. Jednym z nich jest 
niewątpliwie nieoficjalna pomoc poważnej 
części prasy. Jej plotkarstwu jest na usługach 
rząuu.

Te utyskiwania „Czasu" nie są pozbawione 
pewnej pikanterii. Plotkę usunąć może tylko 
jawna i otwarta kontrola społeczeństwa, ale 
czy na taką kontrolę godzi się tak skąd inąd 
obłudna w swej taktyce i strategii politycz­
nej konserwa?

Czy Paderewski przyjedzie Jo Polski?
Tak się jakoś złożyło, że rozpanoszeniu.się 

plotki w prasie polskiej poświęca też Intere­
sujące uwagi „Nowa Rzeczpospolita". Reje­
strując cały szereg plotek, w których mistrza­
mi są po prosta „Goniec Warszawski" i „W ie­
czór Warszawski", prostuje „Nowa Rzeczpos­
polita" wiadomość o rzekomym odmówieniu 
gen. Sikorskiemu wydania paszportu na wy­
jazd zagranicę... Prasa plotkarska połączyła 
tę odmowę z mającym nastąpić przyjazdem 
Ignacego Paderewskiego do Polski. Nie ma 
w tych plotkach ani krzty prawdy, pisze „No­
wa Rzeczpospolita":

Wiadomo dobrze, bo niejednokrotnie w 
ciągu ostatniego roku pogłoski tego rodzaju 
były dementowane, że Ignacy Paderewski nie 
nosi się z zamiarem przyjazdu do Polski. Je­
żeli więc nie przyjedzie, to znaczy, iż „nie 
liczy się“ wcale z opinią czy prośbą Stron­
nictwa Pracy, a bodaj że jest z nim w całko­
witej już rozterce... W ten sposób nie będzie 
również mógł być zrealizowany ów tajemni­
czy „nowy kurs polityczny Stronnictwa Pra­
cy", o którym donosi wspomniana wyżej 
agencja.

Cala gra jest dostatecznie obrzydliwa i 
maluje jaskrawo sposoby i sposobiki, jakich 
używa się w dzisiejszych warunkach życia 
publicznego w Polsce dla utrzymania atmo­
sfery politycznej w stanie stałego zmącenia.

W mętnej bowiem wodzie, najłatwiej się 
pono łowi ryby...

Tak, tak. W  mętnej wodzie najłatwiej się 
łowi ryby, a naszej prasie nie brak doprawdy 
kaduceuszy, które mącą z rozkoszą i tak już 
mętną wodę • M

Nieudany flir t konserwy
W  ostatnich tygodniach w obliczu nowych 

wyborów samorządowych nasza konserwa za­
płonęła nagle gwałtowną miłością ku Stron­
nictwu Narodowemu. Czytaliśmy ciągle w 
„Czasie" napuszone artykuły o konieczności 
„frontu narodowego", ale endecja wszystkie 
te zalecanki potraktowała z pogardliwą wy­
niosłością. Ten flirt jednostronny i uparty 
konserwy trafnie charakteryzuje „Kurier Pol­
aki", pisząc:

Akcenty totalistyczne, jakie pobrzmiewi ły 
ostatnio w stanowisku konserwatystów, nie 
mogły przyczynić się do zjednania y? opinii

publicznej sympatii dla ich inicjatywy poli­
tycznej. Społeczeństwo polskie odnosi się do 
wszelkich koncepcyj totalistycznych ze zde­
cydowaną instynktowną niechęcią. Dlatego 
też — wbrew łudzącym często pozorom — 
odstępstwo od zasad rządnej demokracji de- 
popularyzuje onóz polityczny i nikogo nie 
zachęca do współpracy z nim. I może naj­
mniej właśnie... totalistów, którzy przecież 
już ex definitione nie mają najmniejszej ocho­
ty do dzielenia się z kimkolwiek kierowaniem 
życiem politycznym społeczeństwa. No, a że 
nie zachęca do vTspółpracy ludzi i ugrupowań, 
przywiązanych do zasad demokratycznych — 
to już samo się prze: się rozumie.

Mimowolr nasuwa się bajka Ezopa o żabie, 
która nadstawiała nogę, gdy się kuło konia...

Myśli i poglądy nie maszerują 
tak samo jak nogi

Dziwna rzecz, że ludzie dojrzali nie zdają 
sobie często sprawy z mimowolnego komizmu 
swych wystąpień. Takt np. „Warszawski

Na mundurki i na rartuszki szkoine
najtaniej u F R c f W A l D A
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Dziennik Narodowy':* ku powszechnemu gau- 
dium polskiej opinii publicznej wdział nu 
siebie nagle togę Katona i broni zaciekle Ide. 
woluuści przeciw tezon ozonowym o „ośrod­
ku dyspozycyjnym" w sprawie kultury pol­
skiej. Panowie z „Warszawskiego Dziennik? 
Narodowego" odkryli naglę, że:

— łudzą się ci panowie z „dyspozycyjnych 
ośrodków'Ideowych* którzy sądzą, że takimi 
czy innymi s z t u c z n y m i  środkami pod­
porządkują życie psychiczne społeczeństwa 
swojej komendzie. Można np. przy pomocj 
orkiestry regulować krok marszowy, można 
nawet wybijać zgodnie nogami takt marszu, 
ale to nte znaczy, że m y ś l  i p o g l ą d y  
maszerują tak samo jak nogi. Coraz częściej 
m y ś l i  i p o g l ą d y  maszerują inaczej 
i w innym kierunku...

Doprawdy trudno odpowiedzieć na pytanie, 
czy w tym wystąpieniu jest więcej obłudy czy 
też naiwności. Admiraiorzy totalizmu w roli 
rycerzy wolności, to doprawoy widowisko go­
dne bogów...

.(—sl)

Admiralicja angielska realizuje 
testament pułk. Lawrence’a

Nowy modet niezwykłego torpedowca
(,Specjalna tłaiba informacyjna „K Euciuuki/' )

Londyn, 26. 8. (P ) Władze admiralicji an­
gielskiej przystąpiły obecnie do zrealizowania 
projektu miniaturowego torpedowca, zaleco-

Porwany przez terrorystów 
arabskich

■ 'TO

Jehoszua Dubno, u-zędnik palestyńskiego de- 
par amentu robót publicznych, został porwany 
przez terrorystów arabskich, którzy zwolnili 
go dopiero po wpłaceniu odpowiedniego okupu. 
Dubno został w stroju arabskim odwieziony 
przez terrorystów do kolonii Natan it  gdzie 
odzyskał wolność. Na zdjęciu naszym Dubno 
w. arabskim stroju po wypuszczeniu go na 

wolność przez bandę terrorystów.

nego przez słynnego pułkownika Eawrenee*a, 
niedługa przed śmiercią.

Sprawa tego projektu przedstawia się dość 
niezwykle. Płk. Lawrence, który w ostatnich 
latach swego życia, żył skromnie pod nazwi­
skiem T. B. Shcw, zginą, w katastrofie komu­
nikacyjnej. Po jego śmierci —  w jego mięsu- 
kanlu w  Dorset znalezione niedokończony list, 
zaadresowany do niejakiego inżyniera Edwar­
da Spurra w BraAdford. W  liście tym pisze 
Lawrence: „Model pański jest doskondły. Od­
syłam panu plany i może pan przystąpić do 
konstrukcji. Przekazuję panu równocześnie su­
mę 100 funtów i sądzę, że w najbliższym czasie 
będę w  stanie dać panu większą zaliczkę; Mam 
bowiem wrażenie, że stworzymy nowy -odzaj 
broni, która z pewnością zdobędzie uzna bit od­
powiednich władz". ;

Po odkryciu tego ciekawego listu, admirali­
cja brytyjska porozumiała się natychmiast X 
inżynierem Spurrem. Jakkolwiek od owej Obwi­
li upłynęło sporo czasu, nikt jednak do nie* 
dawna jeszcze nie słyszał żadnych szczegółów 
o tym planie płk. Lawrence‘a.

Dopiero teraz pojawiają się wiadomości, że 
inżynierowi Spurrowi udało się całkowicie pro­
jekt swój zrealizować. Chodzi mianowicie o no. 
wy rodzaj torpedowca, który jest miniaturo­
wych rozmiarów, bo nie większy od zwyczaj­
nej łódki. Torpedowiec ten jest opancerzony 
tak, że chroniony jest przed wszelkiego rodza­
ju pociskami. Potrafi on rozwinąć niezwykłą 
szybkość. Dzięki swemu miniaturowemu for- 
malowi torpedowiec ten zbliża się do nieprzy­
jacielskiego okrętu tak barozo. że dzieli ^ , od 
niegc odległość zaledwie kilku metrów. Eksplo­
zja torpedy i wywołane na skutek tego zamie­
szanie, rbroni go całkowicie przed atakami 
przeciwnika, ponieważ na skutek swej riepo- 
zorności potrafi szybko i  niespostizeżenic się 
oddalić.

Pierwszy model takiego torpedowca został 
już wykonany. Otrzymał on, zgodnie z życze­
niem Lawrence‘a nazwę „Empire Day“ . Próby 
dokonane spotkały się z takim uznaniem ze. 
strony władz, że admiralicja angielska przystą- 
piłu obecnie do masowej produkcji tego nowe­
go modem torpedowcu.
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BERNARD SINGER

Polityka w  martwym sezonie
Zdawało się, że w  lipcu i w  sierpniu polity 

ka wewnętrzna nie wiele zajmie miejsca w 
prasie Gazety przygotowały się nawet do 
„martwego sezonu” . Wywleczono z archi­
wum masonów, a dyskusja na ten temat trwa 
ta diość długo. Wszyscy wciągnięci zostali 
do dyskusji.

A  kiedy temat ten został już w  zupełności 
wyczerpany, gdy nie można już było po pro­
stu zaglądać do gazet, bo wszystkie szpalty 
pełne były masonów, przypadek nadarzy! no 
wą atrakcję, w postaci pogrzebu króla Sta­
nisława Augusta w  Wołczynie.

Rozpoczęła się namiętna dyskusja na te­
mat, czy należało króla pccnować w tajemni 
ry, czy też przewieźć prochy na Wawel. W  Di 
jano czytelnikom do głowy całe rozdziały hi- 
fcturii Polski dotyczące epoki rozbiorów.

Polityka zdjęta została z porządku dzien­
nego. Sezon miał się rozpocząć dopiero we 
wrześniu, podczas pierwszych przygotowań 
do wyborów samorządowych.

Przeczekano uroczystości Stronnictwa Lu 
-lewego. I  na tym froncie wszj stko skończyło 
się spokojnie, kompromisowymi wnioskami 
w sprawie ordynacji wyboiczej.

Akcja zbożowa biegnie również normalnym 
trybem. Przedsięwzięto wszystkie możliwe 
środki, aby wieś nie rzuciła na rynek zbyt 
dużych i’ośd zboża. W  tym celu też wydane 
zostało ostatnie zarządzenie ministra skarbu 
na mocy którego wstrzymane wszystkie egze 
kucje podatkowe na wsi aż do października.

Oczywista, że w  ciągu tego całego czaru 
działo się jeszcze wiele rzeczy. Ukraińcy ogło 
sili po polsku tekst interpelacji i  przemówień 
dotyczących położenia kościoła prawosławne 
go w Cliełmszczy nie. W  tym samym czasie 
skonfiskowano odezwy biskupów prawosław 
nych omawiające ten sam problem. Kilka dni 
temu skonfiskowano również odezwę arcybis 
kupa kościoła grecko - katolickiego w Polsce 
Metropolity Szeptyckiego. „Dziennik Ludo­
wy * i wileńskie „Słowo”  uległy również kon 
fiskacie.

Tak więc dyskusja dotycząca wspomniane 
go problemu, jest jednostronna. Jedynie z

„Gońca Waiszawskiego”  dowiedzieć się moż 
na, że chodzi o wyrugowanie wpływów rosyj 
skich, o pozyskanie miejscowej ludności dla 
kościoła rzymsko - katolickiego i dla narodu 
polskiego. „Goniec Warszawski” zaznacza, że 
akcja na Chełmszczyźnie prowadzona jest 
w porozumieniu z Watykanem.

Oczywiście, że cały ten problem nie nosi 
charakteru ściśle religijnego, mimo to jed­
nak trudno jest poinformować czytelnika, o 
co właściwie chodzi. Trzeba liczyć się ze sło 
wami, aby nie wywołać pretensji, że Żydzi 
mieszają się w nieswoje sprawy, wtrącają 
swoje trzy grosze do spraw, którymi nikomu 
nie wolno się zajmować.

Najbardziej gniewa się i denerwuje wileń 
akie „Słowo” , usiłując wszelkimi sposobami 
wyjawić istotny stan rzeczy.

Prasa ukraińska musi również milczeć, po 
ciesząjąc się tym, że problem ten wypłynie 
podczas zwyczajnej sesji sejmowej, w grud 
niu, kiedy będzie można swobodnie wnosić 
interpelacje i wnioski.

W  martwym sezonie rozpoczęła się rów­
nież dyskusja o polityce zagranicznej. Tym 
razem krytyka nie przyszła ze strony t. zw. 
fołksfrontu. Zupełnie niespodziewanie wy­
strzelił redaktor wileńskiego „Słowa” , p. 
Mackiewicz. Zdawało się, że „Sow o”  nie po­
winno mieć pretensji do prm. ulicy Wierzbo 
wej. Dziennik ten przez długi czas zalecał 
politykę porozumienia z Niemcami i zadraż 
nień z Czechosłowacją. Niekiedy zdawało się 
że „Sow o” jest jak gdyby „forpocztą” poli 
tyki zagranicznej, że pełen temperamentu 
red. Mackiewicz iarmułował w swoich arty­
kułach cały szereg ukrytych myśli, których 
oficjalne bfeiy dyplomatyczne nie mogły wy 
razić.

Odnosiło się wrażenie, że zaponmkny dzia 
łarz z czasów okupacji, Wł. Studnicki odnosi 
jedno zwycięstwo po drugim, a jego koncep­
cja wchodzi w życie.

I  właśnie w  tej chwili naczelny redaktor 
„Słowa”  wystąpił z artykułem wstępnym, 
wyrażając niezadowoli nie, że polska polityka 
zagraniczna znajduje się w  ślepym zaułku,

Dr. ZYGMUNT LAMĘ AU
Specjalista chorób nerwowych i  umysłowych

Kraków, ul. iw . Gertrudy 2
telefon 112-83 
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że Niemcy wykorzystały wszystkie atuty po 
rozumienia z Polską i wydostały się z odo­
sobnienia. Polska nie zyskała na tym nic, lub 
bardzo niewiele.

Oficjalny obrońca ul. Wierzbowej, publi­
cysta „Gazety Polskiej” wskazuje coprawda 
że pretensje te są smieszne, że sojusz polsko 
francuski obowiązuje, że Polska zawarła pak 
ty  z Rosją Sowiecką i z Niancami Na to 
jednak odpowiada Mackiewicz, że jakkolwiek 
istnieje sojusz polsko - francuski, nie ma 
żadnego pi-oblemu, który łączyłby oba mocar 
stwa, począwszy od sprawy czechosłowackiej 
a skończywszy na stosunku do L ig i Naro 
dów.

Oczywiście, że dla czytelników Innych pism 
Mackiewicz nie odkrył Ameryki. Wszyscy wie 
dzą doskonale, że w ciągu ostatnich lat nie 
które posunięcia oficjalnej polityki zbiegają 
się przypadkiem raczej z Budapesztem i z in­
nymi stolicami na sławetnej osi, ale właśnie 
taka polityka znajdowała uznanie „Sława” * 
Wszystkie inne koncepcje uważano za „ży­
dowskie,” . lub za intrygę obcych agentur.

Cóż więc właściwie się stało? Czy p. mini* 
ter spraw zagranicznych nie prowadzi ak­
tywnej polityki na Bałtyku, czy nie jeźdąi B 
jednego państwa do drugiego, czy nie spro 
wadBa do Warszawy nnmstrów obcych 
państw?

Minister spraw zagrań, p. Beck może się 
poszczycić tym, że wiele państw naśladuje 
jego politykę, że kroczy jego śladami jugo* 
słowiański premier Stojadinowicz że wzoruje 
się ijfi nim belgijski premier Spaak, że nawet 
Mała Enteuta żywi pewne wątpliwości czy 
można opierać się na art. 16 paktu L ig i Na

ARNOLMWEIG

s 2 upoważnienia autora 
przełożył

Alfred Lietdd

224)
—  Bądźmy szczerzy przez chwilę, drogi kapitanie! 

Człowiek w red nim wieku, przybierający imię Min- 
dowga II z tego jedynie powodu, że przed pięciuset la­
ty był sobie wielki książę litewski Mindowg I, — jest 
nieco śmieszny, prawda? Z drugiej wszaaże strony, je­
śli Paryż wart był mszy, to Litwini — trudnego imie­
nia i jeszcze trudniejszej gramatyki. A Niemcy zyska­
ją wał ochronny przeciwko czerwonemu niebezpieczeń­
stwu, co jednak możliwe jest wtedy dopiero, gdy lud 
litewski będzie po naszej stronie, a nie przeciwko nam. 
To jest chy ba jasne i proste.

W  pewnej chwili ozwał się od strony pobliskiego 
lotniska donośny warkot silnika: któryś z lotników od­
bywał przepisany lot w powietrzu, wznosząc się z po­
mrukiem śmigła w podniebne wyżyny.

— Niech pan, kapitanie, powtóizy psłowi Hem- 
merlemu ode mnie, że uzgodniłem wszelkie poglądy 
z przedstawicielami Litwy na terenie Szwajcarii. Jeżeli 
więc ci panowie dokonają w najbliższej przyszłości 
wyboru, obwołując mnie w Wilnie królem, jak to pro­
ponują w liście, który otrzymałem niedawno, wówczas 
zgadzam się na wszystkie ich warunki, przyjmując też 
odpowiedzialność za skutki. My, Szwabi, twarde ma­
my czaszki i ofiarowaliśmy ojczyźnie tylu najlepszych 
synów, że i mnie, szwabskiego księcia krwi, obowią­
zuje to do odważnej postawy życiowej.

I  na pożegnmie, podając Winfriedowi rękę:
—  Mówił mi profesor Osan •, że jakkolwiek dzię- 

ki węzłom osobistym znajdzie się pan w naszym obo­
zie, to przecież sporo pana wiąże i z naszymi przeciw­
nikami. Jeśli o mnie chodzi, to zapewniam, że zrobię 
wszystko, aby pan nie żałował, że staje po nanzej stro­
nie. Nawarzyliśmy sobie z całą świadomością tęgiego 
piwa, od którego będą nam jeszcze długo szumiały gło­
wy. Mm  nadzieję, że nie spotkają pana żadne przy­
krości służbowe z powodu tego poselstwa. I jeśli wol­

no mi radzić, panie kapitanie, to niech pan oczy Mg 
języka litewskiego.

„Kto wie czy ta litewski. Taryba nie chc< wystry­
chnąć poczciwego księcia na dudka!" pomyślał Win* 
fried, którego książęce zapały litewskie w końcu po 
prostu rozśmieszyły. „Wszystko to pachnie grubszym 
jakimś oszustwem. Szkoda, że nie zapytałem, według 
jakiej gramatyki mam się uczyć tego zakazanego ję­
zyka litewskiego. Musze jednak kupić dla Barbe ;akŁ< 
drobiazg z napisem „Pamiątka z NieJernau".

Udało mu się zdobyć w jednym ze sklepów drew­
nianego bociana, białego, z czerwonym dziobem i czar* 
nymi łapami. Wykonaniu można było to i owo zarzu­
cić, ale w braku laku... Najważniejsze, że nie brakło 
sakramentalnego napisu.

Ne dworcu w Stuttgarcie dzięki swym dokumen­
tom podróży i specjalnym zaświadczeniom otrzymał 
Winfried przedział w wagonie sypialnym, jednocześnie 
zaś szorstko odmawiano miejsc sypialnych przyzwoicie 
ubranym paniom, grożąc wezwaniem policji kolejowej, 
gdy jedna z kobiet jęła głośno wyrzekać na krzywdze­
nie ludności cywilnej. Winfried czuł się trochę nieswo­
jo, ale miejsca w przedziale wojskowym 1 tak odstępo. 
w e ć  nie było wolno, poza tym zaś przyjemnie jest prze­
spać całą drogę od Stuttgartu do Naumburga. A rodzi­
ców nie odwiedzić nie mógł, tyle bowiem przynaj­
mniej wolnego czasu musiała mu pozostawić „podrój) 
służbowa".

ROZDZIAŁ SZÓSTY

HEMMERLE
Phseł Kilian Hemmerle przyjął kaplt8ITa Wiłltrlfefte 

w niedzielę po południu w swoim mieszkaniu prywat, 
nym, na rogu Diisseldorfen-Strasse Wszystkie okna na 
drugim piętrze pootwierane były na oścież, i pokoji 
wypełniały gorące promienie czerwcowego Monca. Nad 
miastem wisiało pogodne, błękitne niebo lublrl wietrzyk 
wydymai od czasu do czasu firanki. Po drugiej stroni«
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rodów i przyjść z pomocą państwom zaata- 
icr./anym,

I  właśnie teraz, w chwili największego 
triumfu, gdy przygotowuje się kampania je­
sienna przed sesją wrześniową L ig i Narodów 
właśnie teraz wysuwa Mackiewicz cały szereg 
pretensyj.

Czy aą one nieuzasadnione? Czy prawdą 
jesl, że nie udało się pozyskać sympatii An­
glii? Pretensje są już spóźnione. Był czas, 
gdy można było wykorzystać różnice zdań 
między Francją a Anglią. Obecnie Paryż pa 
trzy oczyma Londynu na sytuację politycz­
ną w Europie.

Red. Mackiewicz óąda, aby w dalszym cią 
gu manewrowano, lecz właśnie teraz akcja 
dyplomatyczna toczy się w bardzo osłabio­
nym tempie. W  ciągu jednego roku sytuacja 
między poszczególnymi blokami będLe tak 
daluce wyjaśniona, że nie będzie można po 
prostu jeździć z jednej osi do drugiej, zaglą 
dać do Berlina i zarazem jechać do Paryża 
jeśli do tego «,zasu nie nastąpi porozumie­
nie między obiema stolicami.

Właśnie w  takiej chwili przyjść może do 
skutku pakt czterech, który również nie leży 
w interesie Polski.

Lecz i ta dyskusja me została podchwyco 
na przez prasę. Pisma nie mieszają się zbyt 
nio do spraw polityki zagranicznej. Główny 
antagonista oficjalnej polityki zagranicznej 
Bolesław Koskowski nie żyje, a jego następ 
cy nie wykazują tyle zręczności w atakowa 
niu polityki oficjalnej.

K to próbuje krytykować otwarcie i  ostro 
kto usiłuje przeciwstawić się i uwolnić od za 
lewu wiadomości z rozmaitych stolic Euro­
py, którymi karmi nas PAT, ten w  inny spo 
sób zmuszany jest do milczenia.

Najlepsza rada więc, to czekać aż do listo 
pada, nie mieszać się w „obce” sprawy, nie 
interesować się kom Lskatami, polityką zagra 
niczną, a nawet proDlemem zbożowym.

Już za miesiąc wszystko się ożywi. Wszyst 
ko zakotłuje dookoła w związku z wyborami 
do samoi ządów, a ponieważ wybory te mają 
być „czyste i uczciwe” , kto wie czy wtedy 
nie będzie można przez omyłkę pisać o spra 
wach politycznych. Kto wie? Bo wyjaśniono 
przecież, że wybory do samorządów nie po­
winny nosić charakteru politycznego*. Prze­
cież głosuje się na osoby, a nie na partie.

Spełnią się życzenia płk. Sławka, który

Nadinspektor policji wiedeńskiej szuka 
aryjskiej babki w -  Przemyć tu

(Telejonem od naszego korespondenta)
Przemyśl, 26. 8. (Seg.). Od czasu przewrotu 

hitlerowskiego pojawiła się w urzędach para­
fialnych w Polsce nowa kategoria petentów. Są 
to przeważnie urzędnicy niemieccy, pochodzą­
cy z Polski, którzy w celu wykazania swego 
„aryjskiego" pochodzenia spiowadzają sobie 
odpowiednie dokumenty z parafij swycn przod­
ków.

W  urzędzie parafialnym w Przemyślu zano­
towano znaczną liczbę takich poszukiwaczy a- 
ryjskich przodków po Anscnlussię. Ostatnio 
nadszedł du Przemyśla list nadinspektora poli­
cji wiedeńskiej (Ober Inspektor der Knminal 
Polizti), który prosi o odnalezienie w tutej­
szym urzędzie parafialnym metryk jego dziad­
ka i babki. Dokumenty te — jak głosi podanie

1928— 1938
PODZIĘKOWANIE

Wielnr Lyrekiorowli G. SPIEREROWI,
inicjatorowi i założycielowi pierwszego Instytutu 
Wychowawczego Pozaszkolnego w Krakowie na 
Krzemionkach, z okazji 10-LETNIEGO ISTNIE­
NIA TEGOŻ WZOROWEGO INSTYTUTU, pod 
względem WYCHOWAWCZYM wysoko postawio­
nego, za gorliwą i nader skuteczną pracę dla do­
bra młodzieży składają serdeczne życzenia I szcze­
re podziękowania

RODZICE, WYCHOWAWCY 
i MrYCHOWAŃKOWIE INSTYTUTU4022g

— są mu potrzebne celem udowodnienia, że 
jest aryjczykiem już w trzecim pokoleniu.

Rozprawa apelacyjna Dra Jedlińskiego
Przemyśl, 26. 8. (Seg.). Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wyznaczył rozprawę apelacyjną Dra 
Wiktora Jedlińskiego na dzień 28 września br. 
Jak wiadomo, zasądził sąd okręgowy w Prze­
mysłu tego działacza ludowego na 18 miesięcy 
więzienia za kierowanie związkiem tajnym 
którego celem było przeprowadzenie pamiętnej 
akcji strajkowej. Zarówno oskarżony jak ; pro­
kurator założyli apelację od tego wyroku.

Dr Jedliński przebywa w więzieniu w Prze­
myślu od sierpnia 193/ r. Sąd odmówił doiych- 
czasowym wszystkim wnioskom o 'wypuszcze­
nie oskarżonego na wolność.

D Y W A N Y  i C H O D N I K I
kokosowe — wełniane

„PRZEMYSŁ - LINOLEUM"
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 10

swego czast proponował, aby prasa zajęła 
się raczej historią aniżeli politj ką. Tak więc 
prasa zajmuje się istotnie dziejami Stanisła 
wa Augusta i w dalszym ciągu pisze powiast 
ki o masonach, tak jak gdyby nic w kraji. 
się nie działo.

Echa katastrofy samochodowej 
Zygmunta Tarkowa

Przemyśl, 26. 8. (Seg.). W  związku z kata­
strofą auta, którym jechał zespół teatru ży­
dowskiego dowiadujemy się, że obok Zygmun­
ta Turkowa odniósł również S2ereg poważnych 
obrażeń szofer i właściciel auta Walenty Mar­
szałek z Zduńskiej Woli. P. Marszałek skiero­
wał przeciw właścicielowi auta, które spowo­
dowało katastrofę, domesienile, w wyniku cze­
go odbyła się na miejscu kątastrofy wizja lo­
kalna z udziałem sędziego gr. Smereki. Mar­
szałek wystąpi z żądaniem .odszkodowania.,

Kapad rabunkowy na dom 
wiejskiego łyda

Przejfńyśl, 26. 8. (Seg.). Na dom MendlaBin­
go tła w Uucowie dokonali jacyś nie wyśkdze- 
ni na razie sprawej napadu. Bandyci weszli 
przez okno do izbj mieszkalnej. Kiedy jeden 
z domowników usiłował zaalarmować otocze­
nie, bandyci pobili go, przy czym jeden z nich 
oddał nawet strzał rewolwerowy. Na skutek 
alarmu jednak bandyci zbiegli, nic nie zrabo­
wawszy,

ulicy ciągnął się olbrzymi, niezabudowany plac aż do 
odległego Schmargendorfu. Drzwi otworzył sam gos­
podarz, pokazując mu po drodze szereg maleńkich 
ogródków, za domem:

— Służąca ma wychodne —  oświadczył Hemmerle 
swym donośnym głosem. — A te ogródki, to symbol 
wojny, wytoczonej przez Berlińczyków angielskiej blo­
kadzie.

W  ogródkach pracowały przeważnie kobiety z dzieć 
mi, gdzieniegdzie znowu krzątał się zgrzybiały starzec. 
Wszystko to z zapałem godnym lepszej sprawy pełło, 
kopało, zwoziło w miniaturowych taczkach nawóz; grze­
bało w ziemi. Wyzyskana była każda jej cząsteczka. 
Tuż pod ogrodzeniem rosły kępkami fiołki, nad nimi 
zaś wznosiły się na wysokich łodygach słoneczniki, oz­
dobne altanki obrośnięte były wokoło fasolą. Tu > ów­
dzie wisiały spłowiałe chorągiewki czarno - biało - czer­
wone, o których najwyraźniej zapomniano od dawna. 
W  południe spad! ulewny deszcz, oszczędzając właści­
cielom ogródków trudu polewania. Jeszcze i teraz uno­
siła się woń wilgotnej ziemi.

Stolica nasza, panie kapitanie — mówił pogodnie 
poseł Hemmerle — była zawsze rodzajem osiedla wśród 
uprawnj ch pól, czy raczej olbrzymiej osady wiejskiej, 
która przybrała pustać nowoczesnego miasta. Obecna 
mania ogródkowa Berlińczyków, to podświadome re­
miniscencje dawnych < zasów, kiedy domy stały wśród 
kartofliska. Toteż jak pan widzi: o dwie minuty drogi 
od Kur! iirstendamm wiejska cisza i praca na roli.

W  mieszkaniu było gorąco. Poseł miał na sobie 
lekki tuźurek popielaty i koszulę z miękkim kołnie­
rzykiem. Nic dziwnego, że Winfried, zapięty pod szyją 
w obcisły mundur pragnął skrócić wizytę do minimum. 
Nie opuszczała go myśl o portierze z Koburger Hof, któ­
ry miał Winfriedowi wystarać się o miejsce sypialne 
w kurierze nocnym na Wilno. Bo młody oficer mial już 
dość włóczęgi i pragnął jak najprędzej wracać „do do- 
mii“t tp znaczy Jo Wilna. Tu nie znał żywej duszy, przy­

gody ani awanturki miłosnej nie szukał, nadto zaś nie­
pokoiły go coraz bardziej komunikaty z Ukrainy, za • 
mieszczane w gazetach. Prosił co prawda przed wyjaz­
dem podporucznika von Crerena, który go miał zastą­
pić, aby wszelkie listy wuja Lychowa doręczano bez­
pośrednio baronowi Ellendtowi, mimo to jednak drę­
czyła go świadomość oddalenia od miejsca, gdzie może 
rozgrywają się wypadki wielkiej doniosłości. Nic dziw­
nego, że chciał co rychlej pozbyć się misji, powierzonej 
mu przez księcia vun Twkt, przystępując z miejsca do 
zdania sprawy z układu, zawartego między księciem 
a przedstawicielami Litwy w Genewie, oraz z poczynań 
Taryby, która chciała dokonać elekcji bez porozumie­
nia z Ober-Ostem. Mięsista twarz posła Hemmerlego 
nabrała wyrazu skupienia i czujności, gdy z pochyloną 
głową słuchał treściwego raportu kapitana. Gęste sta­
roświeckie faworyty sięgały niemal do oczu, których 
spojrzenie tryskało inteligencją j młodzieńczym tem­
peramentem. Od czasu do czasu potakiwał nieznacznie 
ruchem potężnej, chłopskiej czaszk., pokrytej jasnym 
uwłosieniem.

—  Im prędzej Litwini zabiorą się do rzeczy, tym 
lepiej dla nich i dla nas. Świat liczy się jeno z fakta­
mi dokonanymi. Zbliżamy się do piątego aktu, toteż każ­
dy musi być na swoim stanowisku i zbierać siły dc os­
tatecznej rozgrywki. W  ostatnim miesiącu czwartego 
roku wojny czeka nas rozstizygająca bitwa, w której 
Litwa zajmuje nader ważny odcinek.

—  Rozstrzygająca bitwa? — powtórzył Winfried, 
nie bardzo rozumiejąc, co ma Hemerle na myślL — Na 
Zachodzie? Co ma jednak Litwa z tym wspólnego?

Hemmerle roześmiał się pogodnie:
— Moja wina, bo plotę, jak stara cyganka z kart! 

—  usprawiedliwiał się wobec gościa. — Chodzi c wolną 
rozprawę w Berlinie na terenie Rei hstagu, gdzie przed­

stawiciele ludu zetrą się z partią bogoojczyźnianą.

C. d. n.
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Woda niżej
NA SZCZĘŚCIE ZAŚWIECIŁO SŁONCE i wo 

dy w rzekach górskich opadł*. Ale przez sze­
reg dni żyliśmy pod groźbą poważnej klęski 
powodzi w województwie krakowskim. Wyda­
wano biuletyny jak z pola walki: tyle a tyle 
centymetrów powyżej stanu alarmowego, tu de- 
lożowano już mieszkańców, tam zniszczyła wo­
da drogi i mosty.

I  tak co roku o tej samej niemal porze. Nie­
raz nawet kilka razy w roku. Czasem bywa go- 
n e j, jak podczas groźnej powodzi w roku 1934, 
a czasem szczęśliwie deszcze przestają padać 
w samą porę i niebezpieczeństwo jakoś mija. 
Ale zawsze żyje się w strachu, że powódź może 
jednak nawiedzić tę połać kraju

Czy tak być powinno? Czy zawsze trzeba z 
drżeniem 1 trwogą czekać zmiłowania Bożego 
aż wody opadną? Czy nie- należałoby raz wresz­
cie na serio pomyśleć o tym, by radykalnie za­
pobiec niszczącej klęsce powodzi? Gdzieś w 
biurkach dygnitarzy leżą od dawna plany re­
gulacji rzek. Wiadomo, że jeszcze w czasach 
austriackich opracowany został zakrojony na 
szeroką skalę plan ujęcia w karby niesfornych 
potoków górskich w dorzeczu górnej Wisły, 
które rok rocznie grożą u nas wylewem. Wojna 
stanęła na przeszkodzie w realizacji tych pla­
nów, na które podobno W ys ia ł Krajowy u- 
zyskał już fundusze.

Ale wojna dawno skończyła się, już nowa 
wojna grozi, i  — dalej nic. I  rok rocznie żyje­
my pod makiem alarmów: woda wyżej 1 Słoń­
ce na szczęście wyszło spoza chmur, deszcze 
przestały padać. Najwyższa pora pomyśleć o 
wykonaniu wielkiego planu. Trzeba tylko zdać 
sobie sprawę s hierarchii potrzeb i przystąpić 
do zrealizowania tego, co jest najkonieczniej­
sze.

Inteligencja w nogach
„EIN „GROSSES HELLES" MIT STELLA 

W AL ASIE W1CZ“  —  taki nagłówek znajduje­
my w hitlerowskiej prasie wychodzącej w ję­
zyku niemieckim na terenie Rzeczypospolitej. 
Chodzi o wywiad ze słynną biegaczką i rekor- 
dzistką. Poza owym „dużym jasnym", które za­
mawia mistrzyni, a które nieco dziwi autora 
wywiadu, (że to niby sport i  — piwo?!), w sa­
mym wywiadzie nie ma nic osobliwego. Os­
tatecznie, może udzielać wywiadów mistrz Kie­
pura, dlaczegóżby nie mogła mistrzyni Wala- 
aiewiczówna Może król tenorów mówić o po­
lityce, na której się nie zna, dlaczego nie mo­
głaby o polityce mówić rekordzistka w bie­
gach?

Mówi tedy przy dużym jasnym o polityce, 
j l  —  zachwyca się Hitlerem. Właśnie w tej chwi 
li, gdy w Gdańsku... Ale mniejsza o to. Miss 
Stella „rozwiązuje" też kwestię żydowską na 
hitlerowską modłę. I  to nie tylko w Polsce, 
lecz nawet w Ameryce.

„Deutschland gefallt mir sehr"... notuje sło­
wa „gwiazdy", przy dużym jasnym, hitlerows­
ki dziennikarz, gdy równocześnie wzburzony 
prcwokacjami hitlerowskimi w Gdańsku, wie­
lotysięczny tłum demonstrantów pali dzienni­
ki nazistyczne w Gdyni.

Cóż to obchodzi naszą szybko biegaczkę7 Sie­
dzi sobie z hitlerowskim dziennikarzem „in ei- 
nem kleinen Bromberger Lokal in der Danzi- 
gerstrasae" i  popija najspokojniej duże jasne. 
I pled* trzy po trzy o polityce, o Hitlerze, o Ży­
dach*.

Dzieje jednego homunikata
BIULETYN POLICYJNY, który codziennie 

podaje do wiadomości prasy najważniejsze wy­
darzenia z dziedziny przestępstw, kradzieży, itp. 
wypadków, niezmiernie rzadko uwzględnia ru­
brykę wyznaniową „klientów" urzędu śledcze­
go. Bo w gruncie rzeczy, kogóż to obchodzi, ja­
kiego wyznania Jest dany osobnik, który wła-

Na marginesie ostatnich posunięć Daladiera

Tło i kulisy nowego przesilenia
we Francji

I.
Tegoroczny sezon ogórkowy stanowczo 

obfituje w sensacje pierwszorzędnej wagi. 
Dzieje się to, jak widzimy co dnia, na sza­
chownicy polityki międzynarodowej. Teraz 
zaś trzy fakty, jeden po drugim, jakie za­
szły w zakresie polityki wewnętrznej fran­
cuskiej, stanowiły niespodzianki dla opinii 
ogółu we Francji.

Niespodzianką było przede wszystkim po­
nowne zachwianie się franka

Niespodzianką była stanowczość tonu prze 
mówienia radiowego, wygłoszonego przez pre 
zydenta ministrów p Et Daladier,

Półdniowe przesilenie rządowe, jakie z te 
go wynikło, zażegnane w  łonie samego gabi 
netu, nawet bez odwołania się do prezydenta 
Republiki i bez zwołania pełnej rady mlnlst 
rów —  stanowiło trzecią niespodziankę za­
równo swym powstaniem jak i zlikwidowa­
niem stanowczym, szybkim, energicznym.

n .
Cofnijmy się nieco wstecz, by zrozumieć 

sytuację, jaka wytworzyła się w  dniach os­
tatnich

Nagła zwyżka dolara w Londynie zdumia 
ła wszystkich. Kurs dolara, opartego o złoto 
spowodował podwyżkę ceny złota. „Nowy 
Dziennik”  poruszył już ten problem w  od­
dzielnym artykule. Kurs franka francuskie­
go zagwarantowany był przez rząd francus­
ki w oparciu się nie o dolar, lecz o funt an­
gielski, wyznaczając kurs maksymalny: 179 
franków za funt. Czynniki finansowe Francji 
wysilają się, by tej granicy nie przekroczyć. 
Daje się to odiczuć nie tylko w Paryżu, ale i 
na giełdzie londyńskiej. Bo agenci francuscy 
wykupują tanie funty w Paryżu, rzucając je  
następnie na rynek angielski w zamian za 
dolary, potrzebne na płatności amerykań­
skie. To nie wyjaśnia jednak jeszcze sytuacji 
finansowej międzynarodowej. Nawet fakt 
istnienia deficytu wojskowego Anglii nie 
mógł wpłynąć na kurs, bo Ameryka posiada 
ze swej strony jeszcze większy deficyt ogól 
ny. Ale bilans handlowy Ameryki jest dodat 
ni, a Anglii ujemny. Przy tym Anglia za­
angażowała się wyraźnie militarnie, a Ame 
ryka jeszcze nie, sytuacja europejska jest 
też obecnie niewyraźna. Stąd wahania w kur 
sie dolara i funta. Istnieje jednak umowa wa 
lutowa trójstronna między Francją, Anglią i

fKorespondencja tciasna „Nowego DziennikaF$ 

PARYŻ, w sierpniu.
Franciszek W I T K O W S K I

ze swoim słynnym zespołem

i fenomenalny L U X 0 8 3  Z  ? Z

odJMvrze£niajve F E N I K S I E

D r .  W . K E I S S G L A S
specjalista ctaorOb wewnętrznych

p o w r ó c i ł

Stanami. W  pewnej chwili zaszła więc oba 
wa, że wszystkie trzy waluty zostaną jedno­
cześnie zdewaluowane w stosunku dc złota. 
To spowodowało ożywienie na giełdzie parys 
klej i  oświadczenie rządu francuskiego, że 
będzie mrowo karał spekulantów waluto­
w ych

Długo jednak wahał się premier Daladier, 
zanim wystąpił ze swym wielkim przemówią 
niern radiowym, nie czekając nawet na roz­
poczęcie sezonu jesiennego. Treść tego o- 
świadczerda jest już znana. Prasa angielska 
wyprzedziła je  stwierdzając, że zachwianie 
się obecnie franka byłoby katastrofą dla po 
koju europejskiego. Lecz frank się nie chwie 
je. Po przemówieniu radiowym ministra Da 
ladiar i zmianie rządowej, frank nawet nieco 
wzmocnił się, mimo zapowiedzi komplikacyj 
wewnętrzno politycznych. Bo giełda, ten nie 
omylny barometr, pierwsza zdała sobie spra 
wę, że mimo hałasu i protestów manifesta­
cyjnych, lewica, która przeszła wraz z komu 
cistami do opozycji, nie obali rządu; stano­
wiłoby to w  chwili obecnej niebezpieczeństwo 
wojny europejskiej. Pamiętają wszyscy, że 
Anschlusa nastąpił nazajutrz po wybuchu 
przesilenia we Francji. Francja uniknie prze 
silenia, a sfery robotnicze za bardzo niena­
widzą hitleryzmu, by miały dokonać czego­
kolwiek, co mogłoby ułatwić mu jakąś nową 
agresję.

m .
Stanowczość przemówienia prezydenta mi 

rastrów Edwarda Daladier, nie była ani przy 
padkowa, ani nieprzemyślana, ani też nie 
wynikała z chęci zamachu na nowozdobyte 
przez robotników prawa. Zrozumiał on, że 
sytuacja jest groźna. Kapitały, które przed 
kilkoma miesiącami wróciły do Francji, wy­
raziły ponownie tendencję odpływową. W y­
dajność pracy we Francji w latach ostatnich 
bezwzględnie zmalała, co bardzo szkodliwie 
odbija się na stanie gospodarki państwa. Ro 
botnicy pracują nie tylko mniej (40-godzin- 
ny tydzień pracy), ale i gorzej). To jest nie 
stety prawda, potwierdzona przez statystyki. 
Niemcy pracują obecnie 60 godzin tygodnio 
wo, o 5C proc, więcej, niż Francuzi. Można 
wprawdzie odpowiedzieć, że doszły do ruiny 
i do głodu, lecz nie zmieni to faktu ich po­
tężnego potencjału wojskowego, na który 
E’rancja musi umieć odpowiedzieć. Kryzys

muje się do mieszkań, lub operuje w cudzej 
kieszeni? Zresztą, samo imię i nazwisko naj. 
częściej mówi za siebie. Kiedy n. p. w komuni­
kacie policyjnym czytamy, że ujęto w jednym 
z kościołów złodziejkę kieszonkową Władysła­
wę Batko, nikomu przecież na myśl nie wpad­
nie, że panna Batko jest ...mojżeszowego wy­
znania. A  jednak*.

A  jednak panna Władysława Batko została 
„Żydówką" z łaski komunikatu policyjnego, 
który w błąd wprowadził reportera „Głosu Na­
rodu". Było tak: aresztowano mianowicie w o- 
wym kościele dwie złodziejki: Władysławę Bat 
ko i Felicję Stremmer. Pierwsza, jak się oka­
zało, „poszukiwana była dla odcierpienia nary 
w więzienia". O drugiej komunikat policyjny 
nie podaje nic bliższego, poza wiekiem ł._ wy­
znaniem mojżeszowym. Żeby żadnych wątpli­

wości nie było. Skoro zaś wyznanie mojżeszo- 
we figurowało przy nazwisku d r u g > e j 
przestępczyni, przemyślny reporter sądził, iż 
adnotacja ta odnosi się do obu  „pań“, za­
równo do Felicji Stremmer, jak i do — Wła­
dysławy Batko. Dał więc dwuszpaltowy na­
główek: „Aresztowanie d w ó c h  żydówek, 
które przyszły kraść do kościoła".* W  ten spo­
sób panna Batko została Żydówkę i poszła na 
konto „przestępczości" żydowskiej.

Nie wiemy, czy po wyjściu z więzienia pan­
na Batko wytoczy reporterowi „Głosu Narodu" 
proces o obrazę (w  pewnych sferach taka rzecz 
mianowicie uchodzi za zniewagę). Ale to wie­
my, że podawanie wyznania przestępców w biu 
letynie policyjnym jest mocno nie w porządku. 
No, i  jak widać, prowadzi czasem do wcale za­
bawnych nieporozumień... DEL.



8 „NOW Y DZIENNIK" sobota 27 sierpnia 1938

DR ELIASZ T/SCH

Problemy demokracji
D r .  A D l .  L A N C A U

tek. Chorób nazu, nosa i gardła 
Kraków, Karmelicka 16

powróciła

francuski obecny jest pochodzenia gospodar 
czego, a wyraża się na płaszczyźnie finanso­
wej, Premier Daladier zna fakty konieczności 
odmówienia przez przemysł francuski zamó 
wienia amerykańskiego, sięgającego 15 mi 
lionów franków wobec niemożności wyko­
nania go właśnie z powodu cztendsziestogodzin 
nego tygodnia pracy i związanych z tym 
komplikacjami. Francja produkuje coraz to 
mniej, a luki musi zapełniać towarami zagra 
nicznymi. Zwiększa to deficyt, i tak już prze 
ciążony wydatkami wojennymi i —  nadzwy­
czajnymi, spowodowanymi przez reformy spo 
łeczne. Argumentacja lewicy nie zmienia 
postaci rzeczy. Może nawet przeciwnie: roz 
sądniejsze elementy socjalistyczne wykazują 
zrozumienie sytuacji, wyrażę ją  jednak zu­
pełnie słusznie wielki żal, że premier Dal?- 
dier nie zaatakował spekulantów, lecz tylko 
robotników. Może uczynił tak dlatego, bo wi 
dział, że tu leży główne zło, i zdecydował się 
z nim walczyć. Zapewne też znaLzł odpowied 
nie poparcie i zapewnienie poparcia. Jest fak 
tern, że pięciu ministrów było wtajemniczo­
nych przezeń i pytanych o radę. Ministrowie 
Frossard i Ramadier mieli więc pnawo do 
protestowania, że ich, jako kompetentnych, 
nie pytano o zdanie.

Robotnicze sfery polityczne, które stać na 
wyrzeczenie się zaślepienia i bezmyślnego bro 
nicnia wygodnej pozycji, przeciągną zapewne 
innych. Niedaleka przyszłość pokaże, jakie 
stanowisko zajmie zorganizowana opozycja. 
Frym wieść będzie oczywiście partia komu­
nistyczna. Wzywa już ona do zerwania z dyk 
taturą finansjery, krytykując błędność da 
nych, na jakich opiera się premier, mówiąc 
bez ogródek, że „należy się zabrać do pracy’’. 
Komuniści twierdzą, że nie rozumieją, dlacze

Z okazji zaręczj a p. C Y L I KEBNKH AUTÓ W NY Z O* 
śwleclmla z p. Ł.ELIGIEM GLASEBEM  i  Ourzanoff* zer-
Ltcznie gratulują

4062? Aron FrSnkel, Zlscn- Llpachfltz Szymon,
Józef Feder

go Daladier tak długo opierał się, a jednak 
w końcu postanowił poddać nowelizacji usta 
wę o 40 godzinnym tygodniu roboczym.

Leon Blum oświadczy], że doskonale poj­
muje troskę D&ladiera: idzie mu tylko o za­
pobiegnięcie kryrt^owi monetarnemu, co jest 
chwalebne. Były premier socjalistyczny doda 
je że takie dążenie obecnego rządu zasługu 
je na uznanie i na poparcie. Lecz partia so­
cjalistyczna nie może współpracować z rzą­
dem obecnym nad obaleniem największej zdo 
byczy klasy robotniczej: właśnie czterdziesto 
godzinnego tygodnia pracy.

Najprawdopodobniej wszystko zostanie za 
łagodzone w ten sposób: premier Daladier 
ogłosi wyjaśnienie, że nie myśli o zamachu 
na 40-godzinny tydzień pracy, lecz mówił je 
dynie o większej elastyczności. Wobec popar 
cia większości społeczeństwa, jakie rząd uzys 
kał, sfery opozycyjne będą musiały schylić 
głowy, i zająć stanowisko bardziej skłonne 
do kompromisu. Trzeba jeszcze paru dni, by 
zobaczyć czy czynniki zupełnie skrajne nie 
zdołają wykorzystać sytuacji i wziąć górę, 
co jest mało prawdopodobne, mimo pojawia 
jących się zapowiedzi. Pod wrażeniem tych 
ostatnich żyje Paryż.

Dr T. LEDNER

KUPON ZNIŻKO'* / DO KIN
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Demokracja była hasłem panującym pra­
wie powszechnie w umysłowcści X IX . i  XX. 
wieku. Dopiero w czasie wojny światowej i 
po niej porzucano miejscami idea] demokra­
cji. Naprzód lewe skrzydło partii proletaria­
ckiej zaprowadziło, względnie propagowane, 
dyktaturę proletariatu w mniemaniu, że de­
mokratyczny ustrój nie pozwoli proletaria­
towi zagarnąć władzy, przynajmniej w naj­
bliższym czasie. Prawe znów skrzydło stron­
nictw mieszczańskich zaprowadziło, względ­
nie głosił), ustrój faszystowski, sądząc, że 
system demokratyczny nie pozwoli burżua- 
zji couajmmej w ciągu dłużrzego czasu po­
zostać przy władzy. Tak wzięta we dwa og­
nie dyktatury skrajnych partii lewych i pra­
wych stała się demokracja ponownie przed­
miotem namiętnych walk politycznych i go­
rąco dyskutowanym problemem.

Wybitny nauczyciel i filozof prawa pań­
stwowego, prof. dr Hans Kelsen porusza za­
gadnienia demokracji w znakomitej rozpra­
wie, wydanej niedawno w przekładzie pol­
skim " ) .  Jak na uczonego tej miary przysta­
ło, roztrząsa on problemy spokojnie ? rzeczo-

Dr. G iZ E L A  GU TM AN
spec. chorób dzieci

powróciła
Kraków, Grodzka 60  — Tel. 126-98

wo, jasno i przejrzyście. Rozpoczyna cxJ sa­
mej idei demokracji, którą znamionuje syn­
teza postulatu wolności z zasadą równości. 
Założenie jednak systemu i jego punkt eięż- 
kości upatruje zarówno jak na jprzenikliwszy 
analityk demokracji Rosseau w wolności. Ta 
zas j da każe sprowadzać ido m in im u m  kon­
flikty między wolą powszechną a wolą jed­
nostek, prowadzi więc drogą rozsądnego 
wnioskowania do zasady większości Dalsze 
ograniczenie idei wolności indywidualnej 
stanowi podstawowy postulat suwerenności 
narodu —  albo innymi słowy, wolne prm 
stwo.

Jednym z najdonioślejszych składników’ 
realnej demokracji są stronnictwa politycz­
ne. Odgrywają one rolę organów kształtowa­
nia woli. państwa, w  ich bowiem łonie odby­
wa tię przygotowawcza część procesu two­
rzenia tej woL To też zwalczanie stronnictw 
politycznych nie jest niczym innym, ,iaK źle 
zamask cwanym zamachem na demokrację. 
Wrogi stosunek do stronnictw (czy frakcji) 
służy świadomie czy nieświadomie siłom po­
litycznym, które zmierzają do zapewnienia 
wszechwładzy interesom jedne;' tylko grupy.

Jećynie możliwą formą realną, w której 
idea demokracji może się urzeczywistnić w 
ramach istniejącego ustroju, jest parlamen­
taryzm. Autor rozprawia się z zarzutami 
stawianymi parlamentaryzmowi. Wykazuje,

Przemyśl, 26. 8. (Seg.). Sąd okręgowy w Prze­
myślu rozpatrywał niezwykle sensacyjną spra­
wę. Oto przed pewnym czasem w gromadzie 
Kouiów w powiecie dobromilskim w czasie za­
bawy zastrzelony został wieśniak Teodor Gro­
misz. Zabójstwo poprzedzała kłótnia, jaką z 
Gronrszem wszczął niejaki Józef Lęcyk. W  to­
ku kłótni nagle na sali zgasił ktoś lampę, po 
czym padł strzał, a kula trafiła śp. Gromisza, 
kładąc go trupem na miejscu. W  toku docho­
dzeń został obok Łęcyka aresztowany także 
niejaki Wasyl Chmai ik, podejrzany o udzie­
lenie Łęcykowi pomocy w dokonaniu zabój­
stwa przez zgaszenie światła w izbie.

Na wczorajszej rozprawie obydwaj oskarże-

że nawet system przedstawicielski w konsty­
tucji sowieckiej jest w pewnej dziedzinie na­
wrotem do najbardziej automatycznej demo­
kracji (krótkotmałość mandatów, możli­
wość odwołania wysłanników ludu itp.) Tak 
samo faszyzm nie usunął parlamentu, lecz 
tyiKc zmienił prawo wyborcze celem zapew­
nienia sobie większości, a nadto powołuje się 
on z zamiłowaniem ra  swej charakter plebi­
scytowy , a więc bezpośredni, radykalno-de- 
mokratyczny. Autor wskazuje drogi, który­
mi potoczyć się winna możliwa reforma par­
lamentaryzmu.

W  zastąpieniu demokratycznego parla­
mentaryzmu przez organizację korporacj ino 
zawodową, tkwi dążność do władzy pewnych 
sfer, którym ustrój demokratyczny nie wró­
ży więcej pow odzenia politycznego. Do za­
pobieżenia rządom klasowym nadaje się naj­
lepiej parlamentarna zasada większości r  
związku z ochroną mniejszości. W  tym zwią­
zku zasada większości omożUwiałr zawsze 
znalezienie kompromisu i wciągnięcie dróg, 
pośredniej między sprzecznymi interesami. 
Wybory proporcjonalne wykluczają majory* 
zację i  nie dopuszczają do wyrodzeniu się za­
sady większości w nieograniczone ponowa* 
nie tej większości.

Po omówieniu problemów demokratyzacji 
administracji państwowej i  wymiaru spra­
wiedliwości następują rozważania na tamaf 
doboru przywódców. Idei demokracji odpo­
wiada brak przywódców, niemniej jednak o- 
kazuje się specjalna metoda doboru przy­
wódców istotnym pierwiastkiem realnej de­
mokracji. Metodą tą jest wybór. W  ideologii 
dyktatury przewodząc jest wartością ab­
solutną, która przejawia się w ubóstwianiu 
wodza, W  ideologii demokratycznej prze- 
wództwo jest wartością całkowicie ™zg>ęd- 
ną, przywódca jest nim tylko na pewien czas 
i tylko pod pewnym kątem widzenia. Samo 
władca jest zasadniczo nieodpowiedzialny, 
podczas gdy odpowiedzialność przywódców 
jest spocyliczną cechą realnej demokracji 
Tylko tajne wykonywanie władzy w auto- 
kracji, a jawne w c.anokracji sprawia na 
krótkowzrocznych obserwatorach wrażenie, 
że w demokracji jest więcej korupcji niż w 
autokracji.

Stosunek demokracji polityczne,ł ao de­
mokracji społecznej "ozpatruje autor jedy­
nie pod kątem widzenie formalnym, metodo­
logicznym. Ogranicza się do stwierdzenia, żel 
użycie tego samego wyrazu —  demokracja’ 
—  do metody tworzenia porządku społeczne­
go i do określenia treści tego porządku sta­
nowi nadużycie terminologiczne!. Ostatni 
rozdział rozprawy poświęcony jest zwiiżko* 
wi między światopoglądem a systemem po­
etycznym, w szczególności między filozoficz­
nym krytycyzmem i relatywizmem a dema 
kracją.

Praca Kelsena nabiera u nas szczególne; 
aktualności w obecnym momencie, kitdy jak 
się zdaje, zaczynają topnieć kry totalizmu I 
rozkwitać pierwiosnki demokracji. -

ni wyparli się kategorycznie winy. Przesłucha­
ni na rozprawie świadkowie wysunęli całkiem 
nową tezę. Oto wprawdzie Łęcyk miał wywo­
łać kłótnię z śp. Gromiszem, ale zabił go po 
zgaszeniu światła Cnmaraz., Sąd po wysłucha­
niu zeznań czterech świadków, którzy skiero­
wali podejrzenie na Chmaraka wyaał wyrok 
uwalnńjący oskarżonego o dokonanie zabój­
stwa Łęcyka, natomiast oskarżonego jedynie o 
udzielenie pomocy w zabójstwie Chmaraka u- 
znał winnym dokonania zabójstwa i zasądź ił go 
na 15 lat więzienia. Wyrok ten ze względu na 
rozszerzenie tezy oskarżonego przez sąd, który 
poszedł w tym wypadku dalej amżeh prokura 
tor, wywołał duże wrażenie.

*) Hans Kelsen. O istocie i wartości demokra­
cji. Księgarnia Powszechna w Warszawie.

i

W sądzie zmieniły sie role oskarżonych
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D R O G Ą  P R Z E Z  S Z C Z Y T Y
W  pięćdziesięciolecie S . J .  Agnona

Agnon — Jedyny
Nigdy właściwie nie był debiutantem. Od ra 

tli przekroczył próg literatury hebrajskiej — 
lako twórca dojrzały, jako pisarz o skończo­
nej fizjognomii, o oryginalnym, ustalonym już 
obliczu. Nie walczył wcale o uznanie, lecz zdo 
tył je z miejsca. Jedna mała nowela, niewiel­
kie opowiadanie „Agunot", pasowało go na 
Udstrza. Tak na samym początku swej kariery, 
<kgnon znalazł się już niedaleko szczytów.

I  jeśli dziś, mimo ciężkich, tragicznych 
chwil, mimo szeregu bolesnych probelemów, 
Jakie na słabych barkach jej ciążą, cała Pale­
styna głęboko p r z e ż y w a  jubileusz pięć- 
dziesięcioleia Agnona; jeśli organ robotniczy 
►.bawar" uznaje za konieczne teraz poświęcić 
artykuł wstępny nie terrorowi, ani komisji po 
działu, ani kwestii uchodźców, lecz — pisarzo 
M, który stał się heroldem tradycji religijnej 

to chyba Agnon musi dziś być czymś wię­
cej, aniżeli jednym z wielu.

Jest istotnie j e d n y m .  J e d y n y m .

uCo“ I „jak*
I  dziwne: Głównym ośrodkiem tematyki A- 

EUona nie Jest wcale Palestyna. Naturalnie, jej 
także poświęca dużo miejsca w swych utwo­
rach. T a k ż e .  Ale na pierwszym planie znaj­
duje si^ta niego — dawna Galicja, typowy go 
kis, w^fcjrożmaitszych jego przejawach, w 
tysiącznych odmianach. Mimo przybrania no­
wego nazwiska, zaczerpniętego z tytułu pierw­
szej swej noweli, Agnon pozostał właściwie 
dalej Czaczkesem, oczarowanym swym rodzin­
nym miasteczkiem Buczaczem, który od dłu- 
Uch lat ciągle „widzi i  opisuje".

Ale w sztuce nie temal decyduje, lecz podej­
ście to  niego. Nie „co", lecz „jak".

Może nie ma przesady w twierdzeniu, że 
Uowohebrajska proza miała właściwie tylko 
trzech wielkich, oryginalnych twórców: Abra­
hama Mapd, Mendele Mucher Sefarim i Szmu- 
ela Josefa Agnona. Każdy z nich to jakby z 
hryły wyciosana indywidualność, osobistość, 
która zrywa z dawniejszymi wzorami i tworzy 
nowy, swój. U Mapu‘a —  patos biblijny, u 
Mendelego — ironia, u Agnona —  prostota. A  
to ostatnie jest jak wiadomo, z punktu widze­
nia artystycznego problemem najbardziej.,., 
^komplikowanym.

Ta prostota Agnona może się bowiem łatwo 
frydać szczytem stylizatorskiego wyrafinowa­
nia. Można przypuszczać, że nie jest ona 
naturalnym produktem, ale rezultatem wytężó 
nych sztucznych wysiłków. Takim stylem bo- 
Mem, jakim pisze Agnon nikt po hebrajsku 
dziś nie mówi. A tworzy Agnon swe dzida 
^szak dziś, kiedy kwitnie i rozwija się soczy­
sty język mówiony. Przed laty, za czasów Ma- 
bu czy Mendelego. nie było rozbieżności żad­
nej między językiem książki, a językiem życia,
* tej prostej przyczyny, że domeną hebrajskie­
go była jedynie i wyłącznie książka. Dziś jest 
kiaczej. A  jednak.—

Rzeczywistość czyli — cud
A jednak w tym właśnie kryje się wielkość

* hieprześcignione mistrzostwo Agnona. Jego 
®Mat jest odrębną, zamkniętą jednostką dla 
siebie. Jego bohaterzy, żyją i myślą kategoria- 
n»i — książki. Talmud i midrasz, szulchan a- 
*bch l literatura moralistyczna, legendy i opo­
wieści o cudotwórcach, to ich busola, ich prze 
Wodnik przez życie. Ich życiową prozą jest wła 
foie cud, codziennością dla nich są wydarze­

n i* niecodzienne.
Reb Jidel, główny bohater dwutomowej po
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wieści Agnona „Hachnasat Kala", żyje właści 
wie fantazją i marzeniem raczej, niż chlebem 
1 wodą. Ta rozbrajająca naiwność, która w 
oczach tzw. „praktycznego" człowieka grani­
czy wprost z głupotą, jest jednak z jego punk­
tu widzenia wielkim doświadczeniem życio­
wym. Gdy wyrostki obrzucają jego wóz kamie 
niami, Jidel nie ucieka, nie kryje się, nie boi 
się. Bo dlaczego? Czyż nie zmówił modlitwy dla 
podróżnych?

Bóg roztacza opiekę nad wiernymi. Bóg czy­
nił im cuda i czynić będzie dalej. Bo czy cały 
marny żywot nic nie znaczącego człowieka — 
nie jest jednym wielłtim cudem? Trzeba tylko 
Bogu dać to, co się Jemu należy. I z tego tylko 
powodu chwilami wkrada aię zwątpienie w

Z SATYRY PALESTYŃSKIEJ

-  *r
BUT RASIZMU 

(Cfetykatura Arie Nąwoną w „Bawarz#"^

serce Jidla. Przez długe miesiące wałęsa się po 
wsiach i miasteczkach i zbiera posag dla 
swycn córek. Cel, zdawałoby się, wzniosły, a 
jednak — kto wie, czy wolno mu to było zro­
bić. Bo w domu — czasem jest kawałek cnle- 
ba, czasem nie ma. ale sposobność do modle­
nia się w bożnicy zawsze jest. Czasem jest wiąi 
ka słomy, by na niej się do snu ułożyć, czasem 
nie ma, ale zawsze jest gdzieś kogut, który ple 
je rano 1 przypomina, Iż trzeba się zerwać do 
służby bożej. W  drodze zaś człowiek zaniedba 
je się niestety. Żołądek jest pełny, głód nie do 
skwiera, ale — zadowolenia wewnętrznego nie 
ma.

Tę filozofię życiową swych bohaterów pod­
chwycił Agnon na gorąco, nie jako coś egzoty­
cznego, ale jako coś, do czego się ma wewnę­
trzny stosunek, o czym się nie tylko słyszało, 
ale co się przeżywało. Pod mistrzowskim pió­
rem Agnona wychodzą te postacie, jako ludzie 
z krwi i kości, naturalnie, prości. Język heb­
rajski, który wkłada im w usta Agnon, to tyl­
ko transkrypcja ich gawęd i opowiadań i roz­
ważań, które wartkim strumieniem płynęły 
gdzieś w bethamidraszu za piecem, między 
„mincha" a „maariw", czy też w jakiejś wiejs 
kiej karczmie, na postoju, gdy gromadą jecha 
ło się do cadyka.

Romantyzm realizmu
Może ktoś twierdzić, że to archaizowanle —  

ale nikt nie zaprzeczy, że gdyby bohaterowie 
Agnona mówili po hebrajsku, mówiliby tak, 
jak to dziś czynią przez jego usta. To, co nam 
właściwie Agnon daje, to jak gdyby wierny ste 
nogram, przy zachowaniu lokalnego kolorytu 
miejsca i czasu.

Będąc zatem realistą, Agnon jest jednak nie 
mniej romantykiem. Bo i postacie jego byłyby 
niezdolne do wykrzesania z siebie tak krańco 
wego abstrahowania od ciężkich, okropnych 
warunków ich materialnego bytu, gdyby jakiś 
wyższy ideał, jakiś szczytny, szlachetny po­
ryw serca nie okraszał tej beznadziejności co­
dziennego życia. To właśnie czyni wszystkie 
ponoszone ofiary nie tylko znośnymi, ale —  
wprost' pożądanymi. Cierpienia to dla nich, 
nie zło konieczne, ale wprost łaska, jaka spły­
wa z niebios po to, by tym prędzej można było 
dopiąć właściwego celu. Dkńego też, to co się 
pozornie wydaje cudem, nie jest nim wcale. — 
Jest to tylko drogo udręką i  wiarą okupiony 
owoc długiego wysiłku.

Nowa odysst ja
M idi starzy chasydzi przed sobą cel święty:
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Dziś w kinie „UCIECHA" pierwszy wielki film „Warnera" sezonu 1938-9 znakomite połączenie

i  żywiołowego humoru NAWRÓCONY GRZESZNIK (byłem gangsteiem)
W rolach głównych świetny aktor charakterystyczny EDWARD G. ROBINSON i JANE BRYAN, 
na czele wielkiego zespołu Warnera — Nad program potężny dramat sumienia ludzkiego

„WINOWAJCĄ" — realizował RAYMOND BERNARD 
w gł. roi.: Pierre Blauchar, Madelaine O Zeray

Hf. KANFER

/ . M .  W e i s s e n b e r g
Garść wspomnień

przybyć do Palestyny i osiąść w niej. Miłość 
gnała ich ku tej ziemi ojców, a miłości tej u- 
czyły księgi stare, talmud, który powiada, że 
kto poza Palestyną przebywa, podobny jest do 
człowieka, który nie ma Boga i że samo po­
wietrze Erec Izrael oświeca człowieka i wiele 
jeszcze wiele innych tym podobnych prawd. 
Więc, czy wobec tego mogą jeszcze w rachubę 
wchodzić jakiekolwiek przeszkody? Gdzieżbyl 
iCóż to że morza trzeba przebyć, że korsdrze 
czyhają, że fale grożą życiu, że nie ma żad­
nych środków na tę daleką wyprawę? To wszak 
Palestyna, Erec Izrael, święta ziemia, ziemia 
Abrahama, Izaka, Jakuba. Narażanie życia dla 
niej nie jest nawet poświęceniem. Jest obowiąz 
kiem, jak obowiązkiem jest np. ubieranie tefi- 
lin codziennie.

Tak rozumują bohaterzy agnonowsklego 
„Bilwaw Jamim". Prosta logika.

Długą i uciążliwą jest droga. Nową palestyń 
ską odysseję maluje nam Agnon, z tysiącem 
przewidzianych i nieprzewidzianych przesz­
kód, które jednak ostatecznie, kończą się szczę 
śliwie. Inaczej zresztą być nie mogło. Gdzie 
człowiek stawał bezradny i bezsilny, zjawiała 
się pomoc Boga, który jak ongiś Mojżesza i 
lud jego, tak dziś potomków ich przez morze 
przeprowadził.

Pełni są gorącej tęsknoty za ojczystą ziemią 
bohaterzy Agnona. Stale ją wszak wspominają 
w modlitwie i przy stole, w chwilach radości i 
nieszczęścia! A jeden z jego chasydów, z tak 
charakterystyczną dla postaci agnonowskich 
naiwnością, powiada:

—  Nikt w moich oczach nie jest godzień za­
zdrości, za wyjątkiem bałaguły. Skoro tylko za 
pragnie, pokieruje końmi w; stronę Palestyny 
i — jazda!

Pióro życiu nie Mamie
Do malowania tego rodzaju typów, przystą­

pić może człowiek, który nie tylko poznał je, 
ale i  pokochał, który nie tylko obserwował 
świat ten z daleka, lecz żył w nim i żyje. — 
Agnon właśnie predestynowany jest do tego. 
Od najwcześniejszej swej młodości, od czasu, 
kiedy jeszcze jako Czaczkes ogłaszał swe mło­
dzieńcze wiersze na łamach redagowanej przez 
bł. p. S. M. Lazera „Hamicpe" w Krakowie, 
aż do dnia dzisiejszego, kiedy syt chwały, z 
dumą spogląda na sześciotomowy zbiór swych 
opowiadań, przepięknie wydanych przez Scho 
ckena —  Agnon pozostał wiemy sobie. Trady­
cja żydowska jest dla niego nie tylko tematem 
artystycznym, ale i regulatorem jego własnego 
życia. Nie ma pod tym względem rozbieżności 
między człowiekiem a pisarzem. Jego pióro nie 
kłamie jego życiu.

I  dlatego właśnie Agnon mógł zdobyć się na 
to, aby na marginesie niejako swej narrators- 
kiej twórczości, zająć się zebraniem i uporząd 
kowaniem mało znanych, a bardzo ciekawych 
opisów i przepisów, tyczących się świąt uro­
czystych i wydać je w jednym tomie pt. „Ja­
mim Noraim". Setki starych foliałów przewer- 
tował, dziesiątki rzadkich rękopisów zgłębił i 
wyłowił z nich perły, które kunsztem swym 
wypolerował i w misterną zaopatrzył oprawę.

Po szczycie — szczyt
Spośród wszystkich żyjących prozaików he- 

brajskch, Szmuel Josef Agnon jest na Zacho­
dzie najbardziej popularny. Tam od długich 
lat już istnieje formalny kult Agnona, tłuma­
czonego i propagowanego przez takie wybitne 
osobistości jak Martin Buber i Max Brod. — 
Szereg jego opowiadań przełożono na różne in 
ne języki europejskie, choć tłumaczenie Agno 
na należy do rzeczy arcytrudnych. W  Polsce, 
o ile nam wiadomo, przed laty kilku, ukazało 
się tłumaczenie „Agunot", dokonane przez Je 
remiasza Frenkla i —- na tym koniec. Nato­
miast w dzisiejszych jeszcze Niemczech, Ag­
non ciągle jest przedmiotem niesłabnącego za 
interesowania, a wydawnictwo Schockena w 
Berlinie zapowiada teraz znowu obszerną mo­
nografię, pióra dra Krojankiera.

Na rozgłos ten Agnon w całej pełni zasłużyŁ 
Pod względem bogactwa treści i  oryginalności 
formy nie ma dziś równego sobie. 1 choć — 
zdawałoby się, jest już u samego szczytu arty 
stycznej ekspresji, to jednak kryje on jeszcze 
w sobie możliwości, które pozwolą mu nieza-

Przed kilkunastu laty ogłosiłem feljeton o 
twórczości I. M. Weissenberga. Zwróciłem w 
tym felietonie uwagę na dziwną i tak bardzo 
charakterystyczną niewspółmierność między 
charakterem a metodą pracy tego ostatniego 
chyba klasyka w naszej literaturze żydowskiej. 
Weissenberg był realistą czystej wody, ale eks­
presja jego była niezwykle subtelna. W  jednej 
z jego nowel uderzył mnie wówczas zwrot: „we 
wszystkich kątach pokoju czaiła się biała ci­
sza", Innym razem pisze: „Strach wyciągnął 
lepkie swe macki". Marzenia senne mają u nie­
go kolor błękitny. To plastyczne upostaciowa­
nie czystych abstrakcyj przypomniało mi wów­
czas prerafaelitów angielskich i symbolistów 
francuskich spod znaku St. Mallarme, a o tych 
reminiscencjach wspomniałem w swoim felie­
tonie. W  kilka dni później po ukazaniu się me­
go felietonu zjawił się Weissenberg w redakcji 
warszawskiego pisma, by się dowiedzieć o 
mym adresie.

Zetknęliśmy się osobiście w kilka tygodni 
później. Długo rozmawialiśmy w ówczesne j am­
basadzie literatury żydowskiej przy Tłumac- 
kiej 13. A  nie była to rozmowa łatwa, bo Weis­
senberg borykał się z każdym słowem. Miało 
się wrażenie, że bierze słowo do ręki i dokła­
dnie mu się przypatruje. Niektóre słowa odrzu­
cał, ponieważ nie odpowiadał mu ich ciężar ga­
tunkowy. Raziła go dysproporcja między eks­
pansją słowa a jego treścią. Zapadł już 
zmierzch, gdy rozmowa zeszła na tory osobi­
ste. Weissenberg był człowiekiem twardym 
i niechętnie opowiadał o sobie. Nie dowierzał 
inteligentom, którym słowa tak łatwo przycho­
dzą, konnie kładąc się u ich stóp. On sam nie 
tworzył łatwo, lecz ważył każde słowo. Miał je­
dnak wówczas chwilę jakiejś ciszy wewnę­
trznej, która złagodziła kontury jego nieufno­
ści. Opowiadał mi więc o swym życiu w Żychli­
nie, o roli, jaką w jego życiu odegrał Perec 
Nie odpowiadał mu patos Pereca, ale z roztkwi- 
leniem wspomniał, jak posłał Perecowi, który 
wówczas wydawał swą „Bibliotekę żydowską" 
pierwsze swe utwory. Liczył wówczas lat 23 i 
był fryzjerem w swym mieście rodzinnym. Pe­
rec wyczuł widocznie w przesłanych szkicach 
i nowelkach młodego robotnika z Żychlina 
podglebny romantyzm, którym promieniował 
realizm Weissenberga. Nie było to zresztą tru­
dne do odcyfrowania, bo jedna z pierwszych 
jego nowelek „Pokolenie za pokoleniem" za­
wiera niejako in nuce tak charakterystyczną 
dla Weissenberga subtelność tonu i ukryły pa­
tos przy zachowaniu formy nawskróś realisty­
cznej. Perec okazał najgłębsze zrozumienie 
dla tego młodego pisarza, instynktownie nie 
ufającego przedziwnej magii słowa, której tak 
łatwo ulegają inni pisarze. Był to zresztą okres 
„Szturmu i Drangu" młodej literatury żydow­
skiej, która była w tym szczęśliwym położe­
niu, że moralnym opiekunem i preceptorem 
młodego pokolenia literackiego była indywi­
dualność tak fascynująca i tak bogata, jaką 
był bezsprzecznie Perec. Pod jego czułą opie­
ką stawiały pierwsze swe kroki tak różnoro­
dne w swych odcieniach talenty, jak Szalom 
Asz, Abraham Reisen, H. D. Nomberg i I. M. 
Weissenberg. Każdy z nich poszedł swoją dro­
gą i ma swoją chlubną kartę w historii litera­
tury żydowskiej. Ale najbardziej chyba zwar­
tą i skrystalizowaną fizjognomię duchową z 
tej plejady młodych talentów, miał bezsprze­
cznie Weissenberg. Wkroczyło z nim do lite-

wodnie prześcignąć samego siebie.
Czego czcigodnemu jubilatowi i literaturze

hebrajskiej jak nalsrorecej życzymy.

ratury żydowskiej życie w  najszczerszym 
swym autentyku, nie zabarwione żadną le* 
gendą, nie opromienione żadnym barwnym 
kłamstwem. Jego „Miasteczko" było i pozostar 
nie dokumentem stawania się i dojrzewania 
nowej rzeczywistości żydowskiej. Była to rze­
czywistość nie koloryzowana, ale najbardziej 
chyba — rzeczywista.

Zmierzch zapadał już, gdyśmy skończyli na­
szą rozmowę. Przypominam sobie jeszcze sło­
wa, które zapadły mi głęboko w duszę. „Szu­
kam prawdy i chcę dać świadectwo prawdzie", 
tymi słowy sformułował Weissenberg swój pro­
gram życiowy. Tej prawdzie pozostał Weissen­
berg wierny i nie zboczył nigdy na tak ponę­
tną ścieżkę kompromisu. Był Don Kichotem 
prawdy, a prawda jego miała w sobie nieraz 
posmak drażniący. Nie dowierzał ludziom ła­
two godzącym się z rzeczywistością. Przypo­
minam sobie długą rozmowę, którą miałem z 
nim przed kilku laty. Prowadziliśmy tę rozmo­
wę u subtelnej naszej artystki Miriam Orles- 
kiej. Była to rozmowa gwałtowna i burzliwa, 
którą łagodziła przemiła nasza gospodyni. Za­
atakowałem Weissenberga nader gwałtownie 
za opiekowanie się grafomanami. Weissenberg 
wypowiedział wówczas wojnę wsźelkiin posta­
ciom snobizmu i prowadził tę wojnę bardzo 
namiętnie, oskarżając i potępiając w czambuł 
całą prawie literaturę współczesną. Wszystko 
wydawało mu się wówczas zakłamane — na­
wet własną stworzył ortografię, którą o- 
chrzczono jako „ortografię żychlińską". W y­
dawał czasopismo agresywne w tonie, odsą­
dzające od czci i wiary wszystko, co w ówcze­
snej literaturze żydowskiej było żywe i gło­
śne. Był podejrzliwy i węszył wszędzie „zdra­
dę clerka". Wszystko byłoby w porządku, gay- 
by nie powódź grafomanii, która zalewała to 
pismo. Byłem wówczas jak zresztą wszyscy, 
niesprawiedliwy wobec Weissenberga, który 
mógł się powołać na to, że odkrył i wprowa­
dził do literatury żydowskiej tak drapieżn a 
niestety przedwcześnie zabagniony i wygasły 
talent Ojzera Warszawskiego, auiora „Prze- 
mytniKÓw". Pod jego opiekuńczymi skrzydła­
mi dojrzał też soczysty talent Horończyka. 
Mam jednak wrażenie, że zarówno Warszaw­
ski jak i Horończyk znaleźliby swoją drogę do 
literatury, a w każdym razie dwa te nazwisua 
nie mogą być usprawiedliwieniem dla grafo- 
jnanii, kióra tale barazo zabagniła jego czaso­
pismo. Miało się nieraz wrażenie, że Weissen­
berg uprawia opozycję dla opozycji, ale teraz, 
z perspektywy lat, gdy wyłania się znowtt 
przed oczyma postać tego wielkiego niemowy, 
który badał i odrzucał przed swym sumieniem 
wszystkie uznane wielkości w naszej literatu­
rze żydowskiej, czuję tylko jego żarliwość apo­
stolską, jego bezkoinpromisowość, jego bezpar­
donową walkę o prawdę. Błądził być może nie­
raz, bo nagromadziło się w jego duszy mnó­
stwo żalu, żalu słusznego i usprawiedliwione­
go. Był człowiekiem silnym i wolał głodować 
niż pójść na jakikolwiek kompromis. A po­
nieważ inni pisarze żydowscy nie głodowali 
i dla chwilowego sukcesu składali nieraz ofia­
ry swego intelektu, Weissenberg walezył z ni­
mi nie przebierając często gęsto w środkach 
walki. Tkwiło jednak w tej walce najgłębsze 
umiłowanie prawdy, bo był i pozostał nieubła­
ganym Donkichotem prawdy.

Widziałem go ostatni raz w Krakowie. Przy­
jechał do nas jako komiwojażer swych włas­
nych książek. Doszło bowiem do tego, że lite­
raci żydowscy musieli sami szukać swych czy­
telników. Musiał to też uczynić Weissenberg- 

(Dokończenie na str. 13)
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Rzemiosło koncesjonowane i niekoncesjonowane
Zmiana prawa przemysłowego, — no­
welizacja przepisów rozporządzenia 
• prawie przemysłowym.

Od dawna zapowiadano już nowelizację prawa 
przemysłowego. W sprawie tej Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu w porozumieniu ze samorządem 
gospodarczym zainicjowało szereg prac przygo­
towawczych, a organizacje gospodarcze, w szcze­
gólności zaś Izby Przemysłowo-Handlowe i Izby 
Rzemieślnicze złożyły swoje opinie i projekty co 
do zmiany niektórych przepisów prawa przemy­
słowego.

We wyniku tych prac przygotowawczych zmie­
nione zostało ostatnio rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dnia 7 czerwca 1927 r. o prawie prze­
mysłowym. Zmianę tego rozporządzenia przepro­
wadziła ustawa z dnia 8 sierpnia 1938 r. o zmia­
nie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o prawie 
przemysłowym.

Najnowsza ta ustawa z dziedziny prawa prze­
mysłowego zmienia dotychczas obowiązujące prze 
pisy prawa przemysłowego głównie w trzech kie­
runkach: Zmiany te dotyczą przede wszystkim
przemysłu i rzemiosła koncesjonowanego, rze­
miosła niekoncesjonowanego, oraz cechów. O ile 
chodzi o przepisy odnoszące się do przemysłu 
koncesjonowanego i rzemiosła, to zmiany prawa 
przemysłowego zostały głównie spowodowane 
tym, że niektóre gałęzie przemysłu koncesjono­
wanego zostały zaliczone do kategorii rzemiosł.

Chociaż omawiana ustawa ogłoszona została w 
Dzienniku Ustaw dopiero w dniu 18 sierpnia 1938 
r., to jednak powyższe zmiany mają moc obowią­
zującą wsteczną już od dnia 1 lipca 1938 r., po­
nieważ ustawa ta weszła w życie — wedle jej 
brzmienia — z dniem 1 lipca 1938 r.

Poniżej omówimy najważniejsze przepisy pra­
wa przemysłowego, dotyczące rzemiosła konce­
sjonowanego i niekoncesjonowanego, — z uwzglę­
dnieniem zmian, wprowadzonych nową ustawą.

Udzielanie koncesji na prowadzenie 
przemysłu lub rzemiosła 
koncesjonowanego

Niektóre rodzaje przemysłu wolno prowadzić 
tylko po uprzednim uzyskaniu koncesji. Jest to 
t.zw. przemysł koncesjonowany. Do prowadzenia 
przemysłu koncesjonowanego potrzebne jest u- 
dzielenie koncesji, o którą należy wnieść do wła­
dzy przemysłowej I instancji, właściwej dla miej­
sca prowadzenia przemysłu, podanie, zawierające 
m. in. rodzaj przemysłu z możliwie dokładnym 
określeniem przedmiotu przedsiębiorstwa, siedzi­
bę i lokal oraz firmę przedsiębiorstwa. Do prze­
mysłu koncesjonowanego w znaczeniu obszerniej­
szym należy też rzemiosło koncesjonowane, o któ­
rym dokładniej mowa będzie jeszcze niżej.

Ten, kto ubiega się o koncesję na prowadzenie 
takich przemysłów, jak n.p. przedsiębiorstw in- 
stalacyj wodociągowych, kanalizacyjnych, gazo­
wych i elektrycznych, przedsiębiorstw wyrobu 
materiałów i przedmiotów pyrotechnicznych i 
wybuchowych, broni i amunicji, przedsiębiorstw, 
trudniących się dochodzeniem roszczeń, powsta­
jących z umowy o przewóz towarów do zarzą­
dów kolejowych i innych zakładów przewozo­
wych, musi wykazać się odpowiednią umiejętno­
ścią zawodową.

Otóż w myśl zmienionych przepisów prawa 
przemysłowego sposób wykazania umiejętności 
zawodowej ma usialić w drodze rozporządzenia 
Minister Przemysłu i Handlu w porozumieniu z 
właściwymi ministrami po uprzednim wysłucha­
niu opinii izb Przemysłowo-Handlowych, a w od­
niesieniu do rzemiosł koncesjonowanych — tak­
że Izb Rzemieślniczych. W przypadkach, zasłu­
gujących na specjalne uwzględnienie wojewódz­
ka władza przemysłowa na wniosek Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, względnie na wniosek Izby 
Rzemieślniczej może zwolnić starającego się o 
koncesję od obowiązku wykazania umiejętności 
zawodowej w sposób ustawą przepisany, jeśli 
kandydat w inny sposób — jednakże wystarcza­
jący według uznania władzy, — wykaże nabycie 
biegłości i wiadomości potrzebnych do prowadze­
nia odnośnego przemysłu, lub rzemiosła konce­
sjonowanego.

Udzielenia koncesji można odmówić z uwagi 
aa bezpieczeństwo Państwa, lub też — po zasią- 
gnięciu opinii Izby Przemysłowo-Handlowej, albo 
Izby Rzemieślniczej — ze względu na ważny in­
teres publiczny.

Które przemysły koncesjonowane 
są uważane za rzemiośle

Pewne rodzaje przemysłów koncesjonowanych, 
które dotychczas nie były uważane za rzemiosło, 
nowa ustawa zalicza pod pewnymi warunkami 
do rzemiosła w rozumieniu rozporządzenia o pra­
wie przemysłowym. Mianowicie za rzemiosło _
koncesjonowane — będzie się odtąd uważało na­
stępujące rodzaje przemysłu koncesjonowanego,— 
pod tym wszelako warunkiem, że nie są one pro­
wadzone systemem tabrycznym: 1) przedsiębior­
stwa instalacyj wodociągowych i kanalizacyjnych, 
2) przedsiębiorstwa instalacyj gazowych, 3) przed 
siębiorstwa instalacyj elektrycznych, 4) wyrób 
broni i amunicji, 5) oraz kominiarstwo.

Zmiana lokalu rzemiosła 
koncesjonowanego

Osoba, prowadząca jakikolwiek przemysł lub 
rzemiosło winna zawiadomić władzę przemysło­
wą I instancji bezzwłocznie o każdej zmianie lo­
kalu przemysłowego.

O ile chodzi o zmianę lokalu, w którym prowa­
dzi się rzemiosło koncesjonowane, to na zmianę 
takiego lokalu należy najpierw uzyskać zezwo­
lenie władzy przemysłowej.

Zastępca dla prowadzenia 
rzemiosła koncesjonowanego

Rzemiosło koncesjonowane tak jak i inny prze­
mysł koncesjonowany można prowadzić (podob­
nie zresztą jak i każdy przemysł ze stałą siedzi­
bą), przez ustanowionego do tego celu zastępcę, 
przy czym o ustanowieniu zastępcy należy zawia­
domić władzę przemysłową oraz wykazać przed 
władzą równocześnie, iż zastępca posiada usta­
wowe Warunki do prowadzenia danego rzemio­
sła. Zastępca ustanowiony dla prowadzenia rze­
miosła koncesjonowanego (lub przemysłu kon-
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cesjonowanego) nie może równocześnie prowa­
dzić przemysłu, lub rzemiosła tego samego ro­
dzaju we własnym imieniu i na własny rachunek, 
ani też być zastępcą przemysłowym w drugim 
przedsiębiorstwie tego samego rodzaju.

Kiedy można odebrać koncesję na pro■ 
wadzenie rzem. koncesjonowanego?

Odebranie koncesji na prowadzenie rzemiosła 
koncesjonowanego może nastąpić w dwóch wy­
padkach: 1) albo jako następstwo skazującego
wyroku sądowego, albo 2) jako kara administra­
cyjna za prowadzenie rzemiosła koncesjonowane­
go z naruszeniem przepisów prawa przemysłowe­
go.

O ile chodzi o wypadek pierwszy, to właściwa 
władza przemysłowa może po zasiągnięciu opinii 
Izby Przemysłowo-Handlowej, lub Izby Rzemieśl­
niczej odebrać udzieloną przez siebie koncesję, 
o ile rzemieślnik koncesjonowany został skazany 
prawomocnym wyrokiem Sądu Karnego za prze­
stępstwo z chęci zysku lub za przestępstwo prze­
ciw moralności publicznej, albo też za zbrodnię, 
a z uwagi na rodzaj i sposób prowadzenia prze­
mysłu, na osobę sprawcy i na popełniony czyn 
karygodny zachodzi uzasadniona obawa naduży­
wania koncesji.

Odebranie koncesji, jako kara administracyjna, 
może być orzeczone na oznaczony okres czasu lub 
na zawsze — w tycb wypadkach, jeśli rzemieśl­
nik koncesjonowany został w ciągu trzech lat 
trzykrotnie prawomocnie uaarany karą grzywny, 
lub aresztu za naruszenie przepisów prawa prze­
mysłowego, lecz ukarariie to okazało się bezsku­
teczne i przemysłowiec ten nadal nie stosuje się 
do przepisów, dotyczących prowadzonego przez 
niego rzemiosła koncesjonowanego.

Wielka Premia dla
naszych czytelników

Ostatnie 100 kompletów znako­
mitego dzieła J. Z i n e m a n a :

H I S T O R I A  S Y J O N I Z M U
(w języku polskim . Od najdaw niejszych  czasów* 

do chwili obecnej, S tomów, 750 stron)

sprzedajemy po cenie wyjątko­
wo zniżonej, licząc za cały 5-cio- 
tomowy komplet tylko 2 zł. 7 0 gr. 
(już włącznie z portem), Z a  po­
braniem kosztuje o 50 gr. drożej. 
Ilość kompletów ograniczona 1 Zamó­
wienia przyjmujemy tylko do końca 
bieżącego miesiąca. Po tym terminie 
„Historia Syjonizmu” będzie koszto­
wać podwójnie!

Zamówienia kierować;'
Wyd. „NASZE ŹyCIE* WARSZAWA, 
Grzybowska 48a. — P. K. O. 2363. 

Przekaz Rozrachunkowy 140.

Kiedy można prowadzić rzemiosło 
niekoncesjonowane, a kiedy — rze­
miosło koncesjonowane*

Nowa nstawa o prawie przemysłowym rozróżnia 
zatym rzemiosło zwykłe, niekoncesjonowane, do 
którego należą wszystkie te gałęzie przemysłu, 
jakie dotychczas były uważane za rzemiosło, jak 
n.p. krawiectwo, złotnictwo, malarstwo, kowal­
stwo, bednarstwo, ciesielstwo, szewstwo fotogra­
fowanie, fryzjerstwo, masarstwo, stolarstwo itd., 
od rzemiosła koncesjonowanego, do którego nale­
ży pięć wymienionych wyżej rodzajów przemy­
słu, jakie dotychczas były uważane za przemysł 
koncesjonowany, a nie za rzemiosło.

Otóż rzemiosło zwykłe, niekoncesjonowane mo­
żna prowadzić dopiero po uzyskaniu od władzy 
przemysłowej I instancji karty rzemieślniczej, 
którą władza ta wydaje po wykazaniu posiadania 
zawodowego uzdolnienia do prowadzenia danego 
rzemiosła.

Natomiast, o ile chodzi o rzemiosło koncesjo­
nowane (przedsiębiorstwa instalacyj wodociągo­
wych, kanalizacyjnych, gazowych i elektrycznych, 
wyrób broni i amunicji, oraz kominiarstwo), to 
te można prowadzić dopiero po uzyskaniu kon­
cesji wedle opisanych wyżej zasad.

Kiedy rzemieślnik niekoncesjonowany 
może starać się o kartę rzemieślniczą?

Chcąc uzyskać kartę rzemieślniczą na prowa­
dzenie rzemiosła niekoncesjonowanego, musi rze­
mieślnik wykazać przed władzą przemysłową swo 
je zawodowe uzdolnienie do samoistnego prowa­
dzenia rzemiosła. Za dowód uzdolnienia zawodo­
wego do prowadzenia rzemiosła niekoncesjonowa­
nego uważa się podobnie, jak dotychczas: 1) u- 
prawnienie do używania tytułu mistrza (majstra) 
rzemieślniczego danego rodzaju rzemiosła, 2) albo 
świadectwo nauki danego rzemiosła, zakończonej 
złożeniem z dodatnim wynikiem egzaminu czela­
dniczego wraz ze świadectwami conajmniej trzy­
letniej pracy w charakterze czeladnika w danym 
rodzaju rzemiosła, 3) lub też świadectwo złoże­
nia egzaminu przed komisją egzaminacyjną dla 
majstrów wojskowych, 4) albo wreszcie świadec­
two ukończenia szkół technicznych i szkół sztuk 
ozdobniczych i przemysłu artystycznego wraz ze 
świadectwami odpowiedniej praktyki.

Jak uzyskać kartę rzemieślniczą 
dla rzemiosła niekoncesjonowanego 
w drodze dyspensy:

Jeśli osoba jakaś pracując w rzemiośle nie 
koncesjonowanym, chciałaby uzyskać kartę rze­
mieślniczą na prowadzenie tego rodzaju rzemiosła,
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Przegląd gospodarczy

Sytuacja na rynkach rolnych
Na rynkach zagranicznych ceny zbóż nadal u- 

trzymują *ię az poziomie bardzo niskim. IW ope­
racjach terminowych notowania uop.trc na maj 
1939 r. są trochę wyższe. Można stąd wnosić, jak 
dalece niepomyślnie kształtuje się koniunktura na 
światowych rynkach zoożowych, zarówno bowiem 
notowania w transakcjach z dostawą natychmia­
stową, jak i terminowych są bardzo dalekie od 
opłacalności Sytuacja pogarsza się jeszcze przez 
to, że niektóre kraje, broniąc się przed importem 
taniego zboża zamorskiego dla utrzymania cen 
wewnętrznych na wyższym poziomie, wprowadzi­
ły cło od przywożonego zboża.

Na rynku krajowym nastąpiło znaczne uspoko­
jenie. Przede wszystkim zdaje się nie ma obawy 
co do nadmiernej podaży. Gdyby bowiem podaż 
ta na małych rynkach byłą tak duża, jaŁ to za­
powiedziano na początku sierpnia, to oczywiście 
pa kilkunastu dniach nadmiar zboża znalazłby się 
na wielkich rynkach konsumcyjnych   w War­
szawie, Lodzi. Poznaniu itd. Tymczasem ilość 
zboża przecnodząca przez te rynki jest całkiem 
umiarkowana. Można więc przypuszczać, że po­
daż będzie dość równomierna

Za kilkanaście dni zaczną działać przepisy us­
tawy o środkach finansowych na popieranie go­
spodarczo uzasadnionego kszi litowania się cen 
artykułów rolniczych. Rozporządzenie wykonaw­
cze w lym zakresie zostało już wydane. Trudno 
przewidzieć, jaki będzie elekt pobierania specjal­
nych opłat od mąki j kaszy, przeznaczonych do 
obrotu krajowego, według jednak opinii koł rol­
niczych, środek ten prawdopodobnie okaże się wy 
starczający, o ile podwyższony będzie zarazem 
zwrot cła od eksportowanego zboża.

Na rynku zwierząt rzeźnych nastąpiło pogor­
szenie sytuacji, tendencja zniżkowa zarysowała

się dość wyraźnie. Jest rzeczą dość ciekawą, żfl 
u nas zniżka na rynku hodowlanym niemai z re­
guły towarzyszy spadkowi cen zbóó Gała różnica 
poi gi na tym, że spadek ceny zwierząt rzeźnych 
następuje z pewnym opóźnieniem, skąd można ay 
wnosić, że pomiędzy rynkiem zbożowym i hodo­
wlanym istnieje pewne iunctim i że dominującą 
rotę w tyn zak- esie gra Ł>oie. Znaczy tc, że zniż­
ka, lub zwyżua na rynku zwierząt rzeźnych jest 
wynikiem koniunsiury na rynku zbożowym. Mo­
żna by to też scharakteryzować w ten sposób, że 
a.,->adek zbóż, obniżając koszty żywienia zwierząt, 
umożbwia rolnikowi spi zadawanie ich taniej. Od­
wrotnie —. wzrost ceny zńoża bardzo szybko po­
ciąga za sobą zwyżkę i na rynku zwierzęcym.

Na rynku masła j jaj bez zmian, ceny utrzymały 
się Ponieważ jednał najpilniejsze roboty żniwne 
zos‘ały zakończone, a urodzaj pasz jest niezły, to 
można się spodziewać wzrostu prooiukcji mleka 
i masła, co pociągnie za sobą zapewne i zniżkę 
tych artykułówi Długo to jednak me potowa, po­
nieważ w zimie ceny nabiału u nas zwykle wzra­
stają.

Na rynku ryb zniżka trwała nadaL Geny ryby 
stawowej wahały się w burcie w granicach 1.40 
—1.60 zł. za 1 kg. (przed kilkunastu jeszcze dnia­
mi sięgały 2 A )  Dowozy znacznie sil zwiększyły, 
zarówno karpi, jak ryby rzecznej i jeziorowej. —• 
Przewidziani jest dalsza zniżka pocaz bowiem 
według wuzelkiego prawdopodobieństwa jeszcze 
wzrośnie.

Na rynku warzyw bez większych zmian. IW » 
(ukcja i podaż duża, ceny mają tenqencję lekka 
zniżkową. Warzywnicy spodziewają się pewnej po 
prawy, gdy nastąpi powró mieszkańców stolicy 
z wywczasów letnich. Z. K.

a oie posiad i wszystkich wymaganych zez usta­
j ę  uprawnień, względnie dokumentów, stanowią­
cych dowód uzdolnienia zawodowego do samo­
istnego prowadzenia rzemiosła, może starać się 
podobnie, jak to miało miejsce dotąd, o wydanie 
karty rsemiesunczej w drodze dyspensy. Władza 
I  iriłtdhc ji bowiem może na wniosek Izby Rze­
mieślniczej zwalniać poszczególne osoby na zasa­
dnie indywidualnej prośby od obowiązku wykaza­
nia uzdolnienia zawodowego do samodzielnego 
prowadzania rzemiosła uiekoncesjonowanego, o ile 
osoby te wykażą przed władzą w inny wystarcza­
jący dla tej władzy sposób posiadanie odpowied­
niego uzdolnienia zawodowego w danym rodzaju 
rzemiosła.

Kiedy władza wydaje kartę rzemieśl­
niczą dla rzemiosła niekoncesjonowa- 
ne§o?

Rzemieślnik, rozpoczynający rzemiosło niekon- 
cesjonowane, winien zgłosić rozpoczęcie rzemio­
sła do władny przemysłowej I instancji i wyka­
zać przed nią za pomocą odnośnych dokumentów 
swoje uzdolnienie zawodowe do prowadzenia rze­
miosła. Władza przemysłowa I instancji obowią­
zana jest -wydać kartę rzemieślniczą w ciągu dni 
30 od dnia zgłoszenia, o ile uznaje, że rzemieślnik 
wj kazał uzdolnienie zawodowe do samoistnego 
prowadzenia tego rodzaju rzemiosła niekoncesjo- 
nowanego. O ile zaś — zdaniem władzy przemy­
słowej — nie -wykazano należycie tego uzdolnie­
nia zawodowego, władza przemysłowa winna za­
bronić prowadzenia rzemiosła przez odnośną oso­
bę i wydać jej w tej sprawie umotywowane orze­
czenie, zakazujące pod odpowiedn.mi rygorami 
dalszego prowadzenia rzemiosła.

Adw. Dr. SZYMON LUSTGARTEN. 
f —oo— —

Informator prawniczy
.Drobny kupiec nowotarski" 1) W myśl art. 39 

oStawy o podatku dochodowym osoby, które w 
terminie, wyznaczonym do składania zeznań, nie 
złożą zeznania, obowiązane są najpóźniej do 1 ma­
ja roku podatkowego uiścić połowę podatku, wy­
mierzonego za poprzedni rok podatkowy. Wobec 
tego, pomimo iż nie dostał Pan wezwania do zło- 
ięme zeznania, winien Pan był zapłacić połowę 
zeszłorocznego wymiaru najdalej do dnia 1 maja 
b.r. o czym miał Pan pouczenie w nakazie płat­
niczym na rok ubiegły. Skoro Pan zaliczki tej 
dotąd nie zapłacił, obecne upomnienie w sprawie 
tej zaliczki jest zupełnie uzasadnione. 2) Z uwagi 
n i odpowiedź pod 1) uważamy wniesienie zaża­
lenia w tej sprawie za bezpodstawne. Zażalenie ta 
kie, wniesione w trybie odwoławczym, jaku re- 
kurs, podlega opłacie w kwocie zł. 2.20 Natomiast 
zażalenie z powoau wadliwości postępowania — 
jest wolne od opłaty.

„Stały Abonent" Na zasadzie § 21. orzeczenia 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej 14 czerwca 
1938 r. należy się dozorcy domowemu od klucza 
od domu po 4 zł. miesięcznie.

JM. W." 1) Poborowy ten może wnieść rekla­
mację, jako jedyny żywiciel rodziny. 2) Co do po­
dania poborowego punownemu badaniu, to muszą 
zachodzić tutaj specjalne warunki. 3) Na wyjazd 
zagranicę musi brat uzyskać zezwolenie odnoś­
nych M fadz>i

„Eksport pośredni" Rozporządzenie Minister­
stwa w sprawie tej nie ukazało się jeszcze.

„Akiba N. Sącz" 1) Jeśli czynsz płatny jest kwa 
rtalnie, to wedle ustawy wypowiedzenia najmu lo­
kalu należy dokonać na trzy miesiące naprzód na 
koniec kwartału kalendarzowego 2) w razie prze­
budowy domu nie przysługuje Panu, jako właś­
cicielowi realności, żadne nadzwyczajne prawo 
w stosunku do lokatora.

„Stały Csytelnik Ch, B.“ Wydaje nam się, że 
nie będzie Pan mógł wyjechać na dalsze studia. 
Niech Pan jednak spróbuje jeszcze wnieść prośbę 
o odroczenie służby wojskowej z powodu wyjazdu 
na studia, gdyż innej rady Pan nie ma.

„J. B. B,“ 1) Najlepiej byłoby zawrzeć z ovvm 
drugim rzemieślnikiem formalną pisemną umowę 
spółki. Kwestia umieszczenia nazwiska drugiego 
spólnika na świadectwie przemysłowym może być 
nawet korzystną przy wymiarze podatku dochodo 
wego 2) Uważamy, iż likwidatorzy ci powinni 
być zwolnieni od opłat na rzecz Ubezpieczalni 
Społecznej. Jeśli Jednak jest już wymiar, należało­
by wnieść w tej sprawie podanie. 3) Jeżeli mie­
szkania ojca i syna są zupełnie oddzielne i mają 
odrębne wejścia, to powinny one być oddzielnie 
odpodatkowane. Biuro i Sklep zaś powinny być 
bezwzględnie odrębnie opodatkowane. 4) W razie 
nie uwzględnienia odwołannia — może Pan 
wnieść skargę do Najwyższego Trybun iłu Admi­
nistracyjnego. Na wj-padek wygrania skargi do 
N.TA. pe tępnir tylko zwrot kaucji. Koszty żadne

Rzemiosło domaga się rozszerze­
nia ulg inwestycyjnych

Jak wiadomo, projekt rozporządzenia wyko­
nawczego do ustawy o ulgach inwestycyjnych zo­
stał przesłany przez Ministerstwo Skarbu do sa­
morządu gospodarczego, celem wypowiedzenia się. 
M. m. projekt ten otrzyr iał również Zwlązok. zb 
Rzemieślniczych.

VTspumniaoy projekt ustala objęcie ulgami in­
westycyjnymi tylko niektórych rzemiosł, które 
zakwalifikował jako pomocnicze dla przemysłu 
fabrycznego. Do rzemiosł tych projekt zalicza: 
1) bednarstwo, 2) kolodaiejstwo, 3) stolarstwo ka- 
iostryjne i modelarstwo, 4) kowalstwo, 5) koi- 
larstwo, 6) mosiężnictwo, 7) ślusarstwo, 8) ślu­
sarstwo precyzyjne (mechanictwo), 9) ślusarstwo 
samochodowe, 10; tokarstwo maszynowe, 11) wy­
rób szkieł i narzędzi optycznych, 12) powrożni- 
ctwo, 13) szcaotkarstwo, 14) chołewkarstwo, 15; 
biacharstwo z wyjątkiem budowlanego.

Związek Izb Rzemieślniczych, przed wyrażeniem 
swej opinii zwrócił się do regionalnych Izb Rze­
mieślniczych, skąd w sprawie tej już napłynęły 
odpowiedzi do Związku. Z odpowiedzi tych wy­
nika, że rzemieślnicy nom gają się rozszerzenia 
listy rzemiosł, uznanych, jako pomocnicze dla 
przemysłu fabrycznego jeszcze na następujące: 
1) nrązownictwo, jakc pokrewne mosiężnictwu, 
uznanemu już w projekcie jako pomucnicze dla 
przemysłu fabrycznego, 2) ciesielstwo, jako po­
mocnicze przy budowie wagonów i mostów, 3)

i— ■— mm

PODZIĘKOWANIE
W Panu JERZEMU KANARKOWI chirurgowi 

w Krakowie, za bezinteresownie przeprowadzoną 
operację i troskliwą opiekę podczas choroby ser­
decznie dziękuję

R. ISSLERÓWNA

nie pozostają przyznane. 5) Loka! ten, zająty przez 
wnuka, podlega poda' kowl lokatorskiemu. Mamy 
wrażenie, iż lokal ten nie stauowi odrębnego lo­
kalu i dlatego powinien być opodatkowana łącznie 
z rerztą mieszkania. 0) Za podstawę wymiaru po­
datku od nieruchomości w wypadku D, • tz Pana 
opisanym uważa się wartość czynszową, uztaioną 
w wysokości czynszu, jakiby został uzyskany w 
razie wynajęcia lokalu. Można w odwołaniu żądać 
ponownego oszacownia przez biegłych sądowych 
zaprzysiężonych
(Ciąg dalszy „Informatora Prawniczego" ukaże 
się w numerze jutrzejszym.)

garbarstwo, mające duu zastosowanie przy wy­
robie pasów transmisyjnych, 4) pilnikarstwo, 
związane z uznanym już ślusarstwem, 5; rymar- 
stwo, 6) siodlarstwo, 7) tapicerstwo, 8) lakierni-- 
ctwo, 9) budowa powozów. Rzemiosła od 5 do 9 
mają zastosowanie przy budowie karosei u, lot­
nictwie i w przemyśle samochodowym. 10) Legat- 
mislrzostwo zatrudniane przy wyrobie zapalni­
ków do granatów, 11) wyrób brom i amuiaąp, 
które to rzemiosło zostało ostatnio zakwalifiko­
wane do rzemiosł koncc-zjonuwanych, wreszcie 
12) instalacja wodociągow, 1 analizacji i  elektryc* 
noś ej.

Jak z tego wynika liczba rzemiosł _  według 
opinii samorządu rzemieślniczego,   które win­
ny być objęte ustawą o ulgach inwestycyjnych* 
głównie na terenie G. O. P.-u nie wynosi nawet 
połowy koncesjonowanych rzemiosł, gd!jż Usta ta 
obejmuje 72 gałęzie. ,

Opinia ta, po uzgodnieniu ae związkiem Izb 
Przemysłowo-Handlowych, zostanie przedłożona 
Ministerstwu Skarmi.

Wzrost protestów wekslowych
W lipcu br. protesty wekslowe w Polsce wyro­

sły zarówno oo do ilości, jak i pod względem su­
my. Według danych Głównego Urzędu Statystycz­
nego zaprotestowano na terenie całego kraju 
192.516 weksli na ogólną sumę 21.995 tys. zł., wo­
bec 183.353 sztuki wartości 20.994 tys. z l w czer­
wcu br i 153.590 weksli na sumę 18.496 tys zł. 
w lipcu 1937 r.

Protesty wekslowe w poszczególnych woje­
wództwach w lipcu br. przedstawiały się w ty­
siącach złotych następująco: Warszawa 5.03i woj. 
warszawskie 749, woj. łódzkie 3.318 w tym Łódź 
2.649, woj. kieleckie 1.531, lubelskie 1.113- biało­
stockie 630 wileńskie 540, w tym Wilno 330, woj. 
nowogródzkie 299, poleskie 343, wołyńskie 824, 
poznańskie 1.069 w tyir. Poznań 461, woj. pomor­
skie 1.317 w tym Bydgoszcz 185, a Gdynia 308, 
woj. śląskie 1.350, w tym Katowice 536, woj kra­
kowskie 1.38#, w tym Kraków 608, woj. lwowskie 
1.499, w tym Lwów 770, woj. stanisławowskie 490, 
tarnopolskie 407.

W pierwszych 7-miu miesiącach br. zaprotesto­
wano w Polsce ogółem 1.202.531 weksli na -urną 
141.583 tys. zł., gdy w analogicznym okresie >937 
r. tylko 980.876 weksli ra sumę 120 091 tys. zł.

Ceny hurtowe nieco spadły
Ogólny wskaźnik cen burtowych w lipou b. r. 

wynosił według danych G. U. S. przy podstawie, 
rok 1928 =  100, 56.4, wobec 56.8 w czerwcu br. 
i 00,0 w łipcw 1937 r. Wskaźnik żywności i uży­
wek osiągnął 55.7, wobec 56.0 | 58.9, artykułów 
solnych krajowych 51-3* uob-ac 517 i 54.9, w tym
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D z i ś  w  kinoteatrze „ W A N D  A *
Najciekawszy 

I B  °raz najdroższy film europejski m
PERŁY KORONY

W gł. roi.. SACHA GUITRY • Raim u • T aq u e!in e  D elubac
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Arcydowcipna i niezwykle oryginalna 
satyra filmowa, pełna przygód, awantur 

B  H  uraz czaru jącej egzo tyk i B i
„PERŁY KORONY" to arcydzieło, które mie- 
■iącami gtały czołowe kinoteatry najwięk­

szych metropolii świata

ziemiopłodów 47.9, wobec 50.6 i 58.9, a przetwo­
rów 57.2, wobec 57.1 i 58.5.

Podobnie jak artykuły rolne obniżyły się rów­
nież ceny artykułów przemysłowych. — Ogólny 
wskaźnik cen artykułów przemysłowych w lipcu 
wynosił 57.1, wobec 57.5 w7 czerwcu br. i 61.1 w 
lipcu 1937 r., w tym surowców 55.0, wobec 55.1, 
62.0, półfabrykatów 56.3, wobec 57.2 i 60.5, oraz 
wyrobów gotowych 59.5, wobec 50.8 i 61 0. Wska­
źnik wyrobów gotowych przeznaczonych do kon- 
suucji osiągnął 56.4, wobec 56.7 i 58.4.

Nowa organizacja branżowa
W Radzie Handlu Zagranicznego odbyła się w 

tych dniach konferencja eksporterów jelit, w wy­
niku której postanowiona założyć odpowiednią 
organizację.

Eksport jelit etanowi w  bilansie naszego han­
dlu zagranicznego wcale poważną pozycję, gdyż 
przedstawia on wartość kilku milionów złotych 
roczuie. Jednakże eksport tego artykułu jest do­
tychczas prowadzony dość chaotycznie, a to głó­
wnie z tego powodu, że eksporterzy jelit nie po­
siadają do tej pory organizacji branżowej. Nale­
żyte uporządkowanie tego odcinka zawodowego 
posiada duże znaczenie również z uwagi na wła­
ściwe wykorzystanie ubocznych artykułów uboju. 
Niewątpliwie więc dojdzie do powstania organi­
zacji eksporterów jelit, jakkolwiek na wspomnia­
nej konferencji nie ustalono, czy uowa organiza­
cja utworzy się w ramach Polskiego Związku 
Eksporterów Bekonu i Artykułów Zwierzęcych, 
czy też pow-tanie jako odrębna i samodzielna jed­
nostka

Deprecjacja marki niemieckiej
„Financial Times” donosi, że w  ostatnich tygod­

niach wartość banknotów niemieckich obniżyła 
się o 33%. Na rynku londyńskim płaci się obecnie 
36 marek za funt szterlingów, t. j. trzecią część 
wartości wolnodewizowej. Deprecjacja ta nastą­
piła w  wyniku dużego napływu banknotów nie­
mieckich na rynek angielski.

Dziennik stwierdza, że po doświadczeniach z r. 
1923, gdy olbrzymie ilości marek niemieckich po­
jawiły się zagranicą, w  Londynie odnoszą się z 
dużą rezerwą do przyjmuwania tyob banknotów. 
W tjcn warunkach nie byłoby rzeczą dziwną, 
gdyby marka niemiecka doznała ponownej depre­
cjacji.

Niemieckie samochody nadają się 
na szmelc

„Neue Zuricher Zcitung” w  wiadomości z 
‘Wiednia pisze o żywym niezadowoleniu tamtej­
szych kół z samochodów fabrykacji niemieckiej — 
którymi zalewane są w ostatnim czasie rynki aus­
triackie. Samochody fabrykowane są z lichego ma 
teriału i szybko się zuyżwają. Poza tym ukazała 
się w  handlu znaczna ilość wozów już używanych 
które są w dodatku sprzedawane po cenie wyższej 
niż wozy nowe.

Nie będzie angielskiej bazy 
gospodarczej w Pradze

Czechosłowackie ministerstwo handlu odmówiłp 
zatwierdzenia statutu Brytyjskiej Izby Handlowej 
dla Europy Środkowej w Pradze. W motywach po 
dano, iż statut nie odpowiada wymaganiom usta­
wodawstwa czeskieggo. W miejscowych kolach 
handlu międzynarodowego uchodzi jednak za pe­
wne, iż życzeniem rządu czeskiego było, ażeby o- 
środek akcji gospodarczej Wielkiej Brytanii na 
Bałkanach nie znajdował się w  Czechosłowacji — 
która sama zainteresowana jest w  wysokim stop­
niu w opanowaniu rynków bałkańskich.

Rekordowy skup srebra 
przez U. S. A.

W  ciągu pierwszego półrocza br. Stany Zjedn. 
A. P. doknały zakupów srebra w  ilości 201 milio­
nów uncji fiu. W  całym roku ubiegłym skup sreb­
ra przez USA wyniósł 313 milionów uncji, a w  r. 
1936 — 333 miliony. Na ultimo łipca br. rezerwa 
Złota W USA wynosiła 12,96 miliardów dolarów — 
R srebra — 2,37 miliardów uncji.

Sobota, 27 sierpnia.
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW 6.45 Atidycja poranna; 8 Muzyka 
(p ły ty ); 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z wieży Ma­
riackiej; 12.03 Audycja południowa; 14 Muzyka 
(płyty do Katowic); 15.10 Lokalne wiadomości 
gospodarcze; 15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci: 
słuchowisko „Skrzydlaty chłopiec" w/g powieści 
Kornela Makuszyńskiego, radiof. Józefa Soroko- 
wicza; 15.45 Wiadomości gospodarcze; 16 „Na 
manewrach" audycja muzyczna w opr. Adama 
Eplera i Zbigniewa Lipczyńskiego. Wykonawcy 
ork. Lwowskiego koła mandolinistów „Hejnał" 
pod dyr. Adama Eplera i Męski Kwartet wokalny;
16.45 „Ostatki puszczy jodłowej" felieton, wygł. 
Michalina Grekowicz; 17 Pogadanka aktualna; 
17.10 Koncert orkiestry dętej Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego pod dyr. Ferdynanda 
Gemrota; 17.50 Odczytanie programu na dzień 
następny; 17.55 Wiadomości bieżące; 18 „Nasz 
program"; 18.10 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Bronisław Nagujewski (w iol.) i Artnr Wentland 
(fort. i akomp.); 18.45 Fragment z „Pana Tadeu­
sza" Adama Mickiewicza; 19 Z Warszawskiego 
gmachu Polskiej YMCA: koncert zespołu Miszu- 
łowicza i Butkiewicz? z udziałem solistów, w 
przerwie pogadanka aktualna; 20 Audycja dla 
Polaków zagranicą: „Od Batoregc do Jana I I I "  
andycja dla dzieci w opr. Ferdynanda Kowalika 
i dr. Janusza Staszewskiego; 20.30 Dziennik wie­
czorny i pogadanka al.tnalna; 20.45 Chwilka spo­
łeczna; 20.50 Lokalne wiadomości sportowe; 
20.55 Przerwa; 21 Transmisja z Rzymu: Giacumo 
Puccini: „Płaszcz" (II tabarre), opera w  1-nym 
akcie; 21.55 Wiadomości sportowe; 22.05 Trans­
misja z Rzymn: Giacomo Puccini: „Siostra Ange- 
lica" (Suor Angelica), opera; 23 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, komunikat meteo­
rologiczny

WARSZAWA 17 Koncert Ludowej Kapeli Feli­
ksa Dzierżanowskiego. Trans, z terenu D. W. R. 
w  Polskiej Y. M. C.A.; 2C.45 Audycja dla wsi.

KATOWICE 13.50 Wiadomości bieżące; 15.10 
Giełda Zbużowa i Towarowa w  Katowicach; 
17 Pogadanka aktnalna; 17.10 Koncert życzeń; 
17.50 Wiadomości sportowe; 17.55 Program.

LWÓW 8—9 „Kończymy tydzień" —  pogodna 
aud. poranna; 14 Muzyka lekka z płyt i wiado­
mości gospodarcze; 14.15 Muzyka obiadowa w 
wyk. ork. Rozgłośni Lwowskiej; 15.05 Wiado­
mości gospodarcze i społeczne; 15.10 Program; 
17 Wiadomości bieżące z miasta i prowincji i
17.45 „Echa sportowe" — pogadanka; 17.55 „Hal- 
lo, sport!" 20.45 Rozmowa ze siuchaczami.

ŁÓDŹ 13.45 Utwory M. Ravela (p ły ty ); 14.15 
Łódzkie wiadomości giełdowe; 14.20 Muzyaa obia­
dowa (p łyty); 17 Nowe nagrania rozrywkowe;
17.30 Lokaine wiadomości sportowe; 17.35 „W ę­
drówka po starej Łodzi" — red. Stan. Racha- 
lewski; 17.50 O wszystkim po troszku; 17.55 Pro­
gram; 20 45 „Budowa kościołów i kaplic w Hie- 
cezji łódzkiej" — ks. Jan żdżarski.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449,1) 16.45 Sygnał czasu, komu­

nikaty, program angielski: mnzyka lekka z płyt, 
17.15— 19 Program arabski; 19 Program hebraj­
ski; Hawdala z płyt; 19.05 Współczesna literatura 
hebrajska, pogadanka J. Kopelowicza; 19.25 He­
brajskie pieśni ludowe w wyk. śpiewaków wę­
drownych; 19.50 Przegląd literacki; 20 Sygnał 
czasu, kom. meteor., aktualia; 20.15 Program an­
gielski, sygnał czasu, wiad. bieżące; 20.30 Mnzyka 
hawajska z płyt; 20.45 Pieśni cygańskie; 21.10 
Muzyka tan. z płyt; 21.45 Koniec programu.

*
3 8 LONDYN REG.: Koncert ork.; LUBLANA:

Koncert kwartetu wokalnego; PARIS PTT.: 
Koncert ork.; RYGA: Koncert chóru; SOFIA: 
Mnzyka lekka; 18.02 RADIO ROMANIA: 
Francuska muzyka operowa; 18.15 BRUKSE­
LA FRANC.: Koncert popularny; 18.25 BU­
DAPESZT H : Recital śpiewaczy; 18.30 LON­
DYN REG.: Sonaty na skrz. i fort.; SOFIA: 
Muzyka jazzowa; 18.40 TULUZA: Muzyka 
operetkowa; 18.45 DROITWICH: Francunkr
muzyka wokalna? WIEŻA EIFFLA: Recital 
śpiewaczy.

le Me Weissenberg
(Dokończenie ze str. 10-tej)

Nie mogłem mu wtenczas pomoc, bo zacłero- 
-wany byłem  jakąś ważną sprawą osobistą, dla 
której musiałem wyjechać z Krakowa na kil­
ka dni. Spędziłem z nim tylko krótką godzin­
kę w kawiarni. Weissenberg był wtenczas ci­
chy, nieco przygaszony i bardzo zmęczony. 
N ie dziwiłem  się temu, wszak był tylko pisa­
rzem żydowskim. Inni pisarze żydowscy m ieli 
w iącej powodzenia w życiu, bo nie cofali się 
przed kompromisami. Weissenberg pozostał 
sobie w iernym  aż do ostatniej chw ili swego 
życia.

A  teraz, gdy nie jest m iędzy nami, rzucam 
tę garść wspomnień jak wiązankę kw iatów  na 
jego grób. W idzę go wciąż przed oczyma, w i­
dzę jego twarz przygaszoną, oczy zaczerwie­
nione i głos jak  gdyby zdławiony. Słyszę, jak 
boryka się ze słowem, słyszę po prostu pauzy 
między jednym  zdaniem a drugim, pauzy, któ­
re nie nużyły, bo zmuszały interlokutora do 
szukania razem z nim  słowa, które by bez re­
szty przylegało do treści Był to może najuczciw­
szy pisarz w  literaturze żydowskiej i dlatego 
umarł w  nędzy i poniewierce. Bo m y niestety 
nie mamy możnych opiekunów, bo poza jed­
nym Kleckinem  nie miała literatura żydowska 
żadnego mecenasa. A  zresztą Weissenberg był 
tak dalece dumny, że nawet by nie skorzystał 
z pomocy takiego mecenasa. Tkw iło  w  tej jego 
wychudzonej postaci, wyniszczonej gruźlicą, 
jakieś w ielkie i ciche dostojeństwo. Nawet 
wtenczas, gdy błądził, szanowało się w  nim 
w ielk iego poszukiwacza prawdy, który w ola ł 
nędzę niż życie zalane sadłem dobrobytu, za 
które bardzo drogo w  życiu płacić musimy...

19 BUDAPESZT: Recital skrzypcowy; LYON 
Muzyka baletowa; WIEŻA EIFFLA: Muzyk 
lekka; 19.05 RYGA: Koncert z plaży ryakiej
19.15 TULUZA: Melodie z komedyj muzyc: 
nych; 19.20 DROITWICH: Muzyka taneczn 
zesp. Jacka Peyne; 19.30 FLORENCJA Koi 
cert ork.; RZYM: Koncert ork.; SOFIA: Ri 
cital śpiewaczy; 1C.35 ltADIO ROMANIA 
Pieśni Schumanna; 19.45 LAHTI; Melodie wf 
gierskie.

20 BRUKSELA FLAM.: Kabaret wakacyjny; H II 
VERSUM I: Koncert zesp. akordeonistów
KOPENHAGA: Koncert ork.; SOTTENS: Utwc 
ry Debussy‘ego w wyk. ork.; 20.15 PAR1, 
PTT.: Melodie indiańskie i peruwiańskie; RA 
DIO ROMANIA: Muzyka jazzowa; WIEŻ,
EIFFLA: Recital śpiewaczy; 20.20 DROll
WICH: Koncert symfoniczny z Queens Halin
20.30 FLORENCJA: Koncert ork.; LONDY] 
REG.: Sing-Song — muzyczna and. rozrywkc 
wa; RZYM: Mnzyka rozrywkowa; 20.40 HIL 
VERSUM II: Muzyka rozrywkowa; 20.45 TL 
LUZ A: Arie operetkowe.

21 HILVERSUM I.: Muzyka rozrywkowa. POST] 
PARISIEN: „Ryszard Wagner" and. muzycs
na; 21.10 RADIO PARIS: Radiokabaret. WIEŻ, 
EIFFLA: Koncert mnzyki symfonicznej; 21.1 
KOPENHAGA: Muzyka na organach kinc
wych; 21.30 KOPENHAGA: Radiobal; TULL 
ZA: Muzyka rozrywkowa; 21.35 BUDAPESZT 
Muzyka cygańska; 21.45 RADIO ROMANIA 
Koncert nocny; SOFIA: Mnzyka lekka: 21.5 
PARIS PTT.: Radiokabaret.

22 BUDAPESZT: Mnzyka jazzowa; FLORENCJA 
Muzyka taneczna; POSTE PARISIEN: Muzyk 
taneczna; RYGA: Muzyka taneczna; RZYM
Koncert ork., w  programie muzyka lekka 
22.05 RADIO PARIS: Koncert muzyki symfc 
nicznej; 22.15 SOTTENS: Muzyka taneczna
22.30 LONDYN REG.: „Ameryka tańczy" — 
muzyka taneczna z Ameryki; 22.40 HILYER 
SUM I: Koncert muzyki lekkiej; 22.45 TULU 
ZA: Mnzyka filmowa, 22.55 DROITWICH 
Muzyka taneczna zesp. Stone‘a.

23 FLORENCJA: Muzyka taneczna; LYON: Mu 
zyka taneczna; POSTE PARISIEN: Tr. z ka 
baretu; RADIO ROMANIA: Koncert nocn
z płyt; 23.10 BUDAPESZT: Muzyka taneczna
23.15 TULUZA: Audycja rozrywkowa.
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ŚWIĘTO JESIENI W  PALESTYNIE 
TANI PRZEJAZD TURYSTYCZNY DO 

P A L E S T Y N Y  
20. IX. —  20. X.

OD JŁŁ. 385.— TAM I  Z POWROTEM 
ZGŁOSZENIA I  INFORMACJE: 

EGZEKUTYWA 
ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ 

KRAKÓW, ul. WIELOPOLE 9. Tel. 108-84

SIERPIEŃ

27
S O B O T A

Wschód słońca
5  g  0 3  m

Zachód słońca
6  g  m  3 5

30 Aw  5698

EGZAMINY WSTĘPNE w terminie powakacyj­
nym do Żydowskiego Gimnazjum Koedukacyjnego 
i Liceum ogólnokształcącego (wydziały: humani­
styczny, matematyczno-fizyczny i przyrodniczy) 
oraz Gimnazjum Mechanicznego ŻYDOWSKIEGO 
TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ i ŚRED­
NIEJ w  Krakowie ul. Brzozowa L. 5 odbęaą ,!( 
yre środę dnia 31 aierpnia br. o godz. 8.

WPISY do klasy L  i  wyższych szkoły powsz. 
gimnazjum, liceum, szLoły rzemiosł i gimnazjum 
mechanicznego przyjmuje Jekretariat codziennie 
od godziny 10— 14 z wyjątkiem sobót i świąt.

— WPISY do wszystkich klas szkoły powszech­
nej „Cheder Iw ri“  i gimnazjum „Taclikemoni" od­
bywają sie codziennie w  sekretariacie przy ul. 
Miodowej 26. Tel. 171 45.

Egzaminy wstępne odbędą się w  dr.lach 31 sierp­
nia i 1 września.

WPISY DO I. KL. i  klas wyższych Prywatnego 
Gimnazjum Koedukacyjnego Tow. Żyd. Szkoły 
Społecznej w  Krakowie przyjmuje sekretariat 
szkoły RYNEK GŁÓWNY 17, I  p. telefon 201-24 —  
codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych od 9—13 
przed południem.

EGZAMiNY wstępne rozpoczną się dnia 31-gO 
sierpnia o godz. 9 rano

——r W  " 1

Do wiadomości pracodawców!
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży­

dowskiej Radzie Gospodarczej, Kraków, J. Sare- 
go 5 (Tel. 200-08) podaje do wiadomości wykaz 
zarejestrowanych bezrobotnych sił pracowniczych 
wedle zawodów:

185 robotników niekwalifikowanych (obojga 
płci), 110 pomocników handlowych (obojga płci), 
74 urzędników prywatnych (obojga płci), 38 ślu­
sarzy, 38 magazynierów, 27 inkasentów (obojga 
płci), 15 ekspedientów (obojga płci), 15 krawców 
męskich i damskich^(obojga płci), 14 wojażerów
1 zastępców, 8 cholewkarzy, 8 elektromonterów, 
4 drukarzy i  zecerów, 4 kuśnierzy, 4 monterów 
wod. gaz., 4 stolarzy bud. i mebl., 3 maszynowcy, 
3 technicj mechanicy, 3 pielęgniarze, 3 piekarze,
2 blacharze, 2 cukiernicy, 2 garbarze, 2 introli­
gatorzy, 2 kapelusznicy, 2 kuferkarze, 2 portierzy, 
2 szczotkarze, 1 białoskórnik, 1 blacharz fabrycz­
ny, 1 czapnik, 1 dekorator, 1 gorzelnik, 1 jeli- 
ciarz, 1 kołodziej, 1 kelner, 1 palacz kotłów pa­
rowych, 1 rzeźnik, 1 radiotechnik, 1 werkmistrz.

Kredyty na mechanizację war­
sztatów rękodzielniczych 
i drobna-przemysłowych

Jak już swego czasu donosiliśmy, został z ini­
cjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej w  Krako­
wie uruchomiony kredyt na zakup maszyn, moto­
rów i t. d. dla rzemiosła i drobnego przemysłu.

Dzięki staraniom Ż. R. G. istnieje obecnie rów­
nież możliwość wykorzystania p wnych sum na 
ten sam cel.

Bliższych informacyj udziela Sekretariat 2. R. G. 
Kraków, J. Sarego 5.

Odbudujemy farmę chalucow? 
W Krzeszowicach

Ze sioulniem przyjęło społeczeństwo ayjonisty- 
f — "i Małopolski i  śląska wiadomość o

Surowe obostrzenia dla młodzieży szkolnej
Rok szkolny rozpoczyna się definitywnie 6 

września. Zaroją się znów gmachy szkolne ro­
ześmianym. twarzami.

Czy roześmianymi? __
Niezupełnie. W  bieżącym roku szkolnym go­

tuje się bowiem wiele niespodzianek dla 
uczennic i uczniów.

Przede wszystkim — obostrzenia co do ubio­
rów. Nie będzie już w tym roku pstiokacizny 
w ubiorach młodzieży szkolnej. Wszyscy, za­
równo chłopcy jak i dzievTczęta , muszą mieć 
odpowiednie mundury i jednakowe nakrycia. 
Na lewym ręku, podobnie jak w latach ubie­
głych, uczeń, czy uczennica, obowiązani są 
mieć tarczę z numerem danej szkoły.

Odsyłanie do domów
Kuratoria wydały zarządzenia, że kto nie 

będzie miał munduru, tego należy odsyłać do 
domów' i w ogóle nie wpuszczać do szkoły. Nie 
będą brane pod uwagę absolutnie żadne wzglę­
dy materialne rodziny danego ucznia, czy też 
uczennicy.

Najsurowsze zarządzenie wydano w stosun­
ku do uczenie. We wszystkich zakładach pry­
watnych obowiązuje jeden strój: granatowa 
sukienka wełniane z odpowiednią ilością fałd, 
czarny fartuszek, a naokoło szyi biały kołnie • 
rzyk.

Jadwabne pończochy
Nie wolno będzie w żadnym wypadku przy­

chodzić do szkoły w sukienkach kolorowych 
i w jedwabnych pończochach. Uczesanie gło­
wy musi być zwykłe, bez żadnych loczków i 
wałeczków fantazyjnych. Berety granatowe ze 
znaczkiem, na sukui i palcie uczenica obowią­
zana jest mieć tarczę szkolną z numerem 
uczelni.

Pierwsze zwiastuny rygorystycznych zarzą­
dzeń obserwowano już latem, gdyż niektóre 
Zarządzenia wydane były poa koniec zeszłego 
roku.

Na koloniach, organizowanych przez szkoły 
państwowe oraz prztz związki nauczycieli itd. 
kazano uczenicom ubierać się tylko w stroje

Pryw. Zyd. Hoetl.

SZKOŁA POWSZECHNA
KARHEUCkA 40 

przyjmuje WPISY
w  go d z . 10 -13  I 16 -18

szkolne. Dziewczętom nie pozwalano nawet nA 
ubranie się w lekkie suknie kolorowe.

Czy to jednak nie przesada? Uczenice, nie 
chcąc się narazić swym przełożonym wła­
dzom, musiały dusić się w .ciepłych strojach 
szkolnych.

Surowe kary
Za przekroczenie przepisów w obecnym ro­

ku szkolnym mają być stosowane bardzo su­
rowe kary. Dziewczęta i chiopcy, nic mający 
odpowiednich mundurów będą usuwam ze 
szkoły.

Niewątpliwie, zarządzenia kuratoriów są cz? 
ściowo słuszne, częciowo jednak przesadne. 
Nie można bowiem żądać w obecnych ciężkich 
czasach, aby syn ubogich rodziców był całko­
wicie wyekwipowany w mundur szkolny. Przj 
jemnie jest, jeśli młodzież szkolna jest jedno­
licie ubrana. Rodzice to rozumieją i niewąt­
pliwie będą starali się dostosować do okólni­
ków, jednak tam, gdzie rzeczywiście trudno 
będzie wyekwipować ucznia należy mieć pew­
ne względy.

„Wagarowicze*
W  nadchodzącym roku szkoinym zaostrzo­

ne będą również kary na „wagarowiczów".
Policja w czasie godzin szkolnych będzie 

miała polecenie legitymowania uczenie i ucz­
niów. Do parków miejskich będą wysyłani in­
spektorzy kuratorium, którzy przy pomocy 
policji mogą również legitymować „wagarowi­
czów".

W  roku bieżącym nie będzie nowych szkói 
państwowych.

W  dalszym ciągu daje się odczuwać wielk.
brak gmachów szkolnych.

katastrofalnym pożarze we farmie chalucowej w 
Krzeszowicach, który zniszczył stodołę wraz ze 
złożonymi w  niej plonami całorocznej pracy, po­
zbawiając farmę cnleba dis ludzi, paszy dla bydła 
i zasiewów, czyli podstaw jej bytu.

Trzy lata temu przystąpiła Centrala „Ezry Cha­
lucowej" dla zach. Małopolski i Śląska w Krako­
wie oraz Organizacja „AKI£A“ dzięki ofiarności 
społeczeństwa syjonistycznego do budowy tak wa­
żnej dla ruchu chalucowego placówki hachsiary, 
jaką jest farma rolna. Trzy lata znojnego, prób­
nego okresu, pocztm farma miała być samodziel­
ną, pełnowartościową placówką wychowawczą.

A oto przyszedł pożar i w  ciągu jednej, burzli­
wej nocy zniszczył piony trzechletnich zmagań 
niedoświadczonej młodzieży chalucowej z S ęmią, 
z trudami nowego życia, z niedostatkiem.

Pozostała jednak młodzież chalucowa i jej nie­
strudzony zapał dia sprawy. Centrala „Ezry Cha­
lucowej" dla zach. Małopolski ; Slaska w  Krako­
wie i org. „AKIBA" przystępują do odbudowy zni­
szczonego dobytku farmy z tą wiarą, że społeczeń­
stwo syjońskie naszej dzielnicy weźmie w  tej pra­
cy czynny udział.

ZgOA prof. Axentowicza
i czoraj nad ranem zmarł w  Krakowie śp. prof. 

Teodor Axenlowicz .wybitny artysla-mala.z i b. 
rektor Akademii śztuk Pięknych. Umarły, Który 
liczył lat 79, urodził się w  Siedmiogrodzie i  kształ­
cił się w Monachium, a następnie w  Paryżu i Lon­
dynie. W  roku 1895 proi. Axentowicz został mia­
nowany profesorem k  akowskiej szkoły, obecnie 
Akademii Sztuk Pięknych.

Pogrzeb ś. p. prof. Axentowicza odbędzie się w  
poniedziałek po południu.

Cracoyia Ib  — Makkabl
Mistrzostwa L igi Okręgowej KZOPN zainaugu­

rowane zostaną dziś w  sobotę godz. 16.30 na boi­
sku ŻKS Makkabi spotkaniem tych dwóch techni­
cznie wysoko zaawansowanych drużyn. Ze wzglę­
du na odmłodzony skład obu drużyn, zawody za­
powiadają się niezwykle ir

luoią Mandel Henryk ło n '
Kraków

zaręczeni w sierpiu 1938 r.

2 giełdy
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraków. 2t. 8. Pszenica Jednolita dworska czerw. 23.S*
28.75, biała 25.5S--t3.75, .zbierana targowa 33—33.35, t j t o  Je­
dnolita dworskie 17.25—17.90, sod rana targowe 17—17.28, 
jęczmień przemiałowy 15—16.50, pastewny 15.75—16, owies 
Jednolity dworski 15.50—16, zbierany targowy 14.50—15, mą­
ką pszenna gat. I. wyciąg 80*/« 41.75—44.25, gat. L  30*/. 84.75—
46.75, gat. IA  65°/» 35.26—36.25, razowa 95*/» 20.75—30.25, g a t  
1 1  3b—Bo*/* 33.71-34.75, gat.— I I A  50-65 28.25- 70.25, gat. 1 0  
65—70*/, 21—22- pastewna 13 -13.50, mąka iy tn la  o kr. kra­
kowskiego gat. 1. 50*/« 36—30.50, gat, I  t5'/i 28.50—20, raiewa 
95*/, 22—22.50, gat. I I  56—45'/. 16—16.50, mąka iy tn la  okl. 
poznańskiego gat. I. 50*/« 36—30.50, gat. I  6c,/» 56-31, 
otręby pszenno standartowe miałkie 10.23—10.56, średnie 
10—10.25, żytnie standartowe 9.52—10 Tendencja 1 obrotyt 
pszenica 91 spokojna, żyto — Spokojna, J jeznuet 16 spo­
kojno, owies 10 spokojna. Ogólny obrót 668 ton# tendencja 
ogolna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNA.N. 26. 8. Owies 13.Ł—14.00, reszta noto iań  bea 

zmiany. Tendencja i  obroty: pszenica 766 spokojna, syto 
1263 spokojna, jęczmień 45 niejednolita, owies 60 spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W AR SZAW A, 26. 8. Kursy zamknięcia. Akeje i Bank 

Polski 124.50, Żyrardów 61, Ostrowlee 65, ez knuon, Lilpop 
80, Starachowice 43.75, W ęgiel 34.75. Tendencja nieco slao- 
jza-

Paplery procentowe: SVi premiowa poi. Inwestycyjne
I  om. 85.75—86.25, XI om. 85—85.75, JVi premiowa poi. lnwr* 
atycyjna seryjna I  om. 0575, I I  om. I Ł A  !'/• poi. gon* 
wersyjna 70, drobne 69.50, 5'/i poz. konweri , Jna koleJr we 
68, drobne 67, 4•/• poi. konsolidacyjna grube 17.35, drobne 
61, i •/■ poi. doiarowa (dolarówka) 43X5, 4*A poi. wewnętrz­
na 67.38. Tendencja niejednolita.

Dewizy: Belgia 83.75, Gdańsk 166, Holandia 311.61, Ko- 
p nhi.ga 115.76 Londyn 35.01, Nowy Jork ezek Nowy
Jork telegraficzny 5.31, Oslo 136.15, " ś r y ż  14X3, Praga 
18.36, Sztokholm 133.60, Szwajcaria 121.70, W lucby 27.96. 
Berlin  212.54. Tendeneja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
LONDYN. 26. 8. Cynk 18 1/8—*/*, na 8 miesiące 1 * 3/8—1 /16 . 

Cyna 193—‘/i, na 3 miesiące 101—'/i, Stralts 198'/>, O łów  
14 9/®J—:11/16. na 3 miesiące 14 11/16—*/., Miedź 40 13/1 1 — 7/8. 
41 1/16—1/8. E lektrolit 46-47, Złoto 142.7
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Gdy człowiek w Niemczech 
za dużo wie...

Inspekcja p. premiera 
W powiecie kaliskim

Warszawa, 26. 8. PAT. Prezes Rady Mini­
strów i minister spraw wewnętrznych gen. Sła­
woj Składkowski przeprowadził w dniu 25 sier­
pnia r. b. inspekcję na terenie powiatu kalis­
kiego.

W  czasie badania dokonanych robót wstęp­
nych przy budowie pomnika ks. Kordeckiego 
w Szczytnikach koło Iwanowic p. premier wy­
dał na miejscu dyspozycje co do rozplanowania 
i dalszej budowy pomnika, po czym przyjął pe­
tycję od przedstawicieli miejscowej ludności w 
sprawie komasacji gruntów,,

W  Iwanowicach p. premier ofiarował 1000 zł 
na zasilenie funduszów komitetu obywatelskie­
go budowy nowej 7-klasowej szkoły puwszech 
Hej.

Z kolei p. premier udał się do Kalisza, gdzie 
w gmachu starostwa przyjął m. in. delegację 
Zrzeszenia detalicznego kupiectwa chrześcijań­
skiego, delegację Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny i Związku Rezerwistów.

Po wysłuchaniu sprawozdania z działalności 
tych organizacyj p. premier udzielił zrzeszeniu 
detalicznemu kupiectwa chrześcijańskiego zł. 
1000 na rozwój i potrzeby organizacji, oraz zł. 
300 na ufundowanie chorągwi Związku Rezer­
wistów w Kaliszu.

Następnie pan premier zwiedził rzeźnię miej­
ską w Kaliszu oraz urządzenia nowowykończo 
nej chłodni, po czym udał się do siedziby pla­
cówki stowarzyszenia weteranów byłej armii 
polskiej we Francji. Na dalszy rozwój war­
sztatów tego stowarzyszenia p. premii r ofia­
rował zł. 300.—.

W e wsi Morawin gm. Kamień p. premier o- 
bejrzał bibliotekę wzorową i świetlicę, znajdu­
jące się w miejscowym domu ludowym, oraz 
przekazał gminie zł. 300.— na zakup rprzętu 
strażackiego.

Z.azd drobnego kupiectwa 
żydowskiego

Warszawa. 26. 8. (A ) W  dniach l l  i  12 wrze­
śnia odbędzie się w Warszawie V II ogólno-pol- 
ski zjazd Związku Drobnych Kupców Żydow­
skich. Na zjazd ten, poświęcony aktualnym 
zagadnieniom drobnego kupiectwa żydowskie­
go przybędzie kilkaset delegatów ze wszystkich 
prawie miast i  miasteczek w kraju.

Badania promieni kosmicznych
Warszawa, 26. 8. PAT. Łącznie z wykańcza­

niem przyrządów naukowych do badania pro­
mieni kosmicznych w czasie lotu stratoslery- 
cznego sekcja promieni kosmicznych rady nau­
kowej lotu ustaliła zakres pomiarów, jakie ma­
ją być dokonane w czasie lotu. Obejmą one wi­
zualne pomiary natężenia promieni kosmicz­
nych z pomocą jednocześnie dwóch komói. jo­
nizacyjnych, wypełnionych różnymi gazami, o- 
taz pomiary kierunkowości promieni z porno- 
cą samorejestrujących liczników Geigera.

Zjazd młodzieży ozonowej
Warszawa, 26. 8. (Sin.) 28 bm, odbędzie się 

*  Nowogródku wielki zjazd Z. M. P.

Kombinowane bilety kolejowe
Warszawa, 26. 8. (Sin.) Sąd Najwyższy o- 

głosił zasadnicze orzeczenie, normujące przepi­
sy o grzywnach za przemyt. W  konkretnym 
Wypadku przemyconego towaru zagraniczne-

z jaństwa, które zawarło z Polską traktat 
Handlowy, obrona oskarżonego powołała się 
na to, że wymiar grzywny jest uzależniony od 
Opłai celnych i powinien być obliczony od sta­
dek ulgowych zawartych w tych umowach. 
Sąd stanął na stanowisku, że przemytnicy nie 
biogą korzystać z ulgowego obliczania stawek 
Celnych i wymierzana im grzywna powinna 
biieć za podkawg najwyższe cło, przewidziane 
^ taryfie.

Rozprawa apelacyjna 
dra Jedlińskiego

Warszawa, 26. 8. (Sin) S$d Apelacyjny, we 
H w o wie wyznaczył na dzień 20 września br.
- .prawą apelacyjną przeciwko Wiktorowi 

“Balińskiemu, członkowi rady naczelnej i  wi-

Berlin, 26. 8. (A ) We wtorełc w późnych go­
dzinach wieczornych do mieszkania Artura von 
Hammerberga przybyli agenci Gestapo, którzy 
aresztowali Hammerberga i przewieźli go do o- 
bozu koncentracyjnego w Dachau. Wczoraj w 
wydaniach wieczornych dzienników berlińskich 
ukazała się wiadomość, że do usiłującego zbiec 
z obozu von Hammerberga oddano kilka strza­
łów, które położyły go trupem. Jest rzeczą ja­
sną, że w ten sposób wykonano jeszcze jeden 
partyjny wyrok śmierci, którego przyczyna jest 
na razie nieznana.

Von Hammerberg był przez dłuższy czas pra­
wą ręką Rathenaua. W  roku 1914 Rathenau, 
jak wiadome postawił pytanie: co będzie, jeżeli 
wojna potrwa tak długo, że nie tylko gotowych 
produktów, ale nawet surowców zabraknie 
Niemcom? Z wydanej niedawno w Szwajcarii 
korespondencji Rathenaua wynika, że inicja­
torem tego pytania był właśnie Artur v. Ham-

Paryż, 26. 8. PAT. Poza grupą parlamentarną 
radykałów socjalnych, na posiedzeniu której 
premier Daladier wygłosił dzisiaj rano dłuższe 
przemóc lenie, po południu odbyły się zebra­
nia i innych ugrupowań, należących do „Fron­
tu Ludowego".

Na zebraniu socjalistycznej grupy parlamen­
tarnej wygłosił pizemówienie Blum, podkre­
ślając trudności i niebezpieczeństwa, związane 
z sytuacją zewnętrzną. Mówca oświadczył, iż 
w obecnych warunkach partia socjalistyczna, 
czuwając nad ścisłym stosowaniem ustaw spo-

Paryż, 26. 8. (A ) Wielką sensację wywołała 
tu wiadomość, że. kilka tygodni temu ukończo­
no budowę czterech tuneli podziemnych pod 
Renem. Budowę tych tuneli rozpoczęto w sty­
czniu br. na specjalny rozkaz marszałka Goe- 
ringa. Wszystkie te tunele leżą na odcinku raię-

Paryż, 26. 8. PAT. Premier syryjski Dżemil 
Mardam przybył do Paryża z Ah -les-Bains. 
Po przyjeździe Dżemil Mardam oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż jest niezmiernie za­
dowolony z możliwości nawiązania bezpośre­
dniego kontaktu z rządem francuskim i wska­
zał, że wizyta jego ma na celu ostateczne prze­
dyskutowanie przed wprowadzeniem w życie

sławiu, który od 20 sierpnia ub. r. pozostaje 
w areszcie śledczym w Przemyślu. Jak wiado­
mo, Sąd Okręgowy w Przemyślu skazał go 
na 18 miesięcy więzienia, a osadzenie w wię­
zieniu nastąpiło z powodu podniesionej przez 
prokuratora możliwości wpływania na świad­
ków.

Zagadkowa śmierć młodego tyda
Warsźawa, 26. 8. (A ) Niedaleko toru kole­

jowego między Białą Podlaską a Międzyrze­
czem znaleziono wczoraj zwłoki 32-letniego 
mierniczego Efraima Rozentaia z Warszawy. 
Rozental otrzymał tydzień temu posadę w fir­
mie chrześcijańskiej w Białej Podlaskiej. 
Miejscowi endecy rozpoczęli natychmiast kam-

merberg i dzięki niemu Niemcy natychmiast 
po rozpoczęciu wojny rozpoczęły zbiórkę su­
rowców we wszystkich okupowanych krajach. 
Jedynie dzięki tym surowcom mogły Niemcy 
tak długo wojnę prowadzić. Następnie v. Ham­
merberg utworzył wywiad gospodarczy w Niem 
czech. Zorganizował on mianowicie sieć wywia­
dowczą, która informowała o każdym przed­
siębiorstwie eksportowym, zaś w każdym przeć* 
siębiorstwie, mającym za granicą swe przedsta­
wicielstwa urzędował jakiś wysiannik wywia­
du gospodarczego. Dzięki temu udało się z po­
wrotem odbudować siły gospodarcze Niemiec. 
Po dojściu hitlerowców do władzy, v. harmnei- 
berg usunął się w cień, ale dwa lata temu n»» 
prośbę Scbacbta podjął on na nowo kierowni­
ctwo wywiadu gospodarczego. Gdy w kwietniu 
1938 podał się do dymisji, miał zapaść na niego 
wyrok śmierci, który został obecnie wykonany.

łecznych, nie powinna jednakże utrudniać za 
dania rządu.

Unia socjaiistyczno-republikańska, do któ­
rej należą byli ministrowie Ramadier i Fros- 
sard, wyraziła swą całkowitą solidarność z ni­
mi. Wreszcie grupa komunistyczna postanowi­
ła uczynić wszystko, co będzie możliwe, by 
bronić ustaw robotniczych okręgu paryskiego, 
która ogłosiła po południu komunikat, zawie 
rający protest przeciwko ewentualnemu naru­
szeniu ustawy o 40-godzinnym tygodniu pracy.

dzy Koblencją a Akwizgranem a dle lepszego 
zamaskowania, wyioiy tych tuneli wychodzą na 
dziedziuce obiektów fabrycznych. Tuneie te są 
jednotorowe i przeznaczone y^łącznie dla ce­
lów wojskowych na wypadek wojny. Buc owy 
ich doKonano w największej tajemnicy.

traktatu, podpisanego w r. 1936 pomiędzy rzą­
dem syryjskim a rządem francuskim. Premier 
syryjski omówi również z ministrem spraw 
zagranicznych Francji wszystkie sprawy, in­
teresujące oba kraje. Jutro premier Dżemil 
Mardam odbędzie pierwszą rozmowę z mini­
strem Bonnetem,

Żyda co doprowadziło wreszcie do wymówie­
nia pracy Rozentalowi. W czwartek ilnzentat 
wyjechał do Warszawy, lecz w drodze nie wia­
domo czy popełnił samobójstwo, czy padł ofia­
rą nieszczęśliw, ero wypadku, albo tez zosta? 
wypchnięty z przepełnionego wagonu. Proku-> 
ratura zabezpieczyła zwłoki na miejscu i pro­
wadzi dochodzenia.

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
w sprawie grzywn od pizemytn

Warszawa, 26 8. (Sin.) W  związku z rozpo­
czynającymi się masowymi powrotami z u- 
zdrowisk, władze kolejowe wydały wyjaśnie­
nie, że kombinowane bilety kolejowo autobu­
sowe sprzedawane są. w Busku, Czorsztynie* 
Krościenku i  Szczawnicy.SBpretMBwwj Stronnictwa Ludowego, m Jaro- panię przeciwko firmie* która zaagażowała

Socjaliści francuscy nie chcą 
utrudniać sytuacji rządu

Cztery tunele podziemne pod Renem

Premier syryjski w Paryżu
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Kontrola w dzień i w nory
roztoczona będzie nad obiegiem mąki

Warszawa, 26. 8. (Sin.) Ministerstwo skar­
bu rozesłało okólnik do wszystkich brygad 
kontroli skarbowej w sprawie wykonywania 
ustawy z dnia 8. VIII. b j. o środkach finan­
sowych na popieranie cen rolnych. Organom 
kontroli skarbowej powierzone zostaje ścią­
ganie opłat od mąki i kasz, co wchodzi w ży­
cie z dniem 5 września Nadzorowi podlegać 
będą wszystkie zakłady przemiału zboża, a 
przede wszystkim przedsiębiorstwa wyrobów 
ze zboża, mąki i kasz, które to przedsiębior­
stwa wykupują świadectwa przemysłowe od 
1__5 kategorii. Kontrola może być wykonywa­

na o każdej porze dnia i nocy i odbywać się 
ma w sposób nie uciążliwy dla zakładów.

W szczególności zwrócona będzie uwaga na 
przewóz mąki i kaszy na kolejach i drogach 
kolejowych, by nie dopuścić przedostawaniu 
się do sprzedaży mąki i pieczywa, przeznaczo­
nego dla własnych potrzeb gospodarstwa rolne, 
go. a zwolnionych od opłat.

Na terenie całego kraju sporządzony zostanie 
przy pomocy władz administracyjnych specjal- 

j ny wykaz zakładów, przetwarzających zboże i 
I mąkę w poszczególnych starostwach.

Prasa niemiecka wobec konferencji 
w Bied

Berlin, 26. 8. PAT. „Berliner Tageblatt" w 
artykule poświęconym wizycie regenta Hor- 
thy‘ego zajmuje się również wynikiem konfe­
rencji w Bied. Zdaniem dziennika komunikat 
z ostatnich obrad M. Ententy wiernie odzwier 
ciedla sytuację nad Dnnajem ze wszystkimi 
jej zagadnieniami i przeciwieństwami. „Anglia 
i  Francja — pisze dziennik — po pierwszych 
niejasnych komentarzach zrozumiały obecnie 
jak w rzeczywistości przedstawia się po kon­
ferencji w Bied kwestia mniejszości węgier­
skiej w Czechosłowacji, która nie pozwala 
zamknąć dokoła Węgier koła pokoju". Pokój 
w tej części Europy nie będzie, zdaniem pisma 
przywrócony dopóki nie będzie osiągnięte o- 
gólne rozwiązanie zagadnienia narodowościo­
wego w Czechosłowacji.

Korespondenci zagraniczni pism niemieckich 
zajmują się oddźwiękiem, jakie wywołały u- 
chwały Małej Ententy wśród mocarstw zachod­
nich i donoszą, że Węgry prowadziły wyłącz­

nie rozmowy dwustronne i skłonne są do za­
warcia tylko układów dwustronnych. Zawarcia 
tych układów stoi jednak na przeszkodzie kwe­
stia mniejszości węgierskiej Z Rumunią i Ju­
gosławią Węgry doszły w zasadzie do porozu­
mienia. Natomiast z Czechosłowacją Węgry bę­
dą skłonne prowadzić konkretne rozmowy do­
piero po załatwieniu problemu sudeckiego, gdyż 
będą one chciały uzyskać dla swojej mniejszo­
ści te same prawa, jakie otrzyma ludność nie­
miecka w Sudetach. Koła angielskie, zdaniem 
londyńskich korespondentów pism niemieckich 
oczekują obecnie odprężenia w Europie połud­
niowo-wschodniej i przypuszczają też, że u- 
chwały z Bied odbiją się korzystnie również 
na kryzysie czeskim. Z Budapesztu donoszą, że 
koła węgierskie podkreślają, iż decyzje Małej 
Ententy nie przyniosły Węgrom szczególnych 
korzyści, zaś definitywna normalizacja stosun­
ków zależna jest od poprawy sytuacji mniejszo­
ści węgierskiej.

Nagła rekonstrukcja rządu jugosłowiańskiego
Paryż, 26. 8. PAT. Premier Stojadinowicz 

dokonał rekonstrukcji swego gabinetu. Na 
miejsce gen. Lubomira Maricza, ministra woj­
ny i marynarki, został mianowany szef sztabu 
generalnego gen. Milan Nedicz. Mikołaj Kaba- 
lin, deputowany, został mianowany ministrem 
handlu na miejsce ustępującego Milana Wer- 
banicza i wreszcie Mirko Buicz, burmistrz 
Splitu, został ministrem oświaty na miejsce 
Wiekosława Mileticza.

Agencja Avala, komentując zmiany, zaszłe ; 
w składzie rządu, twierdzi, iż nie oznaczają \ 
one jakiejkolwiek zmiany polityki. Kabalin, 
nowy minister handlu, należy do partii rzą­
dowej unii radykalnej jugosłowiańskiej, dr. 
Buicz, nowy minister oświaty, jest Chorwatem 
i odegrał dużą rolę w życiu sportowym kraju, 
wreszcie szef sztabu generalnego Milan Nedicz 
cieszy się wielkim autorytetem w kołach woj­
skowych.

Protest Stanów Zjednoczonych
przeciw japońskim atakom lotniczym

Waszyngton, 26. 8. PAT. Z polecenia sekre­
tarza stanu Hulla ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Tokio złożył dzisiaj rządowi japoń­
skiemu następującą notę protestacyjną: Rząd 
mój pragnie wyrazić jak najenergiczniejszy 
sprzeciw przeciwko narażaniu na niebezpie­
czeństwo życia obywateli amerykańskich za­
równo, jak i innych bezbronnych pasażerów 
tywilnych, znajdujących się w samolotach,

kursujących na liniach, uznanych i ustalo­
nych, pozostających w służbie handlowej. Atak 
ten wywołał oburzenie opini publicznej w Sta­
nach Zjednoczonych.

Nota ta została złożona w związku z atakiem 
samolotow japońskich na komunikacyjny i 
pocztowy samolot chiński, należący do chiń­
skiej linii powietrznej, utrzymującej komuni­
kację pomiędzy Hongkongiem i  Hanko o.

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOW Y JORK, 26. 8. Kawa Rio nr. 7. 5 3/8 (5 3/8) 
Kawa Santos nr. 4. 8.—  (8.— ), wrzesień 4.65 (4.6*) 
grudzień 4.63 (4.66), Kakao 5 1/2 (5 1/2), wrzesień 
5.11 (5.10), październik 5.16 (5.16)

BAWEŁNA
NOWY JORK, 26. 8. 8.46 (8.36), październik 8.34— 

8.34 (8.24—8.24), grudzień 8.42—8.44 (8.30—8.30)

KORZENIE
LONDYN, 26". 8. Tapioka Fair sierpień-wrzesień 

12.27, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore 
sierpień-wrzesień 2.62, Goździki Zanzibar sierpień 
wrzesień 8.43, Papryka cif 60.—

DEWIZY
PARYŻ, 26. 8. Londyn 178.34, Nowy Jork 3656.— 

Zurich 8327.—, Amsterdam 1999.50, Berlin 1467.—.
LONDYN, 26. 8. Nowy Jork 4.8778, Paryż 178.34. 

Berlin 12,1687, Amsterdam 8.91 21/32, Zurich 21.2875

EFEKTY
NOWY JORK, 26. 8. American Car 101.50 (103.50) 

American Car et Foumlry 28.75 (28.62) Am. To­
bacco 90.62 (89.25), Chrysler 76.87 (75.50), Douglas 
Aircraft 48.25 (48.75), Fisk Rubber 8.25 (8.12) East­
man Kodak 176.— (173.— ), General Electric 42.75 
(42.25), General Motors 49.87 (49.50), Anaconda 
35.75 (35.25), Betlehem Steel 61.— (60.25), Intern 
Niekel 50.50 (50,— ), Tennessee Corp. 6.75 (6.62;, 
Shell Union 16.12 (16.12), Standard Oil 55.12 
(54.62)

METALE
LONDYN, 26. 8. Platyna 8.—, Wolfram cif 57—59 

Srebro 19.31, Złote 142.7.

Runciman n posła brytyjskiego
Praga, 26. 8. PAT. Runciman po południu 

odwiedził poselstwo brytyjskie i odbył z po­
słem Newtonem rozmowę, która trwała około 
godziny.

Katastrofa samolotu czeskiego
Praga, 26. 8. PAT. W  czasie nocnego ćwicze­

nia wojskowego samolot znalazł się we mgle 
i próbując lądować, spadł na drzewa, nlcgając 
zniszczeniu. Pilot i  obserwator ponieśli śmierć 
Katastrofa wydarzyła się w okolicy miejsco­
wości Maiacky.

Samolot uderzył o kopułę 
kościoła

Buenos Aires, 26. 8. W  czasie uroczystości 
ku upamiętnieniu 82 rocznicy śmierci boha­
tera narodowego generała San Martin, wy­
darzyła się w mieście Cordoba katastrofa 
lotnicza. Biorący udział w uroczystościach 
samolot wojskowy uderzył o kopułę jednej 
z wież kościoła ks. Jezuitów i spadł na gmach 
uniwersytetu. Samolot został doszczętnie 
zdruzgotany. Pilot i towarzyszący mu me­
chanik zginęli na miejscu.

Kruk zaatakował samolot!
Porto Alegre, 26. 8. PAT. Donoszą z Rio 

de Janeiro, że podczas lotu samolotu woj­
skowego z Rio de Janeiro do Campinas kruk 
zaatakował samolot i wpadając pod śmigę 
spowodował je j pęknięcie. Lotnik nie stracił 
zimnej krwi i  lądował szczęśliwie.

Krwawy plon rozruchów 
w Surmie

Rangoon, 26. 8. PAT. Urzędowo donoszą* 
że wskutek ostatnich zajść w  Burmie zgi­
nęło 141 osób, a rany odniosło 537.

laponia uchyla się od odpowiedzialności
Tokio, 26. 8. (R ) Rzecznik ministerstwa 

/praw zagr. oświadczył, iż Japonia uchyla się 
id wszelkiej odpowiedzialności za zestrzelenie 
fińskiego samolotu pocztowego, kursującego 
la lini Hongkong—Hankou. Samolot, który 
należał do cłyńsko-amerykańakiego towarzy­
stwa komunikacji lotniczej, przelatywał po­
nad terenem, który rząd japoński już w dniu 
21 lipca określił jako teren wojenny. Poęa

tym praktycznie niemożliwe jest ustalenie cy­
wilnego charakteru nieznanego samolotu, bę­
dącego w locie. Zestrzelony aparat oznaczony 
był znakami rozpoznawczymi nie dość wyraź- 
nie/’ a pilot z chwilą ukazania się japońskich 
samolotów marynarki tak pokierował maszyną 
iż wydało się to wybitnie podejrzane. Japonia, 
jak stwierdził rzecznik ministerstwa ppęaw, 
zagr., gotowa, jest chronić interesy państw trze

cich w komunikacji lotniczej, jednak nastrę­
czają się poważne trudności w wypadku, gdy 
komunikacja powietrzna odbywa się ponad 
terenem działań wojennych. W  tym wypadku 
trudno jest udzielić gwarancji na bezpieczeń­
stwo komunikacji lotniczej.

Kto używa gazów trujących?
Tokio, 26. 8. PAT. Agencja Domei podaje 

oświadczenie pzedstawiciela ministerstwa woj­
ny, który kategorycznie zaprzeczył, jakoDy Ja­
pończycy podczas walk pod Juichang w pro­
wincji Kiangsi używali gazów trujących. Przed­
stawiciele japońskiego ministerstwa wojny wy­
stępują z podobnymi zarzutami przeciwko 
Chińczykom. ' '* ‘
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Hodża wierzy w nowy kompromis
Sensacyjny wywiad z premierem czechosłowackim
Londyn, 26. 8. (B ). Publicystka amerykańska 

Paula Leclair ogłosiła w „Daily Telegraph“ w 
„Paris Soir“ i w licznych czasopismach ame­
rykańskich wywiad z premierem czechosłowac­
kim dr Hodżą. Premier oświadczył, że wierzy 
w możliwość znalezienia trzeciej podstawy dla 
rokowań z Niemcami i to w czasie szybkim. 
Weszliśmy obecnie w stadium doniosłych wy­
darzeń, ponieważ rozwiązanie zagadnienia nie 
może już ulec zwłoce. Będę się więc starał o 
stworzenie nowego kompromisu nie tylko w 
drodze formalnego kontynuowania rozmów, a- 
le także przez doprowadzenie zagadnienia do 
stadium jakiegoś nowego rozwiązania.

Dr Hodża wyraził nadzieję, że w najoliż- 
szych dniach uda się znaleźć taki kompromis. 
Na zapytanie, czy możliwym jest podział cze­
chosłowacki na kantony za wzorem Szwajcarii, 
premier odpowiedział: „W  tej chwili nie da się 
jeszcze nic o tym powiedzieć, ale na wszelki 
wypadek będziemy dyskutowali nad każdą pro­
pozycją kompromisu, niezależnie od tego, czy 
wyjdzie ona ze strony lorda Ituncimana, czy 
też z jakiejkolwiek innej strony.

Co do problemu autonomii oświadczył dr 
Hodża: Autonomia jest pojęciem dwuznacznym 
Najważniejszym jest tutaj nie wdawać się w

ocenę słów, lecz konkretnej rzeczywistości. 
Problem ten ma pod wojny aspekt: formę i
treść. Co się tyczy treści, to rząd czechosłowac­
ki mógłby Niemcom sudeckim przedłożyć pro­
pozycje w sprawie autonomii, które od żądań 
'"emców sudeckich nie są tak bardzo oddalone.

W  tej dziedzinie stoimy blisko poro­
zumienia.

Co się tyczy formy, to żądanie Niemców su­
deckich nie da się pogodzić z parlamentarnymi 
warunkami życia publicznegt Czechosłowacji 
i z niepodzielną jednością oraz integralnością 
parlamentu, jako z przedstawicielstwem ludno­
ści czechosłowackiej. Mimo tych pizeciwieństw 
możemy stwierdzić, że istnieją możliwości po­
kojowego uregulowania stosunków, ponieważ 
chodzi tylko o formę, którą wypadnie nam zaj­
mować się w dalszej dyskusji. W  tej aziedzinie 
weźmiemy pod uwagę rady, jakie otrzymaliśmy 
od Francji, Anglii i innych przyjaciół. Zdajemy 
sobie sprawę z odpowiedzialności, jaka nt nas 
ciąży w dziele współpracy nad pokojem euro­
pejskim, ale nie możemy poświęcić integralno­
ści, jedności i siły naszego państwa, ponieważ 
państwo nasze w obecnych trudnych czasach 
stanowi silny element pokoju.

Henleinowcy nawołują do, obrony konietznej
Prowokacyjna odezwa partL Niemców sudeckich
Praga, 26. 8. (B j. Partia Niemców sudeckich 

ogłosiła w dniu wczorajszym w „Rundschau" 
odezwę w sprawie t. zw. „obrony koniecznej". 
Odezwa ta została w znacznej części skonf,sko­
wana, jednak można się zorientować w jej tre. 
ści. Czyhamy więc w tej odezwie: „Dotąd zwo­
lennicy nasi przyjmowali cierpliwie ataki prze­
ciw nim skierowane i rezygnowali nawet z przy

sługującego im prawa „obrony koniecznej]dla 
zapobieżenia jakimkolwiek incydentom. Obec­
nie partia Niemców sudeckich poddaje rewizji 
swe stanowisko i pozostawia swym członkom 
wolną rękę w korzystaniu z tego prawa we 
wszystkich tych wypadkach, gdy zajdzie ko­
nieczność zastosowania „obrony koniecznej".

Demzrche niemiecka
w kilku paAstwach Europy

Londyn, 26. S. (B ). Ożywiona działalność 
dyplomatyczna w ostatnich dniach pozostaje w 
związku z kilkoma krokami politycznymi, przed 
sięwzięty mi w ubiegły m tygodniu przez Niemcy 
w szeregu stolic europejskich. Rząd niemiecki 
zapewnił odnośne państwa, że pragnie pokoju 
i że życzy sobie, aby problem sudecki rozwiąza­
ny został w atmosferze spokoju. Gdyby uregu­
lowanie tej sprawy miało się jednak przecią­
gnąć, wówczas rząd niemiecki mógłby odpo­
wiednio ująć się za postulatami Niemców su­
deckich. Rząd niemiecki zak .ada przy tym, że 
fol ma poparcia żądań Niemców sudeckich nie 
mogłaby być uważana za napad.

Den.arche niemiecka podjęta została w wielu 
państwach europejskich, wśród których jed- 
nak Francja się nie znajduje. Także w Moskwie 
nastąpiła demarche niemiecka, przy czym po­
seł niemiecki jako dowód pokojowego nasta­
wienia Niemiec przytoczył takt, że w sporze 
japońsko-sowieckim Niemcy zachowały neu­
tralność.

Londyn w naprężeniu
Londyn, 26. 8. (B ). Z godziny na godzinę 

wzrasta zainteresowanie Londynu wiadomoś­
ciami napływającymi z Czechosłowacji i o Cze­
chosłowacji. Wiadomość o nowej ofercie rządu 
czechosłowackiego pod adresem Niemców su­
deckich przyjęta została tutaj z żywym zadowo­
leniem. W  oficjalnym komunikacie, cytowa- 
nj m przez wszystkie dzienniki angielskie wy. 
raził rząd angielski opinię, że rząd czechosłowa­
cki udowodnił, że owiany jest najlepszymi chę­
ciami, że jednak ze strony Niemców sudeckich 
musi przyjść również odpowiednie ustępstwo. 
Dzienniki także podkreślają w swych krespon- 
dencjach z Pragi, że obecne ustępstwo rządu 
czechosłowackiego stanowi maksimum i ostat­
nie słowo Pragi. Jutrzejsza mowa ministra skar 
• .. ejs  oczekiwana jest ;• ■ iel-

kim napięciem, jakkolwiek prasa francuska 
nic przewiduje, aby deklaracja jutrzejsza szła 
dalej, aniżeli znane ■ oświadczenie premiera 
Chamberlaina w dniu 24 marca w Izbie Gmin. 
Chamberlain oświadczył wówczas, że nikomu 
nie wolno spekulować na angielskiej neutral­
ności.

Londyn zdaie sobie sprawę z tego, że konce­
sje muszą być uczynione z obydwóch stron. 
Główna decyzja spoczywa w ręku Hitlera. Sło­
wo jego zadecyduje o wojnie lub pokoju. Niem.

Nieprawne pobieranie zasiłków
WoŁec stale notowanych wypadków niepraw­

nego pobrania zasiłków ustawowych, spowodo­
wanych zatajeniem faktu rozpoczęcia pracy zarob­
kowej przez bezrobotnych pracowników fizycz­
nych, Wojewódzkie Biuro wyjaśnia, że w myśl po­
stanowień Rozporządzenia Ministra Pracy i Opie­
ki Spoiecznej obowiązek powiadomienia o przy­
stąpieniu do pracy zarobkowej stałej czy doryw­
czej spoczywa na angażowanym do pracy robot­
niku.

Niezależnie więc od tego, czy bezrobotny otrzy­
mał pracę za pośrednictwem Biura, czy z pomi­
nięciem tej drogi, należy we własnym dobrze zro­
zumiałym interesie, osobiście powiadomić o tym 
punkt kontro! no-piatniczy.

Zawiadomienie, o którym mowa, winno być do­
konane przy najbliższej od daty rozpoczęcia pra­
cy, kontroli stałej (tygodniowej), a najpóźniej 
przed podjęciem zasiłku.

Zatajenie faktu rozpoczęcia pracy za­
robkowej względnie podanie daty późniejszej 
w skutkach swych powoduje zastosowanie rygo­
rów przewidzianych ustawą o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia t. j. utratę prawa do pobra­
nia dalszych niewyczerpanych zasiłków ustawo­
wych do końca okresu rocznego trwania upraw­
nień, a niezależnie od tego dochodzenie strat po­
niesionych przez Wojewódzkie Biuro na drodze 
sądowej.

cy muszą sobie uświadomić, że zbrojna inwazja 
na Czechosłowację oznaczać będzie w ielkie nie- 
Dezpieczeństwo przeae wszystkim dla samych 
Niemiec. Dlatego sądzą tutaj, że najlepszym 
wyjściem  ze sytuacji byłoby wyperswadowa­
nie Niemcom, jakim i konsekwencjami groziło 
by im  zerwanie rokowań.

Pesymizm we Francji
Paryż. PAT. W  paryskich kołach politycznych 

nadal utrzymuje się pesymistyczna ocena roz­
woju wewnętrznych stosunków w Czechosło­
wacji. Nr. tym tle wspomniane koła zdradzają 
żywe zainteresowanie kongresem partii naro- 
dowo-socjalisłycznej w Norymberdze, na któ­
rym, wediug krążących w Paryżu pogłosek, 
mają zapaść decyzje co do losu Niemców Sudec­
kich. Prasa paryska w dalszym ciągu podtrzy­
muje swe informacje, że należy oczekiwać w 
najbliższym czasie deklaracji angielskiej w 
sprawie Czechosłowacji.

Dowodem utrzymującego się zainteresowa­
nia kwestią czechosłowacką jest fakt, iż minis­
ter Bonnet odbyt dłuższą konferencję informa­
cyjną z ministrem czeskim w Paryżu Ossuskym 
na temat sytuacji wewnętrznej w Czechosłowa­
cji, którą w francuskich kołach dyplomatycz­
nych opatrzono komentarzem, iż „Nie należy po 
rzucać jeszcze wszelkiej nadziei co do powo­
dzenia misji lorda Runcimana".

Praga, 26. 8. FAT. W  driu dzisiejszym pre­
mier Hodża przyjął posła francuskiego w Pra­
dze de la Croix.

Zajścia w  Jaffie
Jerozolima, 26. 8. (2AT). W  Starej Jaffie, na 

terenit całej Jaffy i na pograniczu między Jaf- 
fą a Tel Awiwem został dziś wieczorem ogło­
szony stan wyjątkowy aż do odwołania, obo­
wiązujący przez całą dobę.

Wśród Żydów rannych od kul podczas dzi­
siejszych napadów terrorystów arabskich nr 
autobusy i samochody na drodze między Jero 
zolimą a Jaffą w pobliżu Ramleh znajdują się 
m. in. Gabriel Słuwzcz, lat ?8, Szymon Salo­
mon, lat 19 (ciężko ranny), Mojżesz Mai., lat 
21 (poważnie ranny), N. Sadomski, lat 44. Po. 
z& tym zostali ranni od rzucanych kamieni Sa­
muel Weiner, lat 58, Dawid Epstein, lekko ran­
ny i syn jego Gerson ciężko ranny.

Przed ogłoszeniem stana wyjątkowego w Jaf- 
lie tłum Arabów przypuścił atak do magazy­
nów znanej firmy angielskiej Spinnew.

Policja rozproszyła atakujących raniąc trzech 
Arabów. W  tym samym czasie rozlegał*. się 
strzelanina na przedmieściu między Tel Awi­
wem a Jaffą. Manszia gdzie też nastąpił wy­

buch bomby. Terroryści arabscy w niektórych 
miejscach przecięli przewody telefoniczne i u- 
siłowali spowodować pożary.

Londyn, 26. 8. (2AT). Urząd kolonialny o- 
trzymał oticjalny raport o dzisiejszych zaj­
ściach w Jaffie. Raport kończy się stwieidzó. 
niem, że wojsko i policja opanowały sytuację

Jerozolima, 26. 8. (ZAT). Z terenów plantacji 
arabskich w pobliżu Jaffy był dziś ostrzeliwa­
ny ambulansowy samochód Czerwonego Krzy­
ża. Szofer Arab został zabity. Jego pomocnik 
jest lekko ranny.

Przesłuchanie Wauchopra
Londyn, 26. 8. (ŻAT). Komisja dla sprawy 

podziału Paies-yny przesłuchała dziś na posie­
dzeniu poufnym b. Wysokiego Komisarza Pa­
lestyny sir Artura Wauchope‘a.
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Kronika krakowska
DYŻURY APTEK

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. Linia 
A-B 42, Florjańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniec­
ka 7, Dietla 76, Aleja 29 Listopada 17, Brodzińskiego 
1, Mogilska 16.

żydowskie Gimnazjum Kupieckie 
w Krakowie

Kupiectwo żydowskie przeżywa szczególnie 
ciężki okres. Obok specyficznie antyhandlowego 
nastawienia dużych warstw społeczeństwa, ma ku­
piec żydowski do zwalczenia jeszcze specjalną nie­
chęć pewnych warstw ludności polskiej wobec 
wszystkiego co żydowskie, oraz przeciwstawić się 
musi ujemnym wpływom ogólnej polityki gospo­
darczej, w  której handel dotąd nie znalazł należy­
tego zrozumienia. Przeciw temu prądowi nieprzy­
chylnemu dla handlu walczy wprawdzie także ku­
piectwo chrześcijańskie, ale znajduje się ono w 
sytuacji o tyle korzystniejszej, że cała propaganda 
bojkotowa, skierowana przeciw kupcowi żydow­
skiemu — ma właśnie na celu wzmocnienie stanu 
posiadania mieszczaństwa chrześcijańskiego kosz­
tem żydowskiego.

Cóż winno kupiectwo żydowskie czynić? Handel 
żydowski musi z siebie wykrzesać taką siłę, aby nie 
powaliły go najsilniejsze nawet przeciwności. Na 
propagandę bojkotową kupiec żydowski musi od­
powiedzieć dźwignięciem swego warsztatu pracy na 
wyższy poziom, wprowadzeniem bardziej nowocze­
snych metod kupna i sprzedaży, reklamy, urządze­
nia wystaw, organizacji pracy swego przedsiębior­
stwa, oszczędniejszą i bardziej ekonomiczną kal­
kulacją oraz wyzyskaniem tych wszystkich walo­
rów, które nowoczesna wiedza zarówno fachowa 
jak i ogólna stawia do dyspozycji kupcowi europej­
skiemu. Równocześnie kupiec musi pogłębić swe 
wykształcenie ogólne, aby właśnie te metody po­
znał oraz musi wróść silniej w glebę żydostwa, aby 
nie załamał się wewnętrznie pod gęsto spadający­
mi razami.

Temu celowi służyć będzie nowozałożone Żydow­
skie Gimnazjum Kupieckie, prowadzone przez Kra­
kowskie Stowarzyszenie Kupców, świadome swych 
obowiązków wobec młodego pokolenia żydowskie­
go.

Akcja na rzecz Wyższej Uczelni 
Tahnudycznej w Lublinie

Dzieło życia błp. rabina Meira Szapiry, Wyższa 
Uczelnia Talmudyczna w  Lublinie („Jesziwat Cha 
chmej Lublin") stało się poważnym ośrodkiem, 
skupiającym w  sobie setki młodych adeptów wie­
dzy talmudycznej, którym dana jest możność 
czerpania ze źródeł nauki żydowskiej ,wśród wa­
runków, odpowiadających nowoczesnym wymo­
gom higieny i komfortu. Z ust wysłannika tej 
Uczelni, rabina J. D. Grodzieńskiego, który bawi 
obecnie w Krakowie, dowiadujemy się, że z koń­
cem czerwca br. odbyło się poświęcenie 6-go piętra 
tego gmachu. Uroczystość „zakończenia studiów 
talmudycznych" („Sijum Haszas"), urządzona przy 
tej okazji, zgromadziła ponad 20.000 osób, wśród 
nich wielu rabinów z całej Polski oraz przedsta­
wicieli całej żydowskiej prasy, bez względu na 
kierunek ideowy.

Rabin Grodzieński jako oficjalny przedstawiciel 
jesziwy lublińskiej prowadzi obecnie na rzecz tej 
uczelni akcję, która powinna się spotkać z popar­
ciem ze strony społeczeństwa żydowskiego, tym 
bardziej, że, jak nas zapewniono, uczelnia lubelska 
pozbawiona jest jakiegokolwiek zabarwienia poli­
tycznego i służy tylko nauce.

Wpisy do publicznych szkół 
zawodowych

Wpisy do publicznych Szkół Dokształcających 
Zawodowych i Handlowych na terenie miasta 
Krakowa na rok szkolny 1938/39 odbędą się w 
dniach: 30 i 31 sierpnia i 1 2, 3 WTześnia b. r. w 
godzinach między 17— 19.

Pracodawcy zechcą dopilnować wpisania się 
uczniów i uczenie w  terminie wyznaczonym, a 
to pod rygorem skutków art. 120 Rozp. Prez. R.P. 
z dnia 7 czerwca 1927 r.

1 0 0 0  osób przyjeżdża na D. W. R. 
pociągiem popularnym z Katowic

Dnia 27 sierpnia wyruszy z Katowic pociąg po­
pularny na Doroczną Wystawę Radiową do War­
szawy, zabierając po drodze pasażerów z Szopie­
nic, Sosnowca, Będzina i Dąbrowy Górniczej. Po­
ciąg mieścić będzie około 1000 osób, w  tym 30 dzień

nikarzy ze Śląska i Zagłębia. Cena przejazdu w obie 
strony wynosić będzie zł 11.70.

Drugi pociąg popularny ze Śląska zorganizowany 
będzie w  pierwszych dniach września. Dodać pa- 
leży, że pociągi popularne na D. W. R. zorganizo­
wane będą we wszystkich miastach, posiadających 
rozgłośnie.

Ostrożnie ze zbiórkami
Reprezentacja Organizacji Syjonistycznych Za­

chodniej Małopolski i Śląska dla spraw palestyń­
skich zawiadamia, iż ani ona jako całość, ani też 
żadne ugrupowania wschodzące w skład reprezen­
tacji, nie przeprowadzają obecnie akcji zbiórkowej 
na jakilkołwiek ceł palestyński, poza normalnymi 
zbiórkami na Keren Hajesod i Keren Kajemet.

Tajemnicze zaginięcie kobiety 
w Krakowie

Krakowska policja została powiadomiona o ta­
jemniczym zaginięciu 39-letniej Olgi Trzosowej, 
żony em. sierżanta, zam. przy ul. Piotra Kluski 1. 5 
Trzosowa wydaliła się z domu jeszcze w  dniu 6 
bm. i do tej chwili nie wróciła.

Każdy, kto posiadałby jakiekolwiek wiadomości 
o jej miejscu pobytu, proszony jest o zawiadomie­
nie Wydziału Śledczego lub nabliższego Poste­
runku P. P.

— WYCIECZKĄ DO GROT WIERZCHOWSKICH 
urządza Ż. K. S. Hagibor w niedzielę 28 bm. Zbiór­
ka przed dw-orcem gł. gódz. 6.50 rano.

Komunikaty teatralne i koncertowe

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po cenach najniższych, zabawna komedia L. E. 
Huxley‘a „Wiosenne porządki". Jutro po cenach zni 
żonych komedia Fr. Molnara „Nowa Dalila" w  pre 
m ieroW j obsadzie. W poniedziałek premiera świe 
tnej komedii znakomitej spółki autorów paryskich 
L. Verneuil‘a i G. Berr‘a pt. „Pociąg do Wenecji".

— WIECZORY RECYTACYJNE RACHELI HOL- 
ZER. Dziś w  sobotę i jutro w niedzielę odbędą się 
w  sali Żydowskiego Teatru w Krakowie przy ul. 
Bocheńskiej L. 7 wieczory recytacyjne znakomitej 
artystki dramatycznej i recytatorki Racheli Hol- 
zer. W reperturze nowy program. Początek o go­
dzinie 8.30 wieczorem. Bilety wcześniej we firmie 
Fischab ul. Grodzka 46 i przy kasie tetru.

TE A T R  IM. J. SŁO W ACKIEG O  
Sobota godz. 8 wiecz. • „W iosenne porządki".

j REPERTUAR KINOTEATRÓW
! A D R IA : „W eso ły  Donżuan" (M yrna L oy  i

( Robert M ontgom ery) i „Syn czterech o jców " 
(Magda Schneider i Hans Sohnker). 
A P O LLO : „S łow iczek" (Sh iney Tem pie). 

A T L A N T IC : „H a lka " (Zieliński, Zacharewicz, 
Turska-Bandrowska) i „Zemsta Tarzana".

. LO PP .: „O d czwartku do czwartku" (W illiam  
Pow ell i Myrna L oy ).

PRO M IEŃ : „Zaw in iłam "
S T E L L A : „Kaprys m ilionera"
SZTU K A : „Tajem nica nocnego lokalu" (W a r­

ner O land).
UCIECHA: „Naw rócony grziszn ik " (Edward

j  Robinson i Jane Bryan) i „W inow ajca".
; W A N D A : „P erły  korony" (Sacha Guitry, Rai- 

ntu, Taąueline Delubac).
I i
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o r v g i n a l n e t y l k o
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f a b r y c z n y m

BEZGRANICZNIE
ELASTYCZNE

PATENT P fO Z M K
P A T  E NT A M E R v  N R . 1 0 3 9 .7 0 '

POSZUKUJĘ do składu o- 
buwia pierwszorzędnie wy­
kwalifikowanej sprzedaw­
czyni wzgl. sprzedawcy z 
długoletnią praktyką. Zgło­
szenia: „NobIesse“  Katow i­
ce Pocztowa 12.

P A N N A  z lepszego domu, 
gospodarna, z wykształce­
niem do 6-letniego dziecka 
poszukiwana do Sosnowcu. 
O ferty. „B . M.“  Księgarnia 
Wiener, Katowice, Szopena 
8.

■ i.  ...............  i i.

MŁODY energiczny woja­
że:, dobrze zaprowadzony 
na Śląsku z branży biawat- 
nej .natychmiast poszukiwa­
ny — O ferty: Księgarnia 
Wiener, Katowice, Szopenn 
8. „K . B.“ .

Matrymonialne
P A N N A  inteligentna z do­
brego żydowskiego domu, 
posiadająca urządzone mie­
szkanie, dobry fach i iro- 
che gotówki pozna pana re­
lig ijnego o delikatnym cba 
rakterze z jakąkolwiek e- 
gzystenoją. Cel matrymo­
nialny. O ferty: Księgarnia 
Wiener, Katowice, Szopena 
8. „Przyszłość".

L o k a l e
ODNAJMĘ 1 lub 2 pokojo 
frontowe wejście z klatki 
schodowej na biuro lub u* 
meblowane mieszkanie, e- 
wentualnie utrzymanie, kom 
fort, Dietlowska 62/6. 4041g

POKÓJ niekrępujący z kom 
fortem oddam najchętniej 
urzędnikowi (czce). Strasze­
wskiego 10. I. 4021g

DO W YN A JĘ C IA  na II-gim
piętrze 4 pokoje, kuchnia, 
służbówka, pełny komfort, 
Bonerowska 10. 4032g

DO W YN A JĘ C IA  suteryny, 
jasne, v/odociąg, elektryka 
2 i 1 ubikacja. Koletek 3.

4031g

UCZEN(NICA) znajćzie po­
mieszczenie z utrzymaniem 
przy inteligentnej bezdziet­
nej rodznio żyd. Osobny po- 
kó. Zapewniona fachowa o- 
pieka pedagogiczna, ewent. 
pomoc w nauce. Oglądać 
można codziennie m. 15—17, 
ul. Garncarska 1 I  p. m. 5a.

5703k

Korespondencja
oraz
wszellui Tłumaczenia

L E K C J E
Jązykli

AN tilE LSA l, FRANCUSKI, 
N iE M iE C K I ,  W Ł O S K I ,  

H ISZPAŃSK I e tc . e tc .
przez w yb.fachow ców  pod kier. 
J . KARM ELA, KOLETEK 3 
Td, 114-66 — ProwiiKij uutw. odwrotu

I NSERAT OW
D R O B N Y C H
n ie  p rzy jm u j* ( lą  

te le fon iczn ie  
ty lko w prost 

w  Adm inistracji 
I wylecen ie 

Z A  O O T Ó W K E

P o c z t o  s z y f r o w ą  
edbtereć w o łam  ty lko 
w ciąga 14 dal od daty 
okazanie al, odlotnego 

loeereta.

K U LTU R ALN A  rodzina — 
przyjm ie na mieszkanie z 
opieką ucznia lub uczenie?. 
Wiadomość Poselska 20 m. 
7. 5713k

D W A sklepy do wynaję­
cia pojedynczo lub połączo­
ne. Wiadomość: Starowiślną 
22 u dozorcy. 5707k

POKÓJ umeblowany odnaj- 
me. Komfort, utrzymanie, 
łazienka, telefon, Wrzesiń- 
ska 9,6. 3976gi

POKÓJ 7, kuchnią, komfort, 
wolne. Podgórze, Kalwaryj- 
ska 63. 5710k

POKÓJ obszerny, łazienka, 
przy kulturalnej rodzinie 
dla dwóch uczniów (ucze­
nie) do wynajęcia. Odpowie­
dzialna opieka, pomoc w 
nauce zapewniona. Wiado- 
moś: Kraków, Stradom 27, 
m. 2. tełef. 173-72. goćz. 14— 
16. 5697k

TRZY pokoje, kuchnia, ła­
zienka drugie piątro — wol­
ne. Śląska 4. 5700k

PRZYJM Ę ucznia (1—2) z u- 
trzymaniem. Opieka i  po- 
moo w nauce. Sławkowska 
14. I I  p. m. 8. S934g

POKÓJ komfortowy, 1—8 o- 
sobowy, pierwszorzędne u- 
trzymanie (niemiecko—fran­
cusko—angielska konwersa­
cja) — do wynajęcia. K ra­
ków, Mazowiecka 8 m. 1S.

5672k

PRZYJM Ę 2 uczenice (ucz­
niów) do komfortowego mie 
ezkania z utrzymaniem, — 
konwersacja niemiecka. Ku­
chnia rytualna. Offner, K o ł­
łątaja I  m. I. 4tłl5g

POKÓJ umeblowany w  iróćl 
mieścin, wejście ł  przedpo­
koju, dia apokojnego urzę­
dnika tanio do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Admin. „No- 
wogo Dziennika" pod „10968* 

4037g

Ę I.EG AN CKI POKÓJ kom­
fortowy dla 2 panów lub u- 
ozniów z utrzymaniem !ub 
bez. Augustiańska 10/5.

«59g

PRZYJM Ę 2 uczenice z za­
możnego domu na mieszke- 
nio. Utrzymanie lub bez. — 
Zgłoszenia Sebastiana 10. m. 
7. 4056g

PRZYJM Ę panienkę — na 
mieszkanie z utrzymaniem. 
Podgórze, Zamojskiego 7 m.
10. S995o

RO D ZINA inteligentna >— 
przyjm ie uczenice (urzedn.) 
z  utrzymaniem. Zgłoszenia: 
Bielsko: Kaz. W ielklepo 25 
I I  P. 4055g

PENSJA dla ucznia (ucze- 
nicy). Pierwszorzędne u- 
trzymanie, opieka, forte­
pian, komfort, — Scbwarz- 
brandowa, Kraków, Toma­
sza 15/4. 56Sęk

DO wynajęcia pokój fron­
towy umeblowany na I  pię­
trzę z balkonem i osobnym 
wejściem, użyciem łazienki. 
Wiadomość: ul. Dietla 15
I  piętro, m, 4. 4080g

— - — i—  a
P IĘ K N Y  pokój komforto­
wy z utrzymaniem dla pani 
do wynajęcia, Potockiego 
13 m. 4. 4040g

POKÓJ komfortowy dla 2 
pań ewentualnie nieumeblo- 
wany poszukiwany. Zgłosze­
nia Admin. „Nowego Dzien- 
uika" pod „10947", 4020g
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Agentów ratalnych
M n u i . J  poważna. dobne zaprc ,_dzc"*a fabrjku  sukna 
W Bielika. Zolosewnla pod „Czesanka'' do B iu r. 0*1 v  
•koń Statteia, Kraków. Bynek 8. 57711k

Z d r o j o w i s k a
TBUSKAWIECI — OSTAT- 
N l SEZON — W IL L A  
BELW FD FłL ™ qiq pobyty 
kuracyjni u n .d i i  Żydow- 
ln e  Towarsyitwo Krajoin. 
Lwów. — Pokoje komior- 
towe. W ikt pensjonatowy, 
dietetyczny. Zniżki przy za­
biegach kuracyjnych Zniż- 
ka kolejowa T3 procentowa. 
Informacje 1  lgloszenls: 
Kraków, ni. Sw. Oertrndy 
10 m. t. Codziennie w gods. 
10-31. 8830*

Ł lL S S Z C Z Y K I — Kolonia 
żyeL Tow. Krajozn. Lwów. 
W illa  «,Ballada". Pensjo- 
B at koiulortowy. W ikt pier- 
Zszorządny. Zniżka kolej. 
7y/a Zgłoszenia: K ra z c .., 
Cer trudy i O bl  t  Codzien­
nie od 18—2L 1881*

Za k o p a n e . „M ery " — do 
Białego, ciepła, zimna woda 
F pokojach, knchnia znana, 
U tyo h  A— dziennie. Feil- 
•ohueowle. 83881.

ZAKO PANE. — Pensjonat 
- IB U S IA " do B iałego 1— 
Telefon 19-19. Pierwszorzę­
dna knchnia rytualna. — 
Ben/ przystępno. Bajtnero- 
*n. 68Mk

(AK O PA N B  -..UOIEOB A" 
Krspruslu, telefon 18-37, — 
bom ioruwy pensjonat Ge- 
di Leuchterowej dla mlo 

j dzinzy i Sorosłych Ceny nl- 
*kie poseżonaw e. 5664k
S —  -  |
l i c  Z T  B K . -  W illa  
CIESZYNIANKA" Flslssl- 
IdweJ paieca pokoje duże 1 
doueczne. W illa  położona w 
Id l i  in, posiada obszerny 
*trńd. Światło elektryczne. 
Knchnia śaiśle rytualna. — 

8330k

K łtTN ICA luksusowy pen- 
>nat „K ap rys" — obok 

'•Patrii" wrzesień — ceny 
bl—13 zl. Welińska. 8714k

ŚWIĘTO W IN O B R AN IA  -
'Pędzisz najweselej na
K o lo n i i  l w o w s k i c h  
Ł a w n i k ó w  w  Z a l e s z ­
c z y k a c h .  Wygodne po­
mieszczenia. — wykwintny 
I razowy wikt. Indywidual­
ne 30V> zniżki kolejowe z 
Utdt j  miejscowości (załą- 
'*yó fotografie formatu le- 
Wtym ao.) W yjazdy codzien­
ne. Cena za pobyt 2 tygodn. 
n 60.—, 4-tygodniowy zl 108 
. "formacje 1 zgłoszenia: 
'CW ABZYSTW O ŻYD. STU
Ce n t ó w  p r a w a  u . j . k .
wów, ul. Malecl iego 3, 

jklef. 283-44. Zamiejsoowi za­
żerają znaczek na odpo­
wiedź. 5689k

Matrymonialne
Cr y w a t e l  palestyński — 
poszukiwany. Zgłoszenia do 
Imin „Nowego Dzienni- 
v ‘ pod „ A l i ja  10.865g“ .

3978g

1 I ł  L A T  latniejąoy, do- 
/*• zaprowadzony skład 
/*l*llczny, poszukuje do 
J^bółpracy samotną wy- 
c '  tl' iinr. panią. O ferty: 
.‘'lągarnin, Wiener, Kato- 
" , Szopena A  „Ak tyw na"

«nk

SPÓ LN IK A  i  kilkoma .y- 
siącami zł od zaraz poszu­
kuje do przedsiębiorstwa. 
Zyak pewny. Zgłoszenia: Zy- 
blikiewicaą 18/4. 5S79k

PODRÓŻUJĄCY inteligen­
tny przyjm ie zastępstwa na 
Małopolake i  Śląsk. Eweni, 
kaucja do 15.000 złotyoh. — 
Zgłoszenia: Przemyśl, ekry. 
ka 13A 5688k

DENTYSTYCZNY zakład 
debrze zaprowadzony odstą­
pią zaraz. Zgłoazenia: ,J>en- 
tysta" Biuro Ogłoszeń Stat- 
tere, Kraków. 3S95k

WSPÓŁPRACA 1 3.000-. 
przystąpią do wytwórni. — 
Zgłoszenia Admin. „N ove
go Dziennika" pod „lO^OSc" 

4003g

NOSZONA garderobą. Ma­
szyny kupują. Płaoą najlep­
sze oeny. uoldberg. Gazowa
11. Tel. 168-2L 8719*

K U P IĘ  okazyjnie maszyną 
do pisania, w bardzo do­
brym siarie. Zgłoszenia do 
A iómtTi. „Nowego Dzienni­
ka" pod ,.39/9". 8979*

UW ACAl Kupują -szalka 
noszona garderobą, obuwie, 
bielizną. Płaoą najwyższa 
eeny. Fnks, Kraków, Staro­
wiślna 74. Telefon 810-18.

8489*

K U P IĘ  wagon suchych dę­
bowych desek 40 mm gru­
bych oałomerrowyoh nłu go­
ściach. możliwie bez sąków, 
csna loko KrakOw pod 10986 
Admin. „Nowego Dzienni 
La". 4051g

Sprzedaż
SZKOLNE mundurki, pi.esz- 
ezyki i fartuszki najtaniej 
u LUSTGABTENA, K ra­
ków, Grodzka 69. 4039g

DY W A N T  rączre perskie 
krajowe CERATY, lino­
leum, kapy, chodniki dla 
hoteli, P Ł A C H T Y  na wozy. 
Ceny wyjątkowo okazyjne. 
Na raty i gotówką, Hai- 
pern. Poselska 18. 5696k

K A M IE N IC A  nowa, trzeoh- 
piątrowa, superkomfortown, 
boz przenośnego, dochód 
8.550.— eona 90.000.— goiOw- 
ką 70.000.— sprzeda BIURO 
RU BIN A, Kraków. W ielo­
pole 26. Telefon 171 7A 5698k

NAD ZW YCZAJNA okazja! 
r  jM IF M C A  nowa, pelno- 
komfortowa, bez przenośne­
go. obok A le i bŁOWAC- 
KIEGO, dochód ROCZNY 
12.900.— cena 120.000.— GO­
TÓ W KĄ 95.000.— sprzeds 
POSNER-BALKEN — K ra­
ków, Sebastiana 7, Telefon 
143-63. 5699Y

REFORM Y jedwabne 1.90. 
motylki 1.35, kostiumy ką­
pielowe wełniane 8.50. „Żró- 
d’ o Pończoch" Plac Domlai- 
kańLkl L  BS87k

M LTEBACE, poduudcl wló- 
sienne, łóżka p ilów - oto­
many, tapczany, — poduszki 
dla niemowląt oraz p rzy j­
mują wszelkie robotj ‘  ,p. 
oerskie ZA K ŁA D  T A P IC F R  
SILI B ARD ACH A, Kraków- 
•ka 44, telefon 1I4-8A Mllk

R Ę K A W IC Z K I skórkowe — 
L 30, 1.50, 1.50. „Żródlo Poń- 
oioch" PI 1  Dominikański 
L  B888k

DY W  4 NY perskie, arty- 
« ‘ Tozne K IL IM Y  — naran-
ty  — samodziały ubra­
niowe f obiela meblowe pc- 
leea wytwórni: Grttnerowa 
l L i anowa, Kraków, Duna­
jewskiego 6. 547$k

SYSTEM rulety bezkonku­
rencyjnie dobry do naby­
cia. Zapytania poć1 „Pew - 
nośó 100" Biuro ogłoszeń — 
Sienna 12. Kraków. 3941*

J A D A L N IA  machoniowa o-
raz Solon Okazyjnie do 
sprzedania. Sarego 23 m. 21 
Oglądać oa 10—1. 5684k

MEBLE LA K IE R O W A N E : 
PIERW SZORZĘDNE! NAJ-
T A N IE J ! Schor, Bracka 6.

5694k

LODOWNIE 
,.SAGO“  

W Y S P R Z E D A Ż  
P O S E Z O N O W A
Kianow, JAdlEilOnSKA 1,1. p

N A  SiszON- — płaszczyki 
szkolne klotowe — popell- 
nowe — jakoteż pyjamy 
flanelowe mąskie, damskie, 
dziecinne kupisz najtaniej 
w wytwórni Aflenkraut, -  
S trądom 15. 4034g

M FBLE ! Sypialnie, Jadal­
nie, pokoje kombinowanej 
gabinety gwi.ientowanej ja ­
kości po cenach nader N i­
skich, Dogodne warunki. — 
Skład fabryczny Bracka 18.

5675k

’  — IRABTAM  kapelusze 
w > 11 ug najnowszych żurna- 
l i  L40 „P u ls " Kraków, Wę­
głowa 8/1 p. ló fl Krakow­
skiej. 1958*

CH ŁO PCZYKA (17 mieaią- 
oy), zdrowego, bardzo ład­
nego, rozkosznego bobaska 
odćam u  swoj-go, w  dobre 
rące. Łaskawe sgłoeier la 
Admln. ..Nowegc Dzienni­
ka" pod 3226*. 8226*

D E K A TYZO W N IA  memoria­
łów z ul. Senackiej -r K ra­
kowie, została przeniesiona 
i  zainstalowana przy chem. 
pralni Fr. Jogałły, ul. Die­
tla 93, tel. 141-65. Cesia fa- 
bryczr i  — wykonanie fa- 
ebo: z  5681k

i  A K A D E M IC K IE  wyciecz­
ki zag runiczne do F R A N ­
CJI, WŁOCH 1 W ĘGIER. 
Niewielka ilość wolnych 
miejsc. Ostateczny termin 
zgłoszeń — 88 sierpień.

1) SO-driowa wycieczka do 
j Francji, Włoch i  W ągier oć! 

7. IX . do 7. X . Trasa Pa­
ryż (Wersal, Zamki nad Lo­
arą) — Marsylia — hlioea — 

j (Monte-Carlo Cąńnes), Me­
diolan Lago di Como, Ge­
nua, Rzym, Florrnoja, W e­
necja, Budapeszt, Cen. 580 
złotych.

8) 19 dniowa wycieczka 
popularna do Franojl od 7. 
IX . do 25. IX . Trasa: Paryż 
(Wersal, Zamki nad Loarą), 
Marsylia — Nici a (Monte 
Carlo, Cannes) Powrót przez 
W iochy i  Szwajcarią. Cena 
480 złotych.

Informacje i zapisy: Żyd.

Akadom. Stow. bportowe 
(ŻASS), Warszawa, Orla 6, 
tu. 86, tol. 8-40-48 (8—9 'ecz.) 
Wycieozki dostąpne również 
dla nlo akademików. 5690k

SV UTOWEj SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKU W mm  PW1CTH1 i OŁHMIUITM j j  WMHTW
■ H A Y A "  m yd ło, o liw a I Uroir

DO N A B Y C IA  W APTE K AC H  i DROGERIACH 
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłątaja 12

R f l ż j i e

AKCJE Chodorów, Cegiel­
ski, Nitrat, Parowozy, Lo­
komotywy, Elektrownia 1 L 
d. papiery pańztwowe na 
spłaty PODATKÓW , listy 
zastawne, kupnje ! sprzeda­
je  kantor wymiany FEN- 
R L K A  SPE R LING A, K ra ­
ków, Bynek 5 róg Siennej. 
Zlecenia z prowlnoji usku­
teczniamy natyobmiast.

5845k

PŁASZCZE szkolne dla dzie- 
woząt i ohłopcbw, płaszczy­
ki, sukienki, uc ranki w y  
i  win ne dli. dzleoL Ceny 
niskii. „K ora li* . Gruda- 
_a 9/L 18509

DLACZEGO? wsiyysy od­
dają swoją GARDEROBĘ 
cło Chemicznej Pralni i  Far- 
bisrni „K R A K O W IA N K A " 
Starowiślna 18, A IcJl  K ra­
sińskiego 4, Telefon 162-67. 
Bc najtaniej, najsolidni j, 
najszybciej. f997(T

„ T E M P  O" — ŹRÓDŁO 
OSZCZĘDNOŚCI. — Oddana 
tam stara garderoba 1  ka­
pelusze de czyszczenia za­
stępują nową — w  najkrót­
szym terminie 1 i  niską 
ceną. Odknrzanie 1 fasono- 
wanle kapnluszs tylko 7 3  
groszy. — Starowiślna 97 — 
Szewska 2, A le ja  Krasiń­
skiego 4  Tdefon  165-85.

R A D IO A PA R A TY  wyknnu- 
je, przerabia, naprawia — 
PRA C O W N IA  R AD IO TE­
CHNICZNA Ign  Fr-ylioha, 
Dietla 5L Telefon 119-36.

4820k

B IE L IZN Ę  osobista posoie- 
lową, szlafroki, bluzai, py­
jam y wykonuje A R TYSTY - 
CUU.A pracownia B IE L I­
ZNY, F IR A N E K  I H A F ­
TÓW Poli FR E YU C H O - 
WUJ. F raków,, K A R M E L I­
C K A  7, ofioyna tel. 188-45.

5323k

łona
AR TYSTY  n z y  i .  oerownia 
naprawia be: jla  .u wszel­
kie uśzk idienia. Prasuje, 
farbuje, ozyści chemicznie, 
przerabia wszelka gardero­
bą. POGO/OWIF krawie- 
ekie, Kraków, Grudzka 6. -  
Tal. 180-58. 5686k

ŚLUBNE zawiadomienia, 
wszelkie druk. najtaniej 
Drukarnia Artystyczr. .  — 
K rzyża  7. 562«k

FU TR A  według najnow­
szych Lasonów — wykonuj* 
starannie pracownia ku- 
(nierska Józefa Boobenko, 
Kraków, Bracka 1, a I  p.

558fk

UBRANIOZM: ł  f  samienis 
noszona garderób ą mąska 
na materiały bielsLiA KO­
ZŁO W SKI, Kraków, Zwie­
rzyniecka U, telefon 149-Cf

A.  N k & S B A U N
Kruków, DIETLA 4 i  
CHODNIKI kokosowa 

I PŁACHTY nieprzemakalna
P o Ł  o O  ,E — najnowszi 
wzory knpiss najtanie, w 
w wytworni DYM, K R A K O ­
W SK A  St partii. Reparacje 
pokrycia wykonuje ssybio i 
solidnie. 3864*

M ńS TYN K I do mląsa, prl- 
musy naprawia pod gwa- 
ranoją, osadza noir stołowa 
na trwało, odnawia — Ssii- 
fiernia Myszkowski, Dietlo 
wska 46. 5670k

FR. JOGA ,Ł A  czyści che- 
miocnie, farbuje wszelka 
garderobą — najsolidniej i  
najtaniej. Kraków, Dietlów- 
śka 93, tel. 141-65, Giodzks 
2. 5680k

CZĘŚCI do obc.ąganla gn 
zików, maszynki, aparaty o- 
raz najnoasze form y do 
pliaow-uiia poleca W ytwór­
nia Okrąt, Kraków, ~.Volnl- 
ca 8/13. 5882k

BI ACHABZE, K R A W C Y ! 
Do nożyc zużytyoh stal spe- 
ojalną nakłaa_ Sziifiernie 
Mechaniczne Myszkowski — 
Kraków, Dietlowska 46.

56691

KOMFORTOW Y pokój dwu- 
osot j '  ry ele ancko nmehlo- 
wany od w rziM ia  wolny •- 
Sebastiana 17/6.

STITEBYNY jasne na skła­
dy lub roziownlą win do 
wynająoia. Sebastiana 17/6.

ELEGANCKO nówuczrsnle 
nrządkońy, niekfąpujący po- 
kój-gabmet, Straszewskiego 
lub najbliższa okolica, po­
szukiwany. — L is ty  sarytka 
poczt o..’a 430. 88S9g

RODZIN A inteligentni. — 
przyjm ie zdrową uczenicąt 
wykwintno utrzymanie — 
(komfort, fortepian). Zglo- 
snonla: Admin. „Nowego
Dz.onnika" pod „10887g“ .

3983*

ŁAD N Y, frontowy pokój 
nmebL dla Inteligentnego 
Pana tanio do wynającia. 
Łazienka, telefon, Dietla 1 1  
tu. A  8991*

PRZY  inteligentnej rodzi­
nie zna; da pomieszczenie 
dwaj nozniowis (hezenice). 
Opieka macierzyńska zape­
wnione. Knchnia. wykwin­
tne. Telefon, fortepian. — 
Zgłoszenia: Librowizczyzna 
7 m. 5. 8969*

RODZINA inteligentne -  
przyjm ii uezenlcą (urządn.) 
z  utrzyraaniem. fortepian. 
Zglc-a, n,a: Skawlbska-bo-
ozna 2 m. A 8945*

5-POKOJOWE mieszkanie — 
pelnokomfortowe od paż- 
dziurnlka, Długa 17 I I  p. — 
Dozorca wskaże. 5415k

S TARO W IŚLNA  78 cztero- 
pokojowe r«nokom fortowe 
mieszkanie I. piątro od 1 . 
września welne. — Wiado­
mość n K i -tenbi ima — teL 
l f "  87. 4025*

N i PENSJĘ przyjm ie ucz­
nia (uczenioą) rodzina In­
teligentna. Centrum, kom­
fort, piaJlno, ewentualnie 
pomoe szkolna Berglas — 
Starowiślna 28, mieszkanie
I  Kraków, Telefon 179-lL

TRZY pokoje, kuchnia, pst- 
yokom tortowa — praacanier 
Btarowlśnej — y  orne- Tal. 
116-09. «e4ik

TR ZY  ł D W A  POKOJE -* 
KOMFORT, Starowiślna U

OJĄ

TRZEOBPOKOJOWE mle- 
sskanis pelnokomfortowe 
I I  p. Starowiślna 95 — wol­
ne. 5611k

D W EPOKO JO WE mieszka­
nia w nowym domu Pod- 
brzezle 5 do wynająe,u. 
Wiadomość tel. 158-55, gods. 
9 - i.  &441k

R YN E K  GŁ. 5. CZTEROPO- 
KOJOWE M IESZK AN IE  
SŁONECZNE, FRONTOWE, 
OBSZERNE POKOJE, ŁA­
D NY KOMFORT. CBN 
TH ALNE  OGRZEW ANIE — 
W IN D A  — OD 1 Y/RZ& 
ŚNI A  DO W YNAJECIJt. 
DOZORCA W SKAŻE

5511F

POKÓJ urnjblowany, osoL> 
r wer«‘oie do wyna,ącia. —i 
W lndA Ge trudy 89 m. M.

4994*

POKÓJ komfortowy Tele­
fon 125- >8 (ut-symariei de 
wynającia. Gertrudy 9 m. 15 

4042*

LO K A L  sklepowy dwie abi- 
kaoje co w. nającii_ Kościu­
szki 55. Tel. 186-OA 4u45g

ŁOTtA l, sklepowy od aaras 
do wynającia. Plac Nowy. 
Wiadomość n Kóstenbanuo. 
Tel. 160-17. 4025*

SE B A S T IA N A  1. Lokal na 
dający sl ąna biuro lub pra­
cownią. I  piątro od zaraz do 
wynającia Wiadomość u 
Xdstenbauma tel. 160-87.

40270

D LA  uczeniej mieszkanie a 
utrzymaniem przy Intel, ro­
dzinie ul. Piłsudskiego. — 
Zgłoszenia pod „ll.GOOg* do 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka". 4060g

POKÓJ s osobnym wejściem 
— telefon — front, knchnia 
rytualna, Staro-riśma Zgło­
szenie, Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „10.999g‘a.

4059*

PRZYJM Ę na mieszkanie 
uczenicą z utrzymani ,m — 
pomuo w nanco, Kraków, 
Topolowa 32 m. 1, miądzy 
godi. 2—3. 406-g

TRZECH POKOJOWE pel­
nokomfortowe mieszkanie — 
parter w ilne, Kraków, Kru­
pnicza 24. 5715k

CZTERY pokoje, kuchnia, 
boli, słoneczne, pełnokom- 
fortowe, 1  p. centralna ty  
grzewanie, garaż. — Pawia 
Boczna, nowy dom nr 3.

56651

TLZECH PO KO JO W F pel­
nokomfortowe I  p. od 1  paż- 
Łalernlka wolne. — Oska a 
Kolberga U  (dawniej K r »-  
woderska Boeanla). L70SB

LOKAI reprezentacyjny, — 
same centrum Krakowa, na­
dający sią znakomicie na 
p-oparsadową sprzedaż sps- 
CTfienyeb u tyku łów , od­
dam zaraz. Zgłoszenia pud 
..W yjątkowa okazja" Biuro 
Ogł Mi ń Stattera, Rynek.

«708k
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Poczto szyfrowa 
inseratciwą

a*l»ły w riucao w ciągn 
eałago dnia

tylko 
d o  skrzynki
w m u row an i w bramie 
przsd Nowym Dilenaikiem* 
a którą opró in ia  się 6 razy dziennie.

AG ENCI do rozsprzedaży 
pokupnogo artykułu poszu­
kiwani. Kraków, Powiśle 12 
I i  p. m. 10. 8728g

TBYK O TA R K Ę  (T A R ZA ) -  
do robót maszynowych — 
przyjm ie Pracownia Tryko- 
taray — Krakusa 17 I  p.

5685k

A P L IK A N T A  rutynowane- 
jo .  piszącego biegle na ma­
szynie, przyjm ie adwokat w 
Bielsku. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Dziennika*' pod 
„10§ złotych**, 5662k

LRK. DENTYSTKA, młoda, 
celem współpracy poszuki­
wana. Zgłoszenia „Urządzo­
ny. technik** Poste B> itante. 
Bielsko. 5704k

SAM ODZIELNA modni arka 
i  chłopiec do praktyki zo- 
ataną przyjąol Gletzer, — 
Grodzka 89: 4054g

STARSZY pomocnik K U ­
ŚNIERSKI, przykrawacz, 
obzi ajomiony w kroju fa­
sonów poszukuje stałej po 
sady w Krakowie ewentual­
nie na wyjazd. Zgłoszenia: 
Kraków Boże*u Ciała 17/8 

4049g

F R B B L A N K A  kwalifikowa­
na do prowadzenia przed­
szkola na prowincji z he­
brajskim poszukiwana. P ier 
wszeństwo z gimnastyką ry 
mnczi t Zgłoszenia pod 
„10.992“  do Admin. „Nowe­
go  Dziennika'*. 4052g

ZASTĘPCY rejonowi wpro­
wadzeni w branży papierni­
cze] poszukiwani przez w y­
twórnią chemiczną. Zgło- 
uzonla z podaniem referen- 
oji pod „Atram ent" Kraków 
Skry tka 64. 5666k

Posad, posilili ma
K IE R O W N IK  tartaku, 12 
letnia praktyka, odpowie­
dzialny fachowiec, obejmie 
posadą: — Zgłoszenia pod 
„10788“  do Admin. „Nowego 
Dziennika". 3948g

AG E NT handlowy, dobrze 
Zaprowadzony w sklepaoh 
gospodarczych, — spożyw­
czy eh — cukierniczych — 
poszukuje zastępstwa. Z n o ­
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „10.85Sg“

8968g

STE N O TYPISTK A  polsko 
niemiecka ze stenografią w 
oba jązykach z 10-letnią 
praktj ką poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
,3839'*.

P IE L Ę G N IA R K I do cho­
rych, masażystki, opiekunki 
noworodków, wychowawczy 
nie — poleca — przyjmuje 
Stowarzyszenie: Kraków — 
Szewska 21 m. i .  Tel. 181-99.

S*9Si j

BEZPŁATNEJ praktyki 
binrowej poszukuje absol­
went szkoły handlowej. — 
Zgłoszonia: Tel. 189-42.

4033g

DŁUGOLETNI n^Cfl 
poszukuje posady ua nad­
chodzące świąta

uta i o v  . n w n

Zgłoszenia Admin. „Nowe­
go Dziennika" pod „10942g" 

4016g

PIERW SZORZĘDNY STY- 
L IS T A  N IE M IEC KI, TŁU- 
MAu2* korespondent fran­
cusko-angielski, buchalter- 
bilansista, długoletnia pra­
ktyka — szuka zającia cało 
lub półdzlennego. Warunki 
skromne. Zgłoszenia: Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„10.892g“ . 3986g

ENERGICZNY zastąpca z 
branży rutrzanej — dobrze 
zaprowadzony w Ma1 ipol- 
sce i Wołyniu poszukuje 
zeraz zastąpstwa solidnej 
firm y. Zgłoszenia: Nr leglt. 
648 Poste-restante, Biata 
Krakowska. 6705g

K W A L IF IK O W A N A  siła 
binrowa — korespondentka 
polsko-niemiecka, znajomość 
buchalterii, pisząca biegle 
na maszynie zmieni posadą 
w Krakowie. — Zgłoszenia: 
Biuro dzienników, Lwów — 
Kościuszki 2 pod „K raków "

5676V

NAU C ZYC IE LKA  geoprafii 
1 historii, pi ine kwalifika­
cje potiakuje posać*y. Zgło­
szenia: zdm in  „Nowego
Dziennika" pod „10946".

4019g

MRG PRA W , absolw. filoŁ  
ze znajomością maszyny, — 
stenografii, jązyków poszu­
kuje posady biurowej, wy­
chowawczyni lub jakiejkol­
wiek innej. Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka ' pod „4063". 4068g

W YCH O W AW CZYNI z do­
brymi referencjami, inteli­
gentna, miła, lubiąca dzie­
ci, posznknje posady ud lat 
3—6. Zgłoszenia do Aćmin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„10921". 400lg

A P L IK A N T  adwokaok) ru­
tynowany, piszący biogle 
na maszynie, poszukuje po­
sady, ewent. na prowincji. 
Wiadomość: Krakżów, skryt 
ka pocztowa 485 „D la apli 
kanta". 4005g

W YCHOW AW CZYNI- kore- 
petytorka, z długoletnia 
praktyką i pierwszorzędny­
mi reforencjam! poszukuje 
posady popołndniowej od 1 
października lub wcześniej. 
Znajomość jeżyka niemiec­
kiego > pomoc w hebraj­
skim. Zgłuszenia do Admin. 
„Nowego Dzienniku" pod 
,15702“ . t70i.i

do PRY W. ZYD.

I GIMNAZJUM 
ZENSICPEGO 

STAROWIŚLNA 1 go di. 10-18
Tel. 171-56

W 
p 
I
s i
Y

P R Y  V I ,  K O E D . 
S Z K O Ł Y  
P O W S Z E C H N E !

K R U PN IC ZA
(SZUJSKIEGO lj

godi. 10-1 3 
tel. 171-56

3898k

POSZUKUJĘ sajęcia jako 
towarzyazka — lektorka u 
zamożnej, samotnej zdrowej 
Pani, tylko za pełne utrzy­
manie i mieszkanie. Zajmą 
się ewentualnie cząściowo 
gospodarstwem. — Miejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika" pod „10.900g“ . 3992g

INTE LIG EN TNA wycho­
wawczyni, z maturą gimna­
zjalną, ze znajomością he­
brajskiego * dłuższą prak­
tyką, z pierwszorzędnymi 
świadectwami, postukuje od 
powiewniej pracy w Bielska 
Białej. Udziela również lek 
cji w zakresie gimnaz. — 
Zgłoszenia: F. Braun, Biel­
sko, Łukowa 4. Tel. 24-52 — 
dla M. G. S905g

PRZEPISUJĘ na maszynie 
Voglówna, Związek — W W.
Swiątych 8, I. p. tel. 109-97.

S994g

▲▲▲▲

ANU1ELSK1EUO - 
KARMEL, KO LETEK  TRZY

LEKCJI fortepianu udziela 
Lede.berger, Miodowa 16.

S989g

AN G IE LS K I, francuski', 
niemiecki, pojedyńczo, zbio­
rowo, doskonalą metodą — 
najtaniej, Rzeszowska 8 — 
i i i . 12a. 3tl8g

STENO G RAFII NOWOCZE­
SNEJ w 10 lekcjaoh perfekt 
wyucza ZO FIA  SCHSNGU- 
TÓWNA W W . Śwlątych 8 
front I. piątro, tel. 109-97. 
O PŁATA  M IN IM A LN A .

5436k

PRZYJM Ę panną lub ohlop- 
ca do ucznia 4-tej klasy 
szkoły hebrajskiej. R. Nat- 
tel, Dietla 52. 3990k

T K A L N I A
KRAKÓW. JÓZEFA 2 — telef. 17o-98

przyjmuje odpadki tekstylne na w yrób chodni­
ków, dywanów, kilimów, oraz naprawia dywai.y 
perskie, kilimy, dorabianie frendzli.

WYCHOWANIE DZIEC I U MOLÓW

W PIS Y  ua zatwierdzono 
przez Kuratorium Trzechle­
tnie Żeńskie KU R SY JEŻY­
KÓW  OBCYCH -  oraz 
PRZEDMIOTÓW HANDLO­
W YCH, Kraków, Rynek GI. 
28 kształcą sekretarki, ko­
respondentki, bnchalterki, 
tłumaczki. Nauka od 8—13. 
Dla dorosłych kursy popo­
łudniowe, wieczorne. Zgło­
szenia 11—13, 17—19. 3849

F O R T E P I A N  C 
LEKCJE PRZYJMUJE 

P R O F .  I S R A E L I  
DŁUGA 61. — TEL. 113-69.

5589k

FRANCUSKIEGO nanczy w 
45 lekcjach Guillauzne Sprin 
gut, Wybickiego 48. 4O10g

i ---------------------
W P IS Y  na koncesjonowane, 
jednoroczne KU R SY H A N ­
DLOWE FEINBERG A —
Starowiślna 28, przyjmuje 
sią codziennie. 561Sk

SAMOUCZKI „AR G U S" -  
angielskie, francuskie, nie­
mieckie, włoskie oparte na 
słynnej metodzie Ansona 
zapewniają najszybsze po- 
siąpy. Prospekty wysyła 
Ksiągarnia Lingwistyczni. 
Kraków, Szewslia 17. 5299kr

UDZIELAM  lekcyj p ry na 
fortepianie sysomem kon­
serwatorium. — Ceny przy­
stępne. Zgłoszenia do Adm. 
,.Nowego Dzienniki “  pod 
„10914". S»99g

LEKCJE Angielskiego • 
Niemieckiego — zbiorowe — 
indywidualne. Weinfeldowa 
Zybliklewicza 14 parter.

8998g

KURSY KROJU, modelo­
wania i szycia Koncesjono­
wane przez Kuratorium E l­
w iry Ha,pein-Sil&DCrowej, 
absolwentki W iener Moden- 
Akademie System wiedeń­
ski, Świadectwa ukończenia. 
Osobny kurs konfekcji dzie- 
ciącej. W pisy na tura wrze­
śniowy: Kraków, Krupnicza 
18. 402JS,

■—i JeiU nie przestaniesz zagryzać puloweru 
nie otrzymasz nic z fu tra karakułowegol

ANG IELSKI na odległość. 
W  trzech miesiącach wyu­
czam angielskiego syste­
mem własnym, korespon­
dencyjnym. — Żądać bez­
płatnych prospektów. — 
Prof. Dr Roman Thorn, — 
Kraków, Grodzka 42. 4014g

SZKOŁA Rytmiki, Baletu, 
a n i u t y  W ACHSM AN -  
O RLIŃSKIEJ otwarte zo­
stanie w nowym lokalu przy 
nlicy Św. Jana. Tymczaso­
we Informacje W pisy Ger­
trudy 9/15. Telefon 125-08.

4044g

ANGIELSKIEGO lekcje, -  
korespondencją przyjmuje 
Dr D. W IE NER  - 'GRiiN- 
ŚTEIN, Krowoderska 73 — 
Tel. 108-52. 4000g

NOWO O TW ARTE WZO­
ROWE PRZEDSZKOLE w
Krakowie-Podgórzu, przy ul 
Szkolnej 4 „Radosna Szkół­
ka" pod kierownictwem ab- 
solw. gimn. i dypl. freblao- 
ki Kam ili Schapirówny. — 
W pisy od 2-go września w 
godi. l - l  i  8—5 w przed­
szkolu. 4064g

STU D ENTKA filozo fii « *  
dzieła lekcji w zakreśl# 
szkól gimnazjalnych i  po­
wszechnych. — Zgloozenia: 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „10.980g“ . 4048g

TAŃCZYĆ NAUCZ SIE  -  
przed w y ja i tern na letni­
sko. IN D YW ID U ALN IE . -  
Wiadomość: Teiefon: 1̂ 5-80.

4038g

AN G IE LSK I, francuski, —
niemiecki, — metodą a u jo - 
na — Krowoderska 5. Zło­
tych cztery mieeiącznie.

4011g

Sprzedaż
SKŁAD  towarów metalo­
wych S A T T Ł E R A  prze­
niesiony róg Stradom 2 — 
Gertrudy 24, telefon 147-5L 

5027k

M ASZYN Y do pieauia nowe 
używane. W ielk i wybór ma­
szyn walizkowych. Wymia­
na starszych na nowe, do­
godne spłaty. „M a.zync 
dom" Max Lówenstein, K n  
ków, Zwierzyniecka 4.

5278k

PLU S K W Y tąpl doaaozątnie 
oryginalny płyn J OK. Dro­
geria BCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plao Nowy,

»14k
| .  ■ ■ . .  ■ I „  H I I I ■ -

O K AZYJN A  sprzedaż sukna 
wełen, jedwabi 1 t  p. sa 
bezcen. - -  „B ŁA W A TN LA  
O K A ZYJN A ", Krakowska 6 
L  p. «U7k

O B IC IA  M; r  bUY.F, Przy­
bory „plcerskie — naj­
taniej Fisohn„Lj„ Kraków, 
Grodzka 8. telefon 119-1A

M EBLE kuchenne przed­
pokojowe 1 pokoje dzieclą- 
oe, nowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej 1 naj­
taniej „Specjale, ość" Rynek 
GL 12 podwórze 1741k

D YW AN Y rączne, kilimy, 
O B IC IA  meblowe nowo­
czesne „D ywan", Kraków, 
Podgórze, K ing i 9, Tel. 
116-09. Naprawa, atrzyże- 
nie, czyszczenie. 213Qk

K a u ALU CH Y n „zezy do­
szczętnie JOK, proszek ory­
ginalny. — — Drogeria
SCHAPSENSOHNA. Kra­
ków. Plac Nowy. 8174k

ŁÓŻKA P9L9WE ŻELAZNE 
zakupisz — naprawisz — 
N A JTA N IE J. Tapicer Wę­
glowa 1. 3. 5677k

W YTW O RNA R Ę K AW IC Z­
K A  — w nowootwartym lo­
kalu JAG IELLO ŃSKA S —  
(róg Szewskiej). — Helena 
Kirschowa. — Ceny bardzo 
przystępno. 4791k

ODCISKI usuwa niezawo­
dnie „K1GO", 50 groszy Dął- 
goria SCHAPSENSOHNA. 
Kraków, Plao Nowy.

2729g

FUTRO mąskie wydra, nu­
tria oraz płaszcz studencki 
okazyjnie sprzedam. Zgło­
szenia: Admin. „Nuwego
Dziennika" pod „10.950g".

4023Ś

PRENUMERATA w Krakowi* s odnouse- 
nlea i bez odnoszenia oras na prowincji
i s przesyły pocztową , « . miesięcznie u . 4.3" 1 warulnii zŁ 12Jlt 
Zagranicą z przesyiną pocztową miesiąc cnie iŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w Jednym łamu Strona w 
tekście i nadesłanem na 2 lamy po 70 milimetr. Strona aa tekstem 6 la­
mów po 88 mm. Najmniejsze ogioszwiua drobne liriymj sa 10 stów.

CENY w złotych i L  stroni 1.25. — Teast. Ir—. Nadesłane 0.75.—  Za tekateM 
0.25 —  Drobne od ałowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia słabnę i zaręczyrew® 
ZŁ 10.—v Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—, Nekroiogi (.klepsy­
dry) do 60 mm. w L  łamie ZŁ 20.—. Za zastizeienia miejsca dolicza siC 
25%, z. arua noiorowy 60%.

„NOWY DZiŁNNiK* wychodzi codziennie, takie w  ponieds. 1 dni poiwiąt*

^ a = =  ■-—  "  ~~~* "= B 2 g = =  ■ i ■ ■ ~
Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hucbwatd. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 

Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, — pod zarządem Ma ksymiiiana Feldmana.


